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H> Eodzi, W«r*zaaw,i«5, ffraftojfie, 

Toruniu, Bydgoszczy i innych 
Poznaniu, 

iastfach 
Dziś, w niedzielę, odbędą się wybo 
do rad miejskich w Lodzi, Warsza

w ę , Krakowie, Poznaniu, Toruniu, Byd 
Joszczy oraz w innych miastach. Ogó-

stają do urny wyborczej 52 miasta. 
^°za miastami wymienionymi na wste-
tfo, wybory odbędą się w k»lkudziesię-
c 'u miastach i miasteczkach wojewódz
k a pomorskiego, poznańskiego oraz 
^akowskiego. 

Łącznie, nie Ucząc wyborów do rad 
fromadzkich, które również będą się 
"kiś odbywać, do urn wyborczych sta-
"to blisko 2 miliony uprawnionych wy-
Wców. 

Szczegóły dotyczące wyborów w 
*-°dzi, technika glosowania, list 1 grup 

biorących udział w dzisiejszym akcie 1 Składkowski wydał wczoraj okólnik o 
wyborczym, zamieszczamy wewnątrz rozstrzyganiu protestów przy wyborach 
numeru. 

Warszawa, 17 grudnia. 
Minister spraw wewnętrznych gen. 

samorządowych 1 unieważnianiu wybo
rów. 

Protesty mogą być wnoszone jedy-

Spokój i bezp eczenstwo w dn o wyborów 
J ) U L S Z E rttn>izie. nt lokal ich party nocfa 

L 

Poisika Agencja Tełegrafiazna donosi: 
W cjelu zapewnienia spokoju i bez

pieczeństwa publicznego 18 grudnia b. 
r„ jako w dniu wyborów do samorzą
du w Łodzi w nocy z dnia 17 na 18 
władzie bezpieczeństwa w dalszym cią
gu przeprowadziły szereg rewizj i w 
poszukiwaniu broni w lokalach party j 
nych Stronnictwa Narodowego, P.P. 

• w • ' - • mM 

S.-u, Bundii i Niemieckiego Związku 
Ludowego. 

W wyniku dokonanych rewizj i za
brano kilka sztuk broni palnej oraz k i l 
kadziesiąt t. zw. „paragrafów" 1 ka
mieni. 

W związku z wynikami rewizj i za
trzymano szereg osób do dyspozycji 
władz. 

me z powodu popełnienia przestępstwa 
przeciwko głosowaniu, ale ty lko wów
czas, gdy popełnione przestępstwo mo
gło wywrzeć w p ł y w na wynik wybo
rów. Z tychże powodów można unieważ 
nić wybory w całości lub w części. Na 
proteście wyborczym musi być tyle 
własnoręcznych podpisów wyborców, 
ile ich trzeba do zgłoszenia listy kandy-
katów, a więc w miastach od 25 do 
100, w gminach 10. 

Termin składania protestów jest sie 
dmlodniowy, licząc od dnia następnego 
po urzędowym ogłoszeniu wyn ków w y 
borów. 

Anglię 
Rozmowa amb. Pertha z men. Ciano. Stosunek Francji do państw Europy środ

kowe* i wschodnie; ma być zbadany przez komisie izby deputawa yeti 
RZYM. 17 grudnia, [przemówieniem, w którym wyl iczy ł 8 

Min. Ciano przyjął dziś lorda Pertha, umów międzynarodowych Francji, a mia-
* którym omówił dalsze szczegóły pro- 1 nOwicie: traktat sojuszu francusko - pol-
jpi iu w izy ty prem. Chamberlaina w ski z r. 1920. układ fraucusko-wł°ski z 
C^INIE. W czasie rozmowy ambasador roku 1935, pakt francusko-sowiecki z 
JR-ftyjski skorzystał również z okazji, by r. 1935, umowy z Małą Ententą 1 porozu-
JÓWIĆ z włoskim ministrem przed jegO mieniem bałkańskim z lat 1934 I 1936. 
u wóżą do Budapesztu niektóre próbie- projekt układu w sprawie granic nowej 

^ a t y środkowo - europejskie. Czechosłowacji z października r. b., ukła 
a Jak komunikują z kół, zbliżonych d° dy monachijskie z września r. b.. wyn ik i 
"•bąsady brytyjskiej , lord Perth powia- rozmów francusko - angielskich z listo

WIE miał hr. Ciano. że pada tego roku i deklarację francusko-
b^NGLIA ZANIEPOKOJONA JEST niemiecką z grudnia tegoż roku. 
u^WNA PŁYNNOŚCIĄ STOSUNKÓW Przewodniczący po wyliczeniu tych 
J L EUROPIE ŚRODKOWEJ ORAZ u , „óvv postawi! pytanie, 
2,'ANEM RZECZY, KTÓRY UNIE- JAKIE DOKŁADNIE ZNACZENIE PO-
^ ° Z L I W I A T R W A Ł Ą STABILIZACJE SIADAJĄ ZOBOWIĄZANIA WZAJEM-

STOSUNKÓW. NE, ZAWARTE W TYCH UKŁADACH, 
PARYŻ, 17 grudnia, i i a k a jest ich wzajemna zależność 

K (PAT) Po posiedzeniu' komisji spr. istotna i jaka jest ich skuteczność, d°da-
w j Z D i e deputowanych w piątek po FEC JESZCZE Jedno pytanie. 

NĄ I MORSKĄ, ODPOWIADAJĄCĄ 
T Y M UKŁADOM. 

Sen. Berenger zakończył swoje przee 
mówienie oświadczeniem, że nie chce
my poli tyki łatwości, lecz pol i tyki solid
ności, nie chcemy pozorów, lecz otwar
tości, nie chcemy celów niemożliwych 
do zrealizowania, lecz zajęcia stanowi
ska, które można byłoby utrzymać, prag 
niemy wreszcie istotnej koordynacji po
między naszą polityką wewnętrzną 1 na
szą polityką zagraniczną. 

Min. Bonnet w swoich oświadczeniach 
ograniczył się do powtórzenia swych 
oświadczeń. p°czynionych już na komi
sji spr. zagr. izby I dotyczących głównie 
stosunków francusko - włoskich, irancu-
sko - niemieckie j sprawy hiszpańskiej I 
sprawy uchodźców. 

Natomiast w sprawie pytania, posta-

święcoue dokładnemu przestudiowaniu 
STOSUNKU FRANCJI DO PAŃSTW 
EUROPY CENTRALNEJ I WSCHOD-

' NIEJ, 
oraz sformułowaniu wniosków, które-

by z tego wynika ły . Wobec tej propo
zycji ministra, komisja zdecydowała, że 
zbierze się na posiedzenie po zakończe
niu dyskusji budżetowej w połowie sty
cznia z chwilą zebrania się parlamentu 
po feriach świątecznych. 

PARYŻ, 17 grudnia. 
(PAT) W najbliższym czasie u twó rz 0 

ny zostanie we Francji instytut badań 
naukowych dla obrony narodowej. 

Przewodniczącym instytutu będzie 
szef sztabu generalnego gen. Gamelin, 
członkami zaś jego będą szef sztabu ar
mii C°lson. szef sztabu admiralicji wice
admirał Darlan. szef sztabu wojsk lolni-

wlonego przez sen. Berengera. minister czych gen. Viii l lemin. generalny sekre-
'uclniu minister spr. zagr Bonnet u - ' C Z V FRANCJA POSIADA SILE MILI - 'wysuną ł wniosek, aby komisja odbyła tarz najwyższej rady obrony kraju gen. 

^lelij wyjaśnień o sytuacji m i ę d z y n a r o - I T A R N A TERYTO!?»M.NA. POWIETRZ specjalne posiedzenie, które byłoby po- l jamet . 

° ^ i komisji spr. zagr. senatu. * & L * A % & Ł_ 

^ ^ a S a E s s f i o vi' 6 Groźby Włocn 
^̂ "p̂ Joweĝ Jlnk,! W ' * ' " w l o c i e musza, być zaspokojone — pisze prasa rzymska R~'neoo Rzym, 17 grudnia. I pansjl luduościowel Ital i i . Stwierdziw- Sardyida stanowi doniosłą placówkę 

' v (PAT) Tygodnik „Reiazionl Interna- szy, że demokracje nie mają prawa od- włoską na Morzu Śródziemnym zamiesz 
Warszawa, 17 grodnla l i H l i a , | . . w artykule p. t. „Aspiracje wios- mawiać Niemcom i Włochom terenów kaną przez ludność wyróżniającą się 

„I Uotychczasowy wiceminister ro i - _ A 1.̂ „«_.< „ !„ . .„ afrykańskich, dziennik pisze. Iż raz je - ! patriotyzmem 1 wojowniczością. 
ą r ^ a i retorm rodnych, dr. Jaroszyń-
l t ' Mianowany został prezesem Pan'--
- o w e g o Banku Rolnego w miejsce 

Cpującego b. min. Ludkiewicza, 
(j 5 T O obejmie stanowisko podsekre-
L Z a stanu po dr. Jaroszyńskim, nie 

1 cyzeze ustalone. 

kie a demokracja" pisze, że Włochy bę
dą nieugięte, gdy trzeba będzie bronić j 
naturalnych aspiracyj I Interesów włos
kich wobec Francji. 

Żądania włoskie, dotyczące Tunisu 

szcze oś Rzym — Berlin oraz ententa. Inauguracja Carbonii będzie dziełem 
francusko - angielska znajdują się przed J pokoju oraz pochwałą spokojnej pracy, 
koniecznością ważnych decyzji. i Będzie ona równocześnie przestrogą 

„Tr ibuna", komentując jutrzejszą wl - l świadczącą o sile i potędze Włoch na 
zytę Mussoliniego na Sardynii, gdzlei wypadek, edyby pewne kola za^rauicz-

uiszą być zaspokojone, zfirodnle z nową i szef rządu dokona inauguracji Carbonia, ne dążyć " ły do hegemonii na M«-
)pozvch Włoch I konh . . . ci; osiedla wenie wego, pisze. że1.rz . . . i i i . m-
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LITWA W OBRONIE SWEJ NIEZALEŻNOŚCI 
Pogłoski o unii celnej i Niemcami sa. bezpodstawne—oświadczył m n. Urpszy 

KOWNO. 17 grudnia. 
Nowy minister spraw zagranicznych 

L i twy . Urpszys oświadczył, że L i twa go
towa jest rozpatrzeć postulaty autono
miczne ludności Kłajpedy na podstawie 
statutu kiajpedzkiego. Z drugiej strony 
L I T W A KATEGORYCZNIE PRZECIW
S T A W I SIĘ PRÓBOM KAŻDEGO MO
CARSTWA. KTÓREBY U S I Ł O W A Ł O 
L I T W Ę UZALEŻNIĆ OD SIEBIE GO

SPODARCZO L U B POLITYCZNIE. 
Nowy poseł l i tewski w Berlinie Skir-

pa, podejmie w Berlinie r °zmowy dla za
łatwienia sprawy kłajpedzkie], 
W POGŁOSKACH O RZEKOMYM OD
STĄPIENIU KŁAJPEDY NIE MA 
ŻDŻBŁA PRAWDY. TAK SAMO PO
GŁOSKI O UNI I CELNEJ MIEDZY 
NIEMCAMI I L I T W A SA WYSSANE 

Z PALCA. 
Poza sprawa kłajpedzka stosunki l i tew 

sko-niemieckie sa całkowicie zadawala* 
jace. Naturalnie, moga powstawać róż
nice zdań na temat interpretacji poszcze
gólnych punktów statutu Kłajpedy, ale 
celem pol i tyki zagranicznej L i twy , jak 
dotychczas, tak i nadal, jest utrzymanie 
dobrych stosunków sąsiedzkich także i 
z Niemcami. 

KŁAJPEDA, 17 grudnia. 
Nowy sejmik kłajpedzki. k tóry liczy w 

swoim składzie 25 Niemców i 4 L i tw i 
nów, zbierze sie 30 stycznia r. p., a 
wlec za 6 tygodni. Polityczne koła nie
mieckie uważają, że do tego czasu po
winno dojść do porozumienia bezpośred
niego między Berlinem a Kownem, w 
sprawie Kłajpedy. 

Dyplomacja niemiecka nie chce real i - , 
zować swoich celów przez powoływanie 
się na statut Kłajpedy z 1924 r.. gdyż to 
wciągnęłoby do gry Francję, W. Bry ta
nię, Włochy i Japonię, które ten statut 
gwarantowały. 

W kołach politycznych Berlina for
mułują postulat „szerokiej autonomii dla 
Kłajpedy" oraz prawa „przyznania się 
niemieckiej ludn°ści do narodowego so
cjalizmu", nie kwestionując jednak ko
nieczności posiadania przez L i twę do
stępu do morza. 

W rozmowach na ten temat Berl in po 
wołuje się na °becny statut w . miasta 
Gdańska, który jest dla Rzeszy wzorem 
stanu rzeczy, jaki powinien istnieć na 
terytorium kłajpedzkim. 

D O B R Y C H 
K O N I A K Ó W 
TLUIN 

Olbrzymi skandal finansowy w New Jorku 
Aresztowanie właścicieli domu bankowego „Mc Kessen and Robbins", którzy na
razili akcjonariuszy i wierzycieli na straty w wysokości 42 milionów dolarótf 

Aresztowani oszuści finansowali wojnę o Chaco i sprzedawali broń do Hiszpanii 
Nowy York, 1 grudnia 

(PAT) Wielk i skandal i inasowy fir
my ..Mckesson and Robbins", której 
właścicielem by ł słynny aferzysta, FU 

ilip Musica, zataaza c°raz szersze 
1 coraz bardziej sensacyjne kręgi. Sta
je się dziś jasne, że jest to największa 
afera w historii Ameryk i Północnej, a 
krach spowodowany nią jest niewąt
pliwie największym od czasu upadku 
lvara Krcugera. Amerykańscy akcjo
nariusze f i rmy „Mckessen and Robbin" 
stracą zo najmniej 27 milionów dola
rów. 1,282,983 akdyj założycllelskich, 
znajdujących się w rękach 13,500 osób, 
należy uznać za stracone. 605,954 ak-
cyj na okaziciela, skryptów dłużnych 
i obligaioyj f i rmy wartości 15 milionów 
dolarów również nie znajdą pokrycia. 

Wczoraj władze prokuratorskie na
kazały anasztowanłe brata Filipa Mu-
sióa, występującego pod nazwiskiem 
Gc°rge Dietrich. Poza tym władze 
stwierdzi ły, że w aferze brał udział 
jeszcze jeden z braci, Robert, k tóry 
przy kupnie fabryki w Bridgeport wy 
stępował jako Robert Dietr ich. 

Śledztwo w sprawie Donalda Co-
Stera, a właściwie Filipa Musica, kom
plikuje się niezwykle ,gdyż zarówno w 
sądach, jak i w urzędadh prokurator
skich, w których znajdowały się ukta, 
dotyczące jego poprzednich .afer oszu
kańczych, 

zginęły o«e bez śladu, 
Śledztwo odczuwa szczególny brak 

akt. dotyczących jego mil ionowej afery 
oszukańczej z r. 1913. kiedy to obecny 
właśoV»el f i rmy „McikessOn and ROb-
l i ins", Fil ip Musica false Donald Coster, 
skazany zosfał na karę więzienia, która 
zresztą została mu darowana na zasa
dzie amnestii. 

W r. 1920 aferzysta ten stawał zno
wu przed sądem za oszustwo. Władze 
śledcze przypuszczają, że w y t r w a ł y 
aferzysta potrafił szantażem zmusić 
urzędników do usunięcia z archiwów 
obciążających go dokumentów. 

Najbardziej sonsadyjnie przedstawia 
się dochodzenie w zakresie handlu bro 
nią. Ze wstępnych badań wynika, że 
f inna Musica w znaczniej części finan
sowała wiojnę o Chaco, aby móc do&tar 
czać obu -wadzącym stronom broni 
1 amunicji. 

W czasie trwającej wojny hiszpań
skiej Mtssica dostarczał bomb i amu
nicji w wielkidh ilościach rządowi bar-
celońsklemu. 

Prodstawiclel prokuratury oświad
czył dziennikarzom, że wiele Jeszcze 
osób zamieszanych Jest w tę aferę, 

szczególnie Jeśli chodzi o dostawę brO' 
ni do Hiszpanii. 

Dzienniki nowojorskie wyc ia 
z tego nJedomówiienia prokuratora, # 
niebawem ujawnione zostaną dalsz f i 

szczegóły tej afery. 

Uczniowie rumuńscy, którzy strzelali 
do prezesa sądu wojskowego skazani na dożywotnie więzienie 

Bukareszt, 17 grudnia, skowego ppłk. Cristescu. Uczeń Luto-1 został na tę samą karę, dwóch inny^ 
(PAT) Sąd wojskowy w Czerniow- yic i skazany został za usiłowanie pOpeł 

cach wyda ł dziś wy rok w procesie prze nienia mordu politycznego na dożywot-
c lwko młodym ludziom, oskarżonym 0 nie ciężkie roboty, student Stanescu za 
dokonanie zamachu na prezydenta woj-1 podżeganie go do tego czynu skazany 

Aresztowanie... ofiarodawcy 
i S t a r o t r o f ś s f i f i f l a i s n ficsg**... o f i e s r ą g 

Wiedeń, 17 grudnia. 
(PAT) Wiedeński radca komercjalny 

Gcrhold, właściciel wielkiego lombardu, 
dał wczoraj do dyspozycji parti i naro
dowo - socjalistycznej z okazji obecnej 
zbiórki na pomoc zimowa 200 tysięcy 
marek. 

Komisarz Bu'.'rckel zarządził areszto 

wanic ofiarodawcy, motywując w odez
wie publicznej, że „part ia nie może przy 
jąć podarunku od człowieka, który by l 
przedtem legitymistą i doradca kardy
nałów, uważając gest jego za cheć prze 
kupienia part i i " . Natomiast komisarz 
Buerckel nakazał zajęcie tej sumy i prze.| 
znaczył ją dla biednych Wiednia. 

uczniów otrzymało za współudział w *j 
machu karę 25 lat ciężkich robót. Jede" 
student skazany został na 15-letnle w'* 
zienie. 

Z pary małżeńskiej, która udzieli'* 
schronienia zamachowcom, maż zosł"; 
skazany na dwa lata więzienia, żona z' 
uwolniona. Prócz tego wydano szef^ 
wy roków skazujących na wiezienie o f l " 
grzywny za niedozwolone posiadali" 
broni. 

Zjizd dyrektorów izb skarbowych 
obradował pod przewodnictwem wiceprem. Kwiatkowskiego 

Wyrok śmierci w Krakowie 
W s l a s z ę k s t racony z a s z p l e g c s t w o 

Warszawa, '17 grudnia. 
(PAT) Walaszek Władys ław, urzęd

nik z zawodu, na rozprawie doraźnej 
wojskowego sądu okręgowego w Kra
kowie, został skazany prawomocnym w y 
rokiem na karę śmierci za zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz Jednego z państw 
ościennych. 

Wyrok wykonano w dniu 15 grudni* 
1938 roku. 

Warszawa, 17 grudnia. 
' (PAT) W sobotę, dnia 17 bm. pod 

ptzewotinictwen: wicepremiera i mini
stra skarbu inż. E. Kwiatkowskiego i 
przy współudziale podsekretarzy stanu 
oraz dyrektorów departamentów min. 
skarbu — odbył się zjazd dyrektorów 
izb skarbowych i dyrektorów dyrekcji 
ceł. 

Zjazd zagaił wicepremier i minister 
skarbu inż E. Kwiatkowski, charaktery
zując w swym przemówieniu kształto
wanie się gospodarczej, finansowej i bud 
żetowej sytuacji Państwa oraz omawia
jąc na tym tle zadania izb i urzędów 

PREZENTY GWIAZDKOWE 
marcepanów, czekolady, cukrótf 

p o l e c a 

16* 
L W Ó W 

Sklep w Łodz i , P I O T R K O W S K A 

skarbowych. 
M. in. p. wicepremier — oceniając 

dodatnio coraz sprawniejsza działalność 
władz skarbowych — zalecił dyrekto
rom izb, aby w polityce podatkowej u 
stosunkowali się życzl iwie do osób i 
przedsiębiorstw, wykazujących się ini
cjatywą i twórczością gospodarczą oraz 
zamykających korzystnie swe bilanse,, 
natomiast wnik l iwie badali wszelkie 5.„„ e?°i 
przejawy pracy nierentownej. 

Na zjeździe poszczególni dyrekto
rzy izb skarbowych wygłosi l i referaty, 
w których omówil i sprawę pol i tyki egze 
kucyjnej. 

Dr. Smokowski skazany 
na 6 lat więzienia za przywła**' 

czenie 200 tys. zł. 
Warszawa, 17 grudn' 1 3 . 

DO WiADOMOiCI NASZEJ SZ. KLIENTELI 
Niniejszym uprzejmie zawiadamiamy Sz. Klientelę, iż z dniem dzisiejszym 

o d e b r a l i ś m y f i r m i e H, BOY i S-ka, łódź, Piotrkowska 154 
sprzedaż naszych wyrobów gumowych: kaloszy, deszczowców, śniegowców 
i butów. , • 

Artykuły nasze nadal sa do nabycia we wszystkich większych magazynach 
obuwniczych i galanteryjnych. j q W . WYROBÓW WEŁNIANYCH I GUMOWYCH 

„F. W. 5CHWEIKERTĄ" 
SPÓŁKA AKCYJNA W ŁODZI. 

W dniu dzisiejszym sad okręg-
ogłosił wyrok w procesie dr. SinokO/L 

który przywłaszczył so^ 
200.000 zł. w wielkiej firmie imP° r ! j , 
wej , w której zajmował kierownicze -s 

nowisko. (, 
Sąd skazał dr. Smokowskiego 1$ 0 

lat więzienia, zaś współoskarżony 
Henryka Grabowskiego, k tóry u d z j ^ 
dr. Smokowskiemu pomocy - * 
więzienia. 

Syfon. Blok Demokratyczny 
V Okr. 
żydow-

Wyborcy Żydzi w 
głosują na przedst . 
vlwa Łódzk. 

Jona Feliksa 

I 
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illllll: 

Z PROSZKI EM 
DOPIECZENIA 

Duum 
nie poiosłpwta posmaku 

DR.A.WANDER SA 
KRAKÓW 

Proces bryszpana odoĘdzie się w lipcu 1939 r. 
Rozprawa toczyć się będzie przy drzwiach otwartych 

Paryż, 17 grudnia. i sprawa Grynszpana toczyła sie przy 
Zgodnie z zarządzeniem sędziego! drzwiach zamkniętych. Obrońcy twler-

śledczego, Herszel Gryuszpan miał być d/.ą jednak, że wys i łk i te nie odniosą 
19 b. m. sprowadzony do amabsady niej skutku. Sprawa odbyć się ma w lipcu 
mlecklej, celem odtworzenia dramatyczi 1939 r. Grynszpan jest traktowany ja-
nej sceny na von Ratha. Grynszpan proj ko przestępca n'cletni i przebywa w celi 
sił jednak, aby nie zmuszano go do' dla nieletnich. 
przekraczania progu tragicznego dlań 
budynku, to też sędzia zgodził się wez
wać do więzienia świadków z ambasa-

! dy niemieckiej, celem odtworzenia prze 
biegu zamachu. 

Obrońcy Grynszpana informują, że 

Jak donoszą władzo więzienne, Gryń 
szpan otrzymuje liczne listy z różnych 
krajów od osób, które ofiarują mu za
siłki pieniężno na prowadzenie sprawy. 
Grynszpan odmawia przyjęcia tych za 
si łków, zaznaczając, że koszty sprawy 

fililllllllllllllllllllllllllllllllllllllffl niemiecki wywiera, nacisk, aby 1 poniesie jego rodzina w Paryżu. 

41-%ytwemeijani 
162 P1EHWJZE NAGRODY. 

Plan emigracyjny dr. Schachta 
Jest nie do przyjęcia- twierdzą koła londyńskie. — Niemcy chcą sfi

nansować emigrację Żydów przez „dodatkowy eksport" 
Londyn, 17 grudnia. I się, że narodowi socjaliści pragną użyć 

Dr. Schacht doręczył dziś dyrektoro zagadnienia uchodźców jako narzędzia 
w i biura komitetu eviaiiskiego p. Geor-
ge Rub'ei* .nomona;, w którym wyłusz 
cza szczegółowo projekt dodatkowego 
eksportu towarów niemieckich. 30 pro
cent w p ł y w ó w z tego eksportu według 
planu Schachta ma być przeznaczonych 
na sfinansowanie emigracji Żydów nie
mieckich. 

Biuro komitetu eyiańskiego przedło
ży ło ten projekt formalnie do zaopinio
wania brytyjskiemu ministerstwu skar
bu oraz wszystkim członkom komitetu 
eviańsk-ego. 

W londyńskich kołach finansowych 
plan ten traktowany jest jako absolutnicj 
nie nadający się do przyjęcia. 

Londyn, 17 grudnia. 
W kołach City żywo dyskutuje się 

projekt dra Schachta o finansowaniu ży 
flowskiej emigracji z Niemiec. 

Panuje przekonanie, że jedyną Inten 
cją tych projektów jest zdobycie dewiz 
dla Niemiec. Równocześnie kolportowa 
ne są pogłoski o pożyczce międzynaro
dowej celem sfinansowania transferu, 

W kołach miarodajnych uważają, że 
jest mało prawdopodobne, aby udało 
się osiągnąć porozumienie w sprawie 
emigracji bez uprzedniego uregulowania 
sprawy długów niemieckich. Podkreśla 

dla uzyskania pewnych koncesji w za
kresie podstawowych zagadnień wymia 
ny towarowej i redukcji długów. 

„Financial News" określają plan nie-! kich emigrantów lecz na drodze dodat-
miecki jako „wręcz niemoralny' 

Zgodnie z tym planem, pisze wspom
niany dziennik, N-emcy nietylko konfis
kują znaczną część majątków żydows-

DZISIAJ 
OD GODZ. 1-szej 
DO 6-ei WSZYSCY 
KUPUJĄ 
W SKLEPIE 

ELEKTRODOM 
kódt, ul. Piotrkowska 115, tel. 134-42 

kowego eksportu pragną zdobyć znacz
ne zapasy dewiz. Wyrazić zgodę na ta* 
ki plan byłoby absurdem — pisze or
gan wp ł ywowych kół Ci ty . — Zaabsor 
bowauie dodatkowego eksportu niemicc 
kiego już samo przez się dałoby ujem
ne wyn ik i , lecz pozwolić Niemcom ciąg 
nąć korzyści z emigracji uchodźców 
przez zdobycie waluty angielskiej, by ło 
by najmniej moralnym rozwiązaniem, 
jakie podobna sobie wyobrazić. 

Poleca na gwiazdkę 
RADIOODBIORNIKI 

f i rm przodujących: 

P R Z E C I W 

G R Y P I E , 
P R Z E Z I Ę B I E N I U 
%a5UJE SIĘ TABLETKI 

I 

AB 

„PHILIPS'*, „TELEFUNKEN", „ELEKT RIT" 
„ C A P E L L O " , P. Z. T. i innych. 

Wielk i wybór 
ŻYRANDOLI I L A M P 
stylowych i nowoczesnych. 

Elektryczne: MASZYNKI do kawy, 
CZAJNIKI . ŻELAZKA. GARNCZKL ODKURZACZE, 
PIECYKI , WENTYLATORY, KUCHENKI , 
ŻARÓWKI na 120 i 220 vo!t i t. p. 

KOMPLETY ŚWIECZEK NA CHOINKĘ 

SKUTECZNĄ OCHRONA 
p r z e c i w k o k r z y w i c y , z o ł z o m I t. p 

c h o r o b o m w i e k u d z i e c i ę c e g o | e l l T r a n 
L e c z n i c z y , k t ó r y d z i ę k i t w y m o d d o w 
na w y p r ó b o w a n y m w ł a s n o ś c i o m l e c z n l 
c z y m s i a n o w i n a t u r a l n y l e k , i t o | q c y n o 
s l r o z y z d r o w i a n a s z y c h d z i e c i T r a n 
L e c z n i c z y z a w i e r a l a k w a i n e d l a p r a 
w i d ł o w e g o r o z w o j u o r g a n i z m u d z i e c i ę , 
c e g o w i t a m i n y A I O w d o s t a t e c z n e ] 
H o t e l l w l a s c l w e l n a t u r a l n e | p r o p o r c j i 

ZADAIC1E PRAWDZIWEGO 
N O R W E S K I E G O 
T K A N I ' 
L E C Z N I C Z E G O 

llf nntgono calyn Iwiaci* x« iw«| wyiofci«| wortoic 

T O W A R 
TYLKO 
SOLIDNY 

SPRZEDAŻ 
NA 
RATY 

wodo K*V tatowa 

Brutalne aresztowanie matki Ledóchowskiej 
przez władze niemieckie. — Wyciągnięto ją z pociągu, 

tuż przed granicą polską 
Warszawa, 18 grudnia ,cą jej mniszkę Urszulankę zatrzymano, 

OBDAROWANY M A PRAWO Z A M I A N * 

P.otrRowsRa 86 

W pociągu pośpiesznym Berlin —-
Warszawa, na stacji pogranicznej nie
mieckiej Nowy Zbąszyń, dzisiaj nad ra 
nem, przedstawiciele władz niemiec
kie h wyciągnęli z pociągu Matkę Marię 
Ledóchowską, przełożoną SS Urszu
lanek, która wróciła po długim pobycie 
z I?zymu do Polski, 

Matkę Ledóchowską j towarzyszą-

Mimo protestu.pasażerów, w tym k i k u 
księży, którzy również wróci l i z Rzy
mu 

Dalsze losy obu zatrzymanych są 
nieznane. Matka Ledóchowską jest 
ost.bą w podeszłym wieku. Nadmienić 
należy, że brat jej, hr. Ledóehowsld 
jest genralem 0 0 . Jezuitów. 

BROCARD 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • c i H i i a B i F a s a B a B i 

Premier buł?a k 
wybiera s« & a< 

Sofia, 17 grudnii.. 
(PAT) Premier Kiosseiwaw-w zatnie 

rza w końcu grudnia lub w p erws/ych 
dn''ach przyszłego roku odwi idz : ć An
karę. 

Wizyta ta będzie miała charakter 
kurtuazyjny, g d y ż rjrcnllef turecki Dże-
lal Ba jar powracając w t y m roktl z Bel
gradu, zatrzymał sie w Sofii. 
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M o n o p a r t i a w R u r r u n i i 
posiada charakter urzędowy.—Celem jej jest sanacja życia politycznego 

Bukareszt, 17 grudnia. j nienia elementu etnicznie rumuńskiego 
(PAT) Powołany do życia Obóz Od| we wszystkich dziedzinach życia pań-

rodzenia Narodowego („Frontul Rena 
sterii Nationale") przybrał od początku 
charakter urzędowy. G łównym jego ce
lem jest kontynuowanie rozpoczętej w 
lutym r. b. akcji sanacji życia politycz
nego w Rumunii. Lista inicjatorów no
wego obozu, k tóry wprowadzi ł system 
monopartyjny, zawiera' nazwiska by
łych ministrów wszystkich powojen
nych gabinetów. 

Poza nazwiskamii członków obecne
go rządu na czele z ministrem spraw 
wewn . Calinescu, zaliczają się do inicja 
torów Obozu Odrodzenia Narodowego 
znane osobistości, jak b. ministrowie 
Konstantyn Angelescu, Oafencu, Petro-
vłc i , Pariatenu, Tilea, oraz by l i szefo
wie sztabu generalnego Samsonovici 
Sichitiu, dalej generał Jonescu. prezes 
rady administracyjnej kolei rumuńskich, 
gen. Manu — b. inspektor armii , jak też 
wiele osobistości kierujących życiem 
gospodarczym Rumunii na czele z b. mi 
nistrem Garofl id. 

Do inicjatorów zaliczają się dalej 
p rzywódcy organizacji robotniczych w 
Rumunii na czele z p. Flueis. 

Doradcy królewscy składający się z 
b. szefów rządu w okresie powojennym 
do lutego 1938 r. staną się członkami z 
urzędu tej monoparti i. 

G łównym celem Obozu Odrodzenia 
Narodowego jest zgrupowanie dokoła 
tronu wszystkich sił narodu, aby w ten^ 
sposób zwiększyć wewnętrzną moc na- ( 

rodu rumuńskiego, tak bardzo potrzebną 
jak stwierdzają pisma, w dzisiejszych 1 

niepewnych czasach dla obrony kraju i 
mienia narodowego. | 

Zapoczątkowanie tej akcji wziął na 
siebie rząd patriarchy Mirona, którego 
program pracy idzie w kierunku wżinoc 

HERBATA 
IGNATOWICZÓW 

stwowego. Wyznaczono poważne kre
dyty dla przyjścia z pomocą rolnictwu, 
drobnemu przemysłowi oraz młodzieży 
studiującej. 

Nowopowstały Obóz obrał za swój 
cel scalenie duchowe całego narodu ru 
muńskiego i zamazanie wszelkich śla-

które mając na uwadze przede wszyst
kim własne interesy partyjne, powodo
wa ły zaciekłe walk i między obywatela
mi, osłabiając w ten sposób siłę we
wnętrzną państwa. 

Cała prasa rumuńska poświęca tej 
sprawie wiele miejsca, podkreślając, że" 

i tym razem całe społeczeństwo rumuń
skie grupuje się dokoła tronu oraz lą

dów po dawnych partiach pol i tycznych 1 czy się w obronie interesów państwa. 

SIWIEJĄCE wmsy 
to |ueiH&%y. WwAtm je&tem. xyci& 
PRZYWRACA WtOSOM PIERWOTNĄ BARWĘ 

ODSIWIACZ 
ORIEIMTII^E 
PARFUMERIE d 'ORIENT S.A.WARSZAWA 

W. ks. Włodzimierz chce panować nad Rosja 

golfy 
tmfeUiue 

TOLEDO 

nie f,tfcjl9«<s]»" 
Warszawa, 17 grudnia 

Wie lk i ks. Włodzimierz, pretendent 
do tronu carskiego złożył przedstawi
cielom prasy paryskiej oświadczenie, 
że wszelkie pogłoski o przypisywaniu 
mu rzekomo planów utworzenia pań
stwa Ukraińskiego, którego miałby być 
władcą, są pozbawione wszelkich pod
staw. 

Wie lk i ks. Włodzimierz zamierza 
panować nad całą Rosją, nie* zaś nad 

Ukrainą, będącą ty lko prowincją RosV. 
Książę Włodzimierz oświadczył, że 

wyjeżdża w poniedziałek do Niemiec, 
jednak nie dla odbycia rozmów poli
tycznych, lecz żeby spędzić święta 
u swej rodziny. 

Każda kobieta powinna dbać o colzienuc re
gularne i obfite wypróżnienie, kióre można 
osiągnąć, stosując stale niewielkie ilości natu
ralnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa. 

B. referent skarbowy skazany 
za nadużycia służbowe 

Warszawa, 17 grudniu. 
Na wokandzie sądu okręgowego zna

lazła się dz :siaj n iezwykła sprawa Ma
riana Jankowskiego, b. referenta podat
ku przemysłowego jednego z Urzędów 
Skarbowych w Warszawie, oskarżone
go o nadużycia służbowe. 

Jak wyn ika z aktu oskarżenia, Jan
kowski wszedł w kontakt z niejaką Ro-

j zalią Wróblewską, która opowiadając o 
swoich stosunkach w urzędach skarbo
wych, zwracała się do kupców z propo
zycją „załatwienia" im spraw podatko
wych. 

Sprawa w y k r y ł a się dzięki temu, iż 
inspektor ochrony skarbowej otrzymał 
anonim, opisujący nadużycia Jankow
skiego i Wróblewskiej . 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
ogłosił wyrok , mocą którego Jankow
ski skazany został na 2 i pół roku wię
zienia, zaś Wróblewska na półtora roku 
więzienia. 

S i a r c z y s t y m r ó z w c a ł y m k r a j u 
R.zeKi na ws€hodr*ich krańcach zamarzły. — Opóźnie

nia w Komunikacji Kolejowej 

A r o m a t y c z n a W y d a j n a 
D l a s m a k o s z ó w 

Ignałowicz 
Diotrkouslic 96 i W~ 

W ł a s n y i m p o r t 

Warszawa, 17 grudnia. 
W y ż barometryczny, którego ośro

dek znajdował się wczoraj nad Uralem, 
a k tóry przynosi z soba mroźne powie
trze, przesuwa się w dalszym ciągu w 
kierunku Polski, powodując dalsze obni
żanie się temperatury. 

Dziś rano fala mrozu ogarnęła nie
mal całą Europę, z wyjątk iem Angli i , 

dniach nie należy spodziewać sie ociep
lenia. Naodwrót — wszystko wskazuje 
na to, że temperatura będzie sie nadal 
obniżała. 

Mróz odbija się fatalnie na stanie na
wierzchni ulic w Warszawie. Dziś w no
cy na moście Poniatowskiego na całej 
jego długości mróz wysadził kostkę 
drewnianą, tworząc wybrzuszenia, się-

Francji i Hiszpanii. W najbliższych gające kilkudziesięciu cm. Asfalt dotych 

Niemcy nie dostaną helu 
Berl in, 17 grudnia. 

(PAT) Stany Zjednoczone odmówi ły 
ostatecznie dostarczenia Niemcom helu 
do napełniania Zeppelinów. Niemcy za
żądały skutkiem tego zwrotu 200 stalo
wych zbiorników, które miały być na
pełnione gazem w Ameryce. 

do OKIEN U f l T E 
mm mm m B g celów poleca 

EDMUND BOKSLEITNER 
Łódź, Sienkiewicza 79 

Teatr Miejski 
Śródmiejska 15. 

W PONIEDZIAŁEK, 19 grudnia 1938 r. 
o godz. 8.45 wiecz. wystawiona będzie 

T H A V I A T A 
OPERA VERDIEGO W 4 AKTACH 

(po raz pierwszy w jeżyku żydowskim) 
w wykonaniu: solistów, chóru i orkiestry Tow. „HAZOM1R" i L. O. P. 

Dyrekcja: prof. I. ZAKS. 
Dochód przeznaczony na rzecz WYS1E DLEKlCÓW Z NIEMIEC. 

Bilety do nabycia: w cukierni „ASTORIA" (Plotrk. 27). w Kasie Teatru (ul. Sródm. 15) 
i w lokalu Tow. „HAZOM1R" (KMlńsk. 43). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Zakopane „Pałace" 
Reprezentacyjny nowoczesny 50 pokojowy ho-
tel-pensjonat. Apartamenty z łazienkami. Od
nowione wnętrza i pokoje. Zarząd — E. Lusti-

gowie, Telefon 16-51. 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

do sprzedania 

czas wytrzymuje mrozy stosunkowo do
brze. Przy dalszym jednak obniżaniu się 
temperatury istnieje obawa, źe popękają 
również i jezdnie asfaltowe. 

W komunikacji kolejowej mróz nie 
spowodował większych zaburzeń. Jedy
nie w dyrekcji wileńskiej pociągi nadcho 
dzą z opóźnieniem. Dziś do Warszawy 
jeden z rannych pociągów wileńskich 
spóźnił się o godzinę i 20 min., a drugi o 
dwie godziny. Poza t ym pociąg z Kra
kowa spóźnił się o przeszło godzinę. 

Na wschodzie Polski wszystkie rze
ki zamarzły już: Na Prypeci grubość 
skorupy lodowej dochodzi do 10 cni. 
Również Bug i Narew zamarznięte są 
na całej długości. Wisła stanęła dziś 
rano pod Zawichostem. W górach i W 
Zakopanem warstwa śniegu jest stosun
kowo niewielka. Na Kasprowym śnieg 
ma 44 cm grubości. 

Zgłoszenia do p. Hermana, ul . P io t rkowska 5 1 , prawa 
oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4 — 5 po południu 
w dni powszednie 

Syjon. Blok Demoki. V oki. 
Wszyscy glosują na wy
próbowanego bojownika spr. 
żydowskich 

Jana Fe 

S K Ł A D 
S U K N A 

KORTÓW 

Z O S T A Ł P R Z E N I E S I O N Y 
do n o w e g o l o k a l u 

PIOTRKOWSKA 41 \rX 
Skład jest bogato zaopatrzony 
w wielki wybór towarów B i e l 
s k i c h , T o m a s z o w s k i c h 

i innych fabryk. 

Wywłaszczony majątek Żydów 
w Mediolanie oceniany jest 

na miliard lirów 
Rzym, 17 grudnia. 

(PAT) Podlegający wywłaszczeni" 
majątek nieruchomy Żydów w Medi 0 " 
lanie oceniany jest na z góra 1 miliard 
l i rów. 

Dowódca bersalierów Alcssaudro 
Lamahmoza wydał zarządzenie o usu
nięciu 7. szeregów wszystkich Żydów^ 

K I N O 

R I A L T O 
Ulubienica wszystkich 

Dziś powtórzenie 
P R E M I E R Y DEA 

UR 
E A N N A 

B I N 
w swojej najnowszej 
kreacji w przebojo

wej komedii D . t. 

Dziś o g. 
12 i 2 

2 p o r a n k i 
Ceny od 
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Akcja hitlerowców w Brazylii 
Założycielem pierwszej kolonii niemieckiej w Brazylii był lekarz żydowski Blu-
nienau.—Partia „integralistów".—Interwencja prezydenta RooseveIta.—Nieudały 

zamach stanu. — Zatarg i zerwanie stosunków z Niemcami 
Pierwszymi Nieoncanii, którzy przy- ' skrył się w gmachu poselstwa wloskie-

' go w Rio de Janeiro, gdzie przebywa do 
dnia dzisiejszego. Podczas procesu oby-

fcyli do Brazyli i , by l i uchodźcy potftycz 
ui. Ruszyli oni w świat na wezwanie 
Blurnenaua, który wraz z nimi padł ofia
rą rewolucji 1848 roku. Blunienau, le
karz i Żyd z pochodzenia, pierwszy oce^ 
Bił należycie możliwości kolonizacyjne 
w Ameryce Południowej, a zwłaszcza w 
Brazyli i . Fala emigrantów politycznych 

Niemiec zalała nawet prowincje brązy 
lijskie — Santa Catarina, Rio Grandę do 
Sul i Parane. Blumenau opracował plan 
kolonizacyjny i wziął na siebie organi
zacyjną stronę tego problemu. Pierwsze 
osiedle niemieckie w stanie Santa Ca
tarina otrzymało nazwę „Blumenau". 
Dziś osiedle to, obok Sao Leopoldo i 
Porto Alegre należy do głównych og
nisk... narodowo-gocjalistycznej propa
gandy w Brazyli i . 

Początkowo ludność niemiecka tych 
osiedli trzymała się zdała od polityczne
go życia Brazyli i . Posiadając własne 
szkoły i instytucje kulturalne, przykła
dała największą .wagę do spraw włas
nej kul tury narodowej. 

Dopiero w ostatnim dziesiątku ubie
głego wieku nastąpiła w tej dziedzinie 
radykalna zmiana. W tym okresie przy
była do miast brazylijskich nowa grupa 
emigrantów niemieckich. Podczas gdy 
temigranci z 1848 roku rekrutowali się 
przeważnie z chłopów, pod koniec u-
bicgłego wieku zaczęli napływać do 
Brazyli i z Niemiec przedstawiciele sier 
(przemysłowych, handlowych i finanso
wych. Jak grzyby po deszczu powstawa 
ł y w miastach brazylijskich niemieckie 

domy handlowe, towarzystwa okręto-, 
We, banki i zakłady przemysłowe, zwła
szcza browary. Firmy te nie miały, oczy
wiście, początkowo zamiaru wpływania 
na bieg pol i tyki brazylijskiej, ale ich 
Właściciele pozostawali w ciągłym kon
takcie z Niemcami. Importowali niemie
ckie towary, eksportując przeważnie 
kawę, przy czym ich interesy zmusiły 
ich do utrzymywania ścisłego kontakty 
ze sferami politycznymi Niemiec. 

Rosnące wpływy Niemiec wilhel-
taowskich na gospodarkę Brazyli i i wy
wołały w Stanach Zjednoczonych Ame
ryk i Północnej wielkie zaniepokojenie. 
. Waszyngton podjął kontrakcję, która 
dała pożądane wynik i . Wi roku 1917 gdy 
Stany Zjednoczone nie mogły dłużej 
przypatrywać się bezczynnie krwawej 
rzezi europejskiej, Brazylia stanęła po 
Stronie koalicj i. 

Po wojnie narodowi socjaliści roz
poczęli swą propagandę od szkół nie-
niieckich, w których wychowywano mło 
dzież w nowym duchu. Po dojściu do 
Władzy hit lerowców powstała w Bra
zylii partia „Integralistów", której pro
gram nie różnił się niczym od programuj 

narodowo-socjalistycznego, nie wyłą - i 
czając problemu rasowego. Na czele! 
Partii „Integralistów" stanął Wódz Niem 
ców brazylijskich — Salgado. 

Początkowo prezydent Getulio Var-
gas patrzał pobłażliwie na poczynania 
Jntegralistów. Import z Niemiec do Bra
zyli i rósł do tego stopnia, że w 1937 ro
ku Niemcy zajmowały pierwsze miejsce 
wśród dostawców Brazyli i . Ale Niemcy 
hitlerowskie nie chciały zadowolić się 
ty lko zdobyciem rynku brazylijskiego. 
Narodowi socjaliści poczęli domagać się 
swego przedstawiciela w rządzi? brazy
lijskim, a w ślad za tym odstąpienia naj
płodniejszych prowincyj Santa Catari

na, Parana i Rio Grandę do Sul. 
Tego już było za wiele. Prezydent 

°oosevelt odbył w związku z tym swą 
słynną podróż do Brazyli i , a po k i lku 
'niesiscach nastąpiła radykalna zmiana 
w polityce Vargasa. 

Przeprowadzając pewne reformy 
konstytucyjne, prezydent brazylijski za
strzec? się iednoc?-śnie przeciwko ja-
k ic i k^w fok wspóSracy z integralista-

O-^oowiedź integralistów nie dala na 
siebie długo czekać. W marcu 1938 ro-
*u nas'.;p ; l niendsły zamach integrali-
stdw, «-•"•••"--"3 którego k'crownicy part i i 
Valvc 'e 5 BrafrOsa 1 ima zestali aresz
towani, natomiast „Fuehrer" Salgado 

dwu przywódców partyjnych wyszło na 
jaw, że Dy l i Oni poważnie subsydiowani 
przez Trzecią Rzeszę. Przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu Salgadosa ujawni
ła niemiecki czek na pokaźną sumę i pa
kiet niemieckich papierów państwo
wych. 

Po rozwSązaniu part i i integralistów 
nastąpiło zamknięcie szkół niemieckich 
i wszystkich niemieckich organizacyj na 
terenie Brazyl i i . Odpowiedzią na to był 
protest rządu niemieckiego i strejk ro
dziców, którzy nie chcieli posyłać swych 
dzieci do szkół brazylijskich. 

Naprężenie wzmagało się z każdą 
chwilą, gdy oto zaszedł wypadek, który 
spowodował całkowite zerwanie stosun
ków dyplomatycznych między Brazylią 
a Trzecią Rzeszą. 

Był to, mianowicie, wypadek nastę
pujący: — niemieckie browary w Rio de 

Janeiro sprowadzają chmiel z Niemiec. 
Przed k i lku tygodniami brazylijscy urzę
dnicy celni wyk ry l i karabiny maszyno
we oraz amunicję w wielkiej skrzyni, 
k tóra przybyła do Brazyli i na niemiec 
k im statku i miała napis „Chmiel". 
Skompromitowany poseł niemiecki 
zwrócił się do prezydenta Vargasa 
prośbą o audiencję. Podczas rozmowy 
poseł niemiecki zapędził się tak daleko 
że uderzył pięścią w stół i zagroził po
ważnymi konsekwencjami. Prezydent 
Vargas wezwał swego adjutanta i rzekł 
doń: 

— Proszę odprowadzić pana posła 
do drzwi!... Pan poseł chce nas pożeg 
nać na zawsze... 

Zamiast przedstawiciela integralistów 
wszedł do rządu brazylijskiego Oswald 
Aranha, dawny poseł brazylijski w Wa 
szyngtonie, k tó ry zapoczątkował nową 
politykę, opartą na ścisłej współpracy 
ze Stanami Zjednoczonymi. 

K. W. 

Min. Beck na Zamku 
Warszawa, 17 jrrudnia. 

(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo
litej przyjął dziś po południu ministra 
spraw zagranicznych Józefa Becka. 

Warszawa, 17 grudnia. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo

litej przyjął dziś ambasadora R. P. w 
Moskwie dr. W. Grzybowskiego. 

I E M A PATNI" 
OBOJĘTNYCH 
NA CZARUJĄCA 
EGZOTYCZNY 
ZAPACH WODY 
TOALETOWEJ 
I P E R F U M 

C A Z I M l " 

im i 

ckjiovuL oczy ! 
Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
stojącej należy stosować 1 wewnątrz matowaną Osramówkę | | | na 125 Dlm lub 2 po 

65 D lm. Osramówki | j | dają oczom obfite i łagodne światło. 

znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 

Dramatyczna walka o życie latarnika 
Wskutek, wzburzonego morza, nie można było go prze

wieźć na ląd do szpitala 
Londyn, 17 grudnia. 

(Pat) — W latarni morskiej w Eddy-
stone, na pełnym morzu, w odległości 
kilkunastu mi l od Plymouth rozegrał się 
dramat, k tóry omai nie zakończył się 
śmiercią latarnika. 

Dn. 8 b.m. z latarni morskiej w Eddy-
stone zawiadomiono sygnałami świetlny 
mi stację morską, odległą o 14 kim. o 
chorobie latarnika. Od tego czasu minę
ło 10 dni, w ciągu których 6-krotnie wy

syłano z Plymouth statki w celu okaza
nia pomocy choremu i przewiezienia go 
na brzeg. Niestety, morze było tak burz
l iwe, iż przewiezienie chorego na łodzie 
motorowe, które zbliżyły sję do skały, 
na której wznosi się latarnia morska, by 
ło zupełnie niemożliwe. 

Przed trzema dniami łódź motorowa 
zdołała jednak nawiązać kontakt z la
tarnią morską, a dlwaj członkowie jej za
łogi na przerzuconych z latarni na łódź 

sznurach zostali wciągnęci na blokach 
na skałę, przywożąc choremu lekarstwa 
i jedzenie, jakiego wymagała przepisana 
w drodze radiowej djeta. 

Dwóch pomocników latarnika wraz 
z marynarzami, którzy przedostali się 
na skałę, napróżno usiłowało przewieźć 
chorego do motorówki. W pewnym mo
mencie chory stracił przytomność i 
trzeba było przerwać wszystkie D r ó b y 

dostarczenia go na ląd. 

Ostra nota amerykańska w Berlinie 
Siany z ednoczone nie pozaolą dyskryminować swoich ooywaleii-Zydów 

Londyn, 17 grudnia. 
„Dai ly Express" donosi z Nowego 

Jorku, że w ministerstwie spraw zagra 
nicznych w Berlinie złożono „ostrą no
tę protestacyjną, którą określono jako 
ostateczną". 

Nota domaga s'e zapewnienia że Ży

dzi — obywatele amerykańscy nie do
znają żadnego uszczerbku na skutek u-
staw antyżydowskich. Podkreśla się 
przytym, że Stany Zjednoczone nie 
ścierpią żadnych dyskryminacji w sto
sunku do ich obywatel i . 

Londyn, 17 grudnia. 
Prasa angielska zamieszcza dalsze 

doniesienia o eksterminacyjne] akcji an
tyżydowskiej w Niemczech. 

„T imes" donosi z Monachium, że ra
da miejska Monachium postanowiła za
niechać wyp ła ty wszelkich zasiłków na 
rzecz potrzebujących pomocy dzieci ży
dowskich pod pretekstem, że gmina ży
dowska jest „dosyć bogata". 

„T imes" otrzymały też wiadomość 
z Wiednia, że na skutek braku fundu
szów od 9 grudnia unieruchomiono 
wszystkie instytucje opieki społecznej 
wiedeńskiej gminy żydowskiej. Władze 
skonfiskowały 16 budynków wiedeiis 
klej gnimy żydowskiej. 

40 kart krętowych należących do 
Żydów straciło swą ważność, gdyż w ła 
dze D o d a t k o w e , mimo wielokrotnych 

interwencji, nie wyda ły *ve właśc iwym 
czasie potrzebnych zaświadczeń dla e-
mlgrantów. 

N a j v ySsasej j a k o ś c i 

P i e r niki 
Marcepany 

Karmelki P I O T R K O W S K A 6 5 

Rewelacyjny puder J. B. B. SZACHA 
doskonale przylega do skóry, której na
daje idealną matowość i świeży, mło
dzieńczy wygląd. — Żądajcie wszędzie 

pudru Szacha. 

OBCHÓD CHANUKOWY W WIELKIEJ SYNA
GODZE. 

Dziś. w niedziele, o godz. 6-ej popoł. odbg-
dzie się w Wielkiej Synagodze przy Al. Ko
ściuszki uroczysty Obchód Chanukowy. Wstęp 
za kartami wejścia, które wydaje kancelaria 
Synagogi dziś od 11 orzed południem do 4-ei po 
południ* 

A. 
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Dziś wybory do rady miejskie) 
Wszyscy mieszkańcy m. Łodzi wezmą 

zadecydować o wyniku, a tym 
w głosowaniu.—Każdy głos może 

o losach naszego miasta 
W dniu dzisiejszym społeczeństwo 

łódzkie świadomą decyzją swej woli do
kona wyboru rady miejskiej. 

Akt wyborów i waga decyzji są przez 
społeczeństwo łódzkie należycie doce
nione. Chodzi bowiem o powołanie władz 
które przez łat 10 będą rządziły miastem, 
zaspakajając potrzeby ludności, broniąc 
jej interesów i podnosząc jej warunki by
towania. 

Obecne wybory do sdmorzadu — szó
ste z kolei — tym większą mają wagą i 
znaczenie, że dwie poprzednie rady miej
skie zostały rozwiązane, wskutek niedo
pełnienia ciążących na nich obowiązków 
i obniżania przez ciągłe awantury powa
gi samorządu. 

Fakt ten poderwał dobre imie Łodzi 
i pozwalał stawiać pod znakiem zapyta
nia poziom świadomości społeczeństwa 
łódzkiego. 

Dzisiejsza decyzja wyborcza społe
czeństwa, wyrażona w wyniku głosowa
nia, powołać musi rade miejską twórczej 
i realnej dla miasta pracy. 

Przed samorządem stoi ogrom zagad
nień i obowiązków. Już sama koniecz
ność utrzymania i rozbudowy istnieją
cych instytucyj oraz urządzeń stanowi 
wielkie zadanie. 

A przecież odrobiliśmy dopiero cześć 
wiekowych zaniedbań zaborcy. Ani nasze 
instytucje opieki społecznej i lecznictwa, 
nasz stan posiadania gmachów szkol-1 
nych, parków, boisk, nasze drogi — nie 
są jeszcze na należytym poziomie. Musi
my zakończyć w jaknajszybszym czasie 
budowę kanalizacji i wodociągów, by 
podniósł sie stan zdrowotny miasta i by 
instytucje te rentowały, należy podjąć 
rozbudowę naszych urządzeń komuni
kacyjnych, powiększyć obszar parków i 
zieleńców — a przede wszystkim prze
prowadzić włączenie do Łodzi tych ob
szarów podmiejskich, które gospodarczo 
i pod względem struktury ludnościowej— 
taktycznie część Łodzi stanowią. Reali
zację tych zadań samorząd łódzki wyko
nać może nie oglądając sie na niczyją 
pomoc. Muszą być w nim tylko wytwo
rzone warunki, sprzyjające twórczej pra
cy i posiadać on musi zaufanie społe
czeństwa. 

Stąd płynie ogrom odpowiedzialności 
za wybór dzisiejszy. Odpowiedzialność 
ta ciąży nietylko na tych, co do urn sta
ją, ale jeszcze w większym stopniu na 
tych, co przez nieświadomość i nicdbal 
stwo obowiązku wyborczego nie dopeł 
nią. 

Zda się nie ulegać wątpliwości, iż spo 
łeczeństwo łódzkie doceniając znaczenie 
samorządu, jako placówki pracy gospo
darczo-społecznej da dowód wysokiej 
świadomości, powołując lako swych 
przedstawicieli ludzi, których osoby i 
działalność dają gwarancję realnej twór
czej pracy dla dobra społeczeństwa i 
miasta — w imię świetlanej przyszłości 
Rzeczypospolitej i wszystkich Jej oby
wateli. 

* 
Dzilś, po dziiaslęclotygodhtowym o-

kres5e przygotowań, Łódź Idzie do urny 
wyborczej , aby w głodowaniu po-
wsKec l i s i ym stwierdzić, jaki pragnie 
mieć samorząd miejski. Swe prawo gło
dowania wykorzystają dziś wszyscy 
,wy hondy. Każdy bowiem zdaje sobie 
spiawe z wielkiej doniioslofcl dzisiej
szego aktu wyborczego, nikt nie uchyli 
sie. od głosowania, ponieważ jeden glos 
nawet może zadecydować o mandacie 
radzieckim, może przechylić szale na 
rzecz tego czy innego reprezentanta 
lub przeciwnika. Do batalii wyborczej 
staje dziś 
16 f iRUP — o POLSKICH, fi ŻYDOW

SKICH 1 1 NIEMIFCKA. 
Ponieważ każdy okn:« wyborczy 

stanowi odrębna całość i każdy wyble 
rp. swych radnych, dla orientacji na
szych czytelników podajemy dokładny 
podział na okręgi wyborcze, Ilość man
datów w każdym okręgu (jak wiadomo 

każdy wyborca dysponuje ty lu gLosa
mi, wJdłe mandatów do obsadzenia jest 
w }ego olcręgu), następnie numerację 
i nazwę list oraz nazwiska czołowych 
kandydatów w każdym okręgu. A więc 
do wyborów stają dziś: 

W ókr̂ &u 5 
(Śródmieście — Stare Miasto — 8 man

datów). 
Lista nr 1 — Niemiecki Związek Lu 

dowy (Karl Viebig), Usta nr. 2 — PPS 
i klasowe związki zawodowe (Mal i 
nowski Leon, prof. dr. Wincenty Toma
szewski), lista nr. 3 — Obóz Narodowy 
(Marciniak Franciszek), 1'sta nr. 4 — 
Stronnictwo Pracy (Czapliński Franci
szek), lista nr. 5 — Bund (Milman Szmul) 
lisia nr. 6 — Aguda (Lewin Izaak), l i 
sta nr. 7 — Zjednoczony Żydowski 
Blok Demokra;tyczno - Gospodarczy 
(Balboryszski Mendel), lista nr. 8 — 
Żydowski Blok Gospodarczy (Cliari 
Pio!x), lista nr. 9 — Syjonistyczny Blok 
Demokratyczny (dr. Tar takowcr) 

IW <s»kr«ę̂ ia 11 
^Śródmieście — 8 mandatów). 

Lista nr. 1 — Niemiecki Związek Lu
dowy (Rapke Bruno), lista nr. 2 — PPS 
i klasowe związki zawodowe (dr Więc
kowski Stanisław, adw. Hartman Ka
zimierz), Usta nr. 3 — Stronnictwo Pra
cy (Stefan Antoni), lista nr. 4 Obóz Na
rodowy (Kotowski Witold), lista nr. 5 
— Bund (Poznański Chaim), Cista nr. 6 
— Aguda (Liberman Fiszel), lista nr. 7 
— Żydowski Blok Społeczno-gospodar
czy (adw. Dobranicki Stanisław), Usta 
nr. 8 — Syjonistyczny Blok Demokra
tyczny (adw. Sztrauch Z.), lista nr. 9 — 
OZN (mgr. Jaworski Stanisław, nota
riusz Słoniowski Modes-t). 

(Bałuty — Radogioszcz — 8 mandatów) 
Lista nr. 1 — Niemiecki Związek 

Ludowy (Teodor Schuetz-, lls.ta nr. 2 — 
PPS i klasowe związki zawodowe 
(Jurczak Wacław), lista nr. 3 — Stron
nictwo Pracy (Ciesielski Stanisław), l i 
sta nr. 4 — Obóz Narodowy (Cicchań-
ski Stanisław), Usta nr. 5 — Unia związ
ków Pracowników Umysłowych (Wo
żniak. Stanisław), Usta nr. 6 — Bund 
(Butkiewicz Szlama), lista 

Chrześcijański komitet wyborczy (Ma- j 
zurowski Bronisław), lista nr. 8 — Agu
da (Lubiński Pinkus). 

(Bałuty — Wschód — 8 mandatów). 
Usta nr. 1 — Niemiecki Związek 

Ludowy (Alfred Seeanan), lista nr. 2 — 
PPS i klasowe związki zawodowe 
(Krzynowelk Stanisław), lista nr. 3 — 
Stronnictwo Pracy (Oberlc Piotr), lista 
nr. 4 — Obóz Narodowy (Rostkowski 
Czesław), lista nr. 5 — Bund (Morgen-
taler Icek). Usta nr. 7 — Chrześcijański 
Komitet Wyborczy (Wasilewski Kazi
mierz), lista nr. 8 — Aguda (Rcchtman 
Abram). 

W ohręsu V 
(Wsctodinia cześć miasta — 8 manda

tów). 
Lista nr. 1 — Niemiecki Związek 

Ludowy (Edmund Wentiland), lista nr. 2 
— PPS i klasowe związki zawodowe 
(adw. Ketnpner Rafał), Usta nr. 3 — 
Stronnictwo Pracy (Kiciński Kazimierz) 
lista nr. 4 — Obóz Narodowy (adw. 
Szwajdler Franciszek), Usta nr. 5 — 
Unia związków zawodowych pracow
ników umysłowych (Chodakowski Le
on), Oista nr. 6 — PPS frakcja (Nowa-, 
kowski Stanisław), lista nr. 7 — Bund; 
Wir, Wajshof Herszlik), Usta nr. 8 — I 
Syjonistyczny Bldk Demokratyczny, 
(dr. Krauśz Juliusz), Ifota nr. 9 — OZN 
(Kopczyński Stanisław). 

(Widzew — 3 mandaty). 
Lista nr. 1 — Niemiecki Związek Lu

dowy (Wilhelm Bcrendt), Ifeta nr. 2 — 
PPS i klasowe związki zawodowe 
(Wa.lczaik Adami), lista nr. 3 — Stron
nictwo Pracy (Dudek Józef), Usta nr. 4 
— Obóz Narodowy (Czernik Antoni), 
lista nr. 5 — PPS frakcja (Płuciennik 
Stefan), lilsta nr. 6 — Zjednoczony Pol
ski Świat Pracy (Kuźniak Stefan). 

W ohr̂ iSu ¥01 
(Bałuty — Zachód — 8 mandatów). 

Liata nr. 1 — Niemiecki Związek 
Ludowy (Alfred Teubner), lista nr. 2 — 
PPS i klasowe związki zawodowe (Sta
wiński Wincenty), lteta nr. 3 — Stron
nictwo Pracy (Sikorski Stefan), lista 
nr. 4 — Obóz Narodowy (Wyrzykow
ski Kazimierz), Usta nr. S PPS frak-

nr. 7 ' cja (Gebler Edward), liista nr. 6 — Bund 
? » » » » » » » » » » » » • » • • • • » • » • • • • « ' • • » • • • » • » • • » • » • • ' > • • • • • • • • • » • » 

GRUŹLICA PLUĆ jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wieku i stanu 
kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCH1TU uporczywe
go, męczącego kaszlu ORYPY i t. p. stosują pp. lekarze — „BALSAM TRIKOLAN" Gąsec-
kiego, który ułatwia wydzielanie sic plwociny, wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. — Sprzedają apteki. 

W y n i k w y b o r ó w 
będzie wiadomy jutro rano. — Zarządenia 

władz bezpieczeństwa 
Wczoraj zakończone zostały ostatnie przy

gotowania techniczne do dzisiejszych wyborów. 
Lokale głosowania Już zostały odpowiednio wy
posażone. Wczoraj wręczono przewodniczącym 
obwodowych komisy] spisy wyborców i wyda
no ostatnie instrukcje. Komisje obw., które zbie
rają się dziś w swych lokalach o godz. 8 rano, 
poczynią ostatnie przygotowania, tak by o i;odz. 
9 rano można było przystąpić do odbierania 
głosów od wyborców. 

** * 
W związku z dzisiejszymi wyborami miejski 

referat wyborczy czynny będzie w ciągu całe
go (.Inia, od godz. 9 rano do 9 wlecz. | udzielać 
będzie telefonicznie wszelkich lulormacyj w 
sprawie obwodowych lokali wyborczych oraz 
samego aktu głosowania. Telefon rcieratu wy
borczego: 2 1 8 - 0 1 

*» 
* 

Władze bezpieczeństwa wydały na dzień dzi
siejszy specjalne zarządzenia. Przed lokalami 
obwodowych komlsyj wyborczych wystawione 
będą posterunki policji. Wewnątrz lokali porzą
dek utrzymywać będzie straż ogniowa. Poza 

tym wzmocniono będą posterunki na ulicach 
oraz podwojona ilośi patroli, by wszyscy mog!! 
w spokoju spełnić swój obowiązek obywatelski. 
W promieniu 100 metrów od siedziby komisji 
obwodowych nie wolno będzie uprawiać żadne] 
zgoła agitacji. Za agitację uważa się również 
rozdawanie numerków z nazwiskami kandyda
tów. 

Zakazane zostały również w dniu dzisiej
szym wszelkie zgromadzenia publiczne. 

Zakaz sprzedaży I wyszynku alkoholu obo
wiązuje już od wczoraj od godz* 4 po południu 
do jutra do godz. 8 rano. 

*• * 
Obliczanie wyników głosowania rozpocznie 

się bezpośrednio po godz. 21. Wobec tego, że 
nowa ordynacja wyborcza przewiduje dwie go
dziny dłużej na głosowanie (dawniej głosowa
nie kończyło się o 19-eJ) oraz ze względu na 
dość skomplikowany sposób obliczania głosów 
oddzielnie na listy 1 oddzielnie na kandydatów 
— prace okręgowych 1 głównej komisji wybor-

| czej potrwają całą noc. Pierwsze nlcollcjalne 
wyniki znane będą dopiero nad ranem. (I). 

(Eychner Rajzla), lista nr. 7 — Chrze
ścijański Komitet Wyborczy (ks. Raj-
chert Roman). 

(Polesie Konstantynowskie — 3 man
daty). 

Lista nr. 1 — Niemiecki Związek 
Ludowy (Ducsterhaft Bernhard), lista 
nr. 2 — PPS i klasowe związki zawo
dowe (Brzeziński Benedykt), lista nr. 3 
--- Stronnic.wo Pracy (Kclasiński Sta
nisław), Usta nr. 4 — Obóz Narodowy 
(Grzegorzak Leon), 1'sta nr. 5 — Unia 
związków pracowników umysłowych 
(Różański Józef), lista nr. 6 — ONR Fa
langa (Gajewski Antoni), lista nr. 9 — 
OZN (Malinowski Seweryn). 

. W okresu '$% 
(Zach°dnła część mlaol.a — 8 manda

tów). 
Lista nr. 1 — Niemiecki Związek Lu

dowy (Golnik Ernest), lista nr. 3 — PPS 
i klasowe związki zawodowe (Potkań-
ski Józef)• Usta nr. 3 — Stronnictwo Pra 
cy (Falkowski Tadeusz), lista nr. 4 — 
Obóz Narodowy (Szulc Henryk), lista 
nr. S — Unia związków pracowników 
umysłowych (Piotrowski Adam), lista 
nr. 6 PPS frakcja (Jaworowski Ka
zimierz), lista nr. 7 — Bund "(Majzner 
Herszlik), lista nr. 9 — OZN (Wolczyń-
ski Józef), lista nr. 10 — Syjonistyczny 
Blok Demokratyczny (Altenman Da
wid). 

W okręgu X 
(Rokicie — 6 mandatów). 

Lista nr. 1 — Niemiecki Związek 
Ludowy (Neurode Bruno), Usta nr. 2 — 
PPS i klasowe związki zawodowe (inż. 
Żerbe Emil), lista nr. 3 — Stronnictwo 
Pracy (Grzywiński Józef), lista nr. 4 — 
Obóz Narodowy (Bednarczyk Leon), 
lista nr. 5 — Unia związków pracowni
ków umysłowych (Kozłowski W łady 
sław), lista nr. 6 — Zjednoczony Polski 
Świat Pracy (Borucki Bronisław), lista 
nr. 7 — OŃR Falanga (Rusinkicwicz 
Jan), lista nr. 8 — Syjonistyczny Blok 
Demokratyczny (Bursztyn Bencjan). 

(Księży M łyn — 6 mandatów). 
Usta nr. 1 — Niemiecki Związek 

Ludowy (Schwamm Robert), Usta nr. 2 
— PPS i klasowe związki zawodowe 
(Andrzciak Edward), Usta nr. 3 — Stron 
r;::two Pracy (Król Franciszek), lista 
nr. 4 — Obóz Narodowy (Adamiec 
Franciszek), rht& nr. 5 — Unia związ
ków pracowników umysłowych (Dut
kiewicz Edward), lisia nr. 6 — Zjedno-
.c.wny Polski Świat Pracy (Sobociński 
Antoni), Usta nr. 7 — ONR falanga 
(Kruażyr Henryk). 

W okręgu Xli 
(Zarzew — 5 mandatów). 

Lista nr. 1 — Niemiecki Związek Lu
dowy (Jente Alfred), lista nr. 2 — PPS 
i kiasowe związki zawodowe (Sutne-
rowski Marian), Usta nr. 3 — Stronnic
two Pracy (Starzyński Stanisław) lisia 
nr. 4 — Obóz Narodowy (Olejnik Adam) 
lista nr. 6 — Zjednoczony-Polski S w a t 
Pracy (Bilski Klemens), lista nr. 7 — 
ONR Falanga (inż. K rua iy r Marian)) 

W «n>kr«;&wi XIII 
(Chojny — 5 mandatów). 

Lista nr. 1 — Niemiecki Związek 
Ludowy (Triebe Otto), liista nr. 2 —• 
PPS i klasowe związki zawodowe (Ku
kulski Julian), Usta nr. 3 — Stronnictwo 
Pracy (Jankiewicz Stefan), lista nr. 4 
— Obóz Narodowy (Belka Antoni), lista 
nr. 5 — Unia związków pracowników u-
mysłowych (Zuhrylin Wiktor) , lista 
nr. 6 — Zjednoczony Polski Świat Pra
cy (Ortel Władysław), lista nr. 7 — PPS 
frakcja (Tokarski Stefan), lista nr. 8 —• 
ONR Falanga (mgr. Makowski W l a d y 
sław). 

I 
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Odznaczeni łodzianie 
„Monitor Polski" z dnia 16 grudnia 

przynosi dalszą listę odznaczonych 
Krzyżami Zasługi. W Łodzi odznaczeni 
zostali: 

Srebrnym Krzyżem Zasługi: — dr. 
Jan Polak, Jadwiga Domańska. Zyg
munt Idziak, Franciszek Janiak. Józef 
Kołacz, Eugeniusz Koman, Aurelia Kwa-
stowa, Stanisław Kazimierz Romanow
ski, Adam Jezierski, Edmund Oleksm 
ski. 

Brązowym Krzyżem Zasługi: — Pa 
weł Arends, Józef Chojnacki, Zofia Do 
magała, Jan Fi l , Józef Gronert. Zyg
munt Kosatka, Alfred Maciński. Stefan 
Mienszczikow, Marian Sikorski, Broni
sława Sokołowska, Walenty Szymań
ski, Wacław Walewski, Stefan Wieczo
rek, Wacław Adamczewski, Jerzy Ho-
man. 

W powiecie łódzkim odznaczeni zo 
stali: 

Srebrnym Krzyżem Zasługi: — Ed 
ward Kotynia w Rudzie I^abianickiej. 

Brązowym Krzyżem Zasługi — Wa
cław Baszczyński w Zgierzu. Stefan 
Knul w Rudzie Pabianickiej. Marian Leś 
niewicz w Chojnach, Stanisław Nowa 
kowski w Radogoszczu, Alfred Kreutz 
w Zgierzu. 

WYŚCIG PRECYZJI 
Z D O B Y Ł 
Z E G A R E K 

micrn 
J a l f o d b y w a s i ę g ł o s o w a n i e 
Wskazówki dla wyborców do łódzkiej rady miejskiej 

Wszyscy wyborcy do rady miejskiej 
powinni dziś pamiętać: 

W bramie domu. w którym mieszkają, 
wisi kartka informacyjna, która wskazu
je do jakiego .okręgu wyborczego dany 
dom należy i gdzie znajduje sie lokal gło 
sowanla dla mieszkańców danego domu. 

Glosowanie odbywać sie będzie bez 
przerwy od godziny 9 rano do godz. 9 
Wiecz. Po godzinie 9*wiecz. glos będą 
mogli oddać już tylko ci. którzy w tym 
czasie znajdować sie będą w lokalu ko
misji wyborczej. 

Głosowanie odbywa sie zapomocą 
kart do głosowania. Karty me mogą być 
koloru innego, niż biały. Karta może za
wierać numer, względnie nazwę jednej 
z list kandydatów oraz musi zawierać 
nazwiska kandydatów, na których w y 
borca oddaje głos. Karta, zawierająca 
tylko numer lub nazwę listy, bez .na
zwisk kandydatów, nie Jest ważna. 

Każdy wyborca rozporządza tylu gło
sami, ilu radnych wybiera sie w jego 
okręcił, a'e na jednego kandydata może 
ocidić tylko jeden głos. 

Glosowanie odbywa sie w sposób na-
Stenujacy: Wyborca udaje sie z już p r z y 
gotowaną karta do głosowania do swe-

Cr» t ' i ~ » r Ż < n-> Ł Y S ' N r JCOEN K R O K 

„fcUPSEŻOL" lu&lt 
•Bele*- r n e i o i B i u m i i i i i i i i i H i 

Wizvtc | * szkół 
Prre? r.! u r * t ?ra Ambroziewlcza 

Wczoraj przybył do Łodzi kurator 
Okręgu szkolnego o. Wik tor Ambrozie-
wicz, w towarzystwie naczelnika wy
działu szkolnictwa powszechnego Stat-
klewiczą i wizytatora Drzewieckiego. 

Po konferencji z miejscowymi w ła 
dzami szkolnymi, przybyl i przedstawi
ciele władz szkolnych w towarzystwie 
inspektora szkolnego okręgu łódzkiego 
Ochędalskiego i inspektorów szkolnych 
Madeja i Paradockicgó, zwiedzili szko
ły w R/gow e, Przecławie i Brzezi
nach, (i). 

go lokalu wyborczego. W lokalu w y - bie jakikolwiek dokument, stwierdzają* 
borczym zbliża się do stołu, przy któ- j cv tożsamość jego osoby. Moż« to być 
rym urzęduje komisja wyborcza, wy - dowód Osobisty, książeczka wojskowa, 
mienia swe imię. nazwisko i adres za- pozwolenie na broń. książeczka ubezpie-
mieszkanla. O ile figuruje w spisie wy- jeżami społecznej i t. d. Jest to konieczne, 
borców danego okręgu, otrzymuje z rąk gdyż przewodniczący komisji wybor-
przewodniczącego kopertę, urzędów 0 czej ma prawo zażądać wylegl tymowa-
ostemplowaną, do której włoży swa kar- nia się wyborcy. Jeśli wyborca nic po
le wyborczą. W jego obecności prze- siada żadnych zgota dokumentów, może 
wodniczący wrzuca kopertę do urny —I powołać się na świadectwo dwóch wiia-
i na tym akt glosowania jest uk.ińczony. Irygodnych znanych komisji świadków.. 

Każdy wyborca winien mieć przy ro-1 (i) 

e c k o . 

i g o o d ż y w i a n i a P o k a r m , 
s r a l n e , s p r z y j a w a d l i w e j 
z m n i e j s z a o d p o r n o ś ć n a 

* l t r z e b a d o p o m ó c , d o p r o -
o l e . MINEROGEN F. F. 

u z u p e I n I a | q c q . A p t e k a 
W a r s z a w a , M a z o w i e c k o 1 0 . 

Odezwa do inteligencji m. Ł o d z i 
n> s p r a w i e ra>u6orón> d o r a d y m i e j s f t i e j 

Przedstawiciele inteligencji m. Łodzi kratyczne, „zjednoczona jest Demokra-
nadesłali nam odezwę, wzywającą inte-| cja Polska, która pielęgnuje tradycje 
ligencję pracującą naszego miasta do 
głosowania na listę Polskiej Part i i So
cjalistycznej, która „ w czasie walk i o 
niepodległość Polski skupiała pod swy
mi sztandarami najlepszych synów kraju 
która w tej walce złożyła największą 
daninę k rw i i która dziś walczy o wol
ność życia jednostki, równość ludzi wo
bec prawa, broni 1 bronić będzie niepod 
ległości 1 wolności przed wszelkimi ob
cym] wp ływami totalnymi z jakiejkol 
wiekby pochodziły strony". 

Odezwa podkreśla, że z listą PPS 

czasów legionowych, tradycję Polski 
wolnej i dla wszystkich sprawiedliwej". 

Odezwę podpisali: Edward Berlincr 
inżynier, redaktor Bolesław Dudzlńsk 
literat, dr. Wolf Eychner, Karol Hil ler 
art.-malarz, mcc. Kazimierz l lart iuan, 
mgr. Józef Kieler, dr. Józef Kon, adw 
dr. Józef Loos. A. Lubraniecka literatka 
dr. Jan Malinowski, prof. Palusińskl Jan 
dr. Różaner, dr. Szreiber, W . Strzemiń
ski art.-malarz. Roman Szymański—u 
rżędnik miejski, prof. dr. Tomaszewicz 
dr. Stanisław Więckowski pułkownik w 

Darując snperheterodynę „ C A P E L L O " 
sprawiasz T woitn najbliższym najpiękniejszą 
niespodziankę świąteczną. Hasłem obecnie 
powinno być : kupować wartościowy od
biornik na lata, dlatego też warto na ten 
cel cośkolwiek więcej przeznaczyć. 
Miarodajne osobistości ze świata sztuki, 
polityki i finansiery są szczęśliwymi posia« 
ciachami superlietetodyn „ C A P E L L O " . , 
Czy nie zecliciałbyś również należeć do nich? 

Siarczysty mróz 
P.l M, z a i o w i a d a da lsze ibn!-

żen.e się t e n m e r a t u . y 
Mróz potęguje się coraz bardziej. W 

ciągu dnia wczorajszego przeciętna 
temperatura wynosiła 15 stopni poniżej 
zera. Władze admnistracyjne wydały 
w związku z tym zarządzenie w spra
wie p o d k u c i a koni ostrymi hacelami, by 
zabezpieczyć zwierzęta przed ślizga
niem się po gładkiej jezdni. Dozorcy do 
mowi otrzymali polecenie wysypywa
nia piaskiem chodników. 

O ile mrozy nie ustąpią zarząd miej 
ski ustawi na rogach ulic piecyki z ża
rzącym się koksem. 

Komunikacja kolejowa j autobusowa 
odbywa się narazić zupełnie normalnie. 

Stacje meteorologiczne zapowiadają 
że w tygodniu przedświątecznym nastą 
pi dalsze obniżenie się temperatury. (8 

Ofiara na ufundowaiie śrgacia 
Dyrektor „Grand Kina" o. Adolf 

Goldberg złożył na ręce D-cv O. K. IV 
deklarację mocą której przeznacza cał
kowi ty dochód kasowy ze wszystkich 
przedstawień w dniu 21 grudnia 193S r. 
na rzecz ufundowania ścigacza im. wice 
premiera Em,'. Kwiatkowskiego. 
• • • 4 • 

sprzymierzone jest Stronnictwo Demo- i st. sp., Stefan Wegner art.-malarz. 

C o d z i e n n e u ż y w a n i e k r e m u 
b io log icznego 

SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 21). Tel. 213-84-

Gościnne występy foiks.- mi ,|unnt Teater. 
DZIŚ o Kodz, 4.15 po pot. i 9.15 wiecz. 

Komedia rnuz. w 3 akt o. U 

„HejleciiFrejlech" 
po cenach zniżonych od 54 gr. do 2.50 zl. 

z a p e w n i a 
p iękną I z d r o w ą oerą 

W poniedziałek, dn. 19 b. m. o KOC"/ 9.15 wiecz. 
PRZEDSTAWIENIE ULGOWE 

. .BUR Y" SZLKSPIRA 
po cenach ualulższych od 51) gr. do 1.50 zl. 

JL 
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W Y B O R C Y - Ż Y D Z I w u okręgu głosują na listą nr. 8—Syjonistycznego Bloku 
Demokratycznego, której P I E R W S Z Y M K A N D Y D A T E M fftaj Adw. Z, SZTRAUCH 

Dnia 18 grudnia 1918 roku opubliko
wany został w Łodzi dekret Naczelnika 
Państwo o wyborach samorządowymi do 
rad miejskich w byłym zaborze rosyj
skim: na podstawie tego dekretu odbyły 
się trzykrotnie wybory do rady miejskiej 
m. Łodzi, to jest w dniu 21 łutego 1919 r., 
w dniu 13 maja 1923 roku i w dniu 9 paź
dziernika 1927 roku. 

W okresie późniejszym odbyły się 
jeszcze dwukrotnie wybory do rady miej 
skiej w Łodzi w okresach: wiosna 1934 r. 
i jesienią 1936 r. 

Dzisiejsze wybory do rady miejskiej, 
są szóstymi z kolei wyborami samorzą
dowymi w niepodległej odrodzonej Pol
sce, a ósmymi wyborami samorządowy
mi wogóle (pierwsze wybory w lecie 
1861 r., drugie za okupantów niemiec
kich w styczniu 1917 roku). • 

Roboty kanalizacyjne i wodociągowe 
pochłonęły w roku bieżącym około 5 i pół miliona z ł — Z b i o r 

nik na Budach Stokowskich jest już niemal w y k o ń c z o n y 
poważne wydatlii. Do całkowitego połączenia 
stul/Jen i przyszc] stacji pomp ze zbiornikiem 

Tegoroczne roboty kanalizacyjne) - wodocią- końskich został on Już całkowicie niemal wy-
gowe zostały luż zakończone i w związku z ] kończony. Rurociąg tłoczny ułożony zosta! na 
tym uzyskaliśmy szereg interesujących szcze
gółów odnośnie całokształtu wykonanych prac. 

Roboty prowadzone były w czasie od 1-go 
kwietnia do 1S grudnia. W zakresie wodocią* 
gów kontynuowano budowę zbiornika na Bu 
dach Stokowskich, układanie rurociągu tłocz 
nego, ulepszanie podejść wodociągowych do do 

długości 9.081 metrów bieżących. Należy pod
kreślić, że roboty przy układaniu rurociągu 
tłocznego prowadzone były w bardzo trudnych 
warunkach, na które złożyły się takie elementy 
lak często napotykana t. zw. kurzawka t. |. 
woda podskórna sącząca się z gruntów oraz za
ostrzone apetyty właścicieli gruntów, przez 

mów na ulicach miasta, budowę drugie] studni j które biegnie rurociąg. Zwłaszcza ten ostatni 
oraz rozpoczęcie wiercenia studni pierwsze] na, element ogromnie hamował prace I opóźnił je 
Dąbrowic. Trzecia studnia, na Chojnach, jest 
]uź gotowa. 

Jeśli chodzi o zbiornik wody na Budach Sto 

0 cały miesiąc Sprawa wykupu terenów została 
jednak załatwiona w drodze administracyjne] 
1 z tego powodu miasto nie zostało narażone na 

Wschód s ło ta 
Zachód słońc* 
Wschód księżyc* 
Zachód ksietyw 
DIuKoftc dnia 
Ubyio d n i a 

7.40 
15.23 
4 35 

13.48 
8 04 
8.46 

OO0OCXXX>3OO00O00O<XXXXXX}0C50CX50O 
IKASY WMURÓWKI-KASETKI 

poleca _i??££p» 
F a b r y k a Kas O g n l o - j*mĘ%. 
t r w a ł y c h I M a s z y n wSJ^jS' 
Karol ZEnke, Łódź 

Przejazd lei. Tel 224-19. 

P O K A Z 
WYROBY CUKIERNICZE 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 19 bni. o £• 5 
pp punktualnie w lokalu Kursów Gospodarstwa 
Domowego Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet, CEGIEL-

NIANA 21. 

i mm .71 
Schorzenia artretyczne I reumatyczne wywoiuja uporczywe 

bóle stawów i rolein], czyniąc niejednokrotnie chorego niezdol
nym do pracy Podstawowym lekiem antyreuinalycznym są /.wiąz 

ki saMcylowe. Przy podawinlu ich 
doustnie nieprzyjemna ich woń w po
łączeniu z drażnieniem błon śluzo
wych jelit może 'wywołać przykre 
reakcje w postaci np. mdłości itp. 

Zagadnienie to Jednak zostało roz
wiązane w preparacie pn. KLEROL 

KLEROL 
umożliwia łatwe 1 nie drażniąoe 
przewodu pokarmowego stosowanie 

związków salicylowych przez, skórę, .Należy również podkreślić, iż 
KLEROL 

• w odróżnieniu od innych preprałów' salicylowych rozpuszcza się w wodzie, dlatego 
' • t e l może być używany 'do' kąpMi.''Ponieważ nie zawiera składników tłuszczowycn, 

nie płatni i nie brudzi bielizny. 
H>LEROŁ. wyrabiany jest w postaci maści i płynu do kąpieli 

Żywcem ugotowany w kolb 
Sąd Zajdlera uniewinnił, a Gędzię skazał na 

6 mieś. więzienia z zawieszeniem 

na Budach Stokowskich brak jest Jeszcze tylko 
213 metrów bieżących rurociągu. 

Podobnie przedstawia się sprawa budowy 
kanałów. Od 1 kwietnia do te] pory wykonano 
799 metrów bież. kanałów kamionkowych oraz 
2297 kanałów murowanych. 

Prowadzone były też równolegle prace przy 
regulacji rzek. Uregulowano rzekę Bałutkę na 
przestrzeni od ul. Drukarskiej do Łagiewnickie). 
Regulację rzekł Łódki przeprowadzono na prze
strzeni od cmentarzy przez teren fabryki I- K. 
Poznańskiego do przedłużenia ul. Żeromskiego. 
Nadmienić należy, że roboty na terenie labrykl 
Poznańskiego należały do niezwykło trudnych, 
ponieważ kanał rzeki biegnie pod kompleksem 
gmachów fabrycznych. Nadto uregulowano rze 
hę Łódkę na ul. Piłsudskiego w kierunku wscho 
dnim, przez wybudowanie kanału z przykry
ciem zelbotonowym oraz 7 sztuk wpustów ullcz 
nycfc. # 

Ogółem wyregulowano I ujęto w betonowe I 
murowane koryta kryte z przykryciem żclbeto 
nowym rzeki Bałutkę 1 Łódkę na długości 1637 
mtr. bież. 

Po za programem robót wybudowano prowl 
zoryczny kanał z rur betonowych na ul. Rzgów 
skie] od fabryki Stolarowa do ul. Bankowe], ze 
względu na to, że wydział techniczny przystą
pił do budowy trwałe] nawierzchni na ulicy 
Rzgowskie]. 

Po robotach kanalizacyjnych należało prze-
brukować ulice- I tym) pracami zajęło się przed 
slęblorstwo miejskie kanalizacja 1 wodociągi. 
Przebrukowauo ulice na przestrzeni 58-000 mtr. 
kw„ ułożono płyt chodnikowych na przestrzeni 
1075 mtr. kw. i krawężników betonowych na 
długości 1052 mtr. k. I wreszcie nadprogramowo 
wybudowano szosę na ul. Dąbrowskie] do przy 
szłe] stacji pomp na Dąbrowie - o długości 600 
mtr. bież. 

Całość robót — wodociągi, kanalizacja I re
gulacja rzek — pochłonęła w tym roku około 
5 I pól miliona złotych. (1) 

Krótkie wiadomość. 
DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ TYDZIEŃ PRZED 

ŚWIĄTECZNY. Zgodnie z zarządzeniem władz 
administracyjnych dziś sklepy mogą być otwar
te w godzinach od 1 do 6 po poł. Poczynaląc 
od Jutra, sklepy mogą być otwarte o dwie go
dziny dłużę] do 9 wlecz., zaś w sobotę, w dzień 
wigilijny — do godz- 6 po poi-

DNI PRZECIWGRUŹLICZE W ŁODZI są 
przygotowywane z wielką starannością, ^1 bm. 
odbędzie się drugie posiedzenie prezydium ko
mitetu wykonawczego, na którym omówiona 
będzie sprawa organizacji zbiórek ulicznych i 
w lokalach oraz sprzedaż znaczków I nalepek. 

« • 

NOWE KOSZE ULICZNE DO ŚMIECI I od
padków zamówił zarząd mleiskl. Ogółem zaku
pionych będzie 450 koszy za sumę zł. 7815, któ
re ustawione będą w różnych punktach miasta. 
W związku z tym, po ustawieniu nowych koszy, 
policja zwracać będzie uwagę na niczaśmieca-
nle Jezdni i chodników. 

* * 
ROZBUDOWA CHŁODNI CENTRALNEJ w Ło
dzi nastąpi wiosną przyszłego roku. W związku 
r tym zarząd miejski postanowił wydzierżawić \ 
spółce „Chłodnia 1 składy portowe w Gdyni*' 
plac miejski przy ul- RoklciriskicJ. Na pozostałej 
części 'ego placu zarząd miejski wybudule cen
tralne hale targowe-

** 
* 

SUBWENCJF, DLA ŁÓDZKIEGO TOWA-
KZYStWA POLONISTÓW przyznał zarząd na 
wydanie Iriecleso tomu „Prac polonistycznych" 
Zarząd Miejski, przyznając tę subwencje z kre- | 
dylów, pr-sjiiactonych w nudzenie na wydatki 
nien, ::..>." I.terowc! v.v.«!i!m P»zlo-j 
mcm uaukutYyfU tych prac. ) 

Donosiliśmy przed k i lku dniami o to
czącej się przed sądem okręgowym roz
prawie przeciwko Józefowi Zajdlerowi 
— nadzorcy nad kot łami w btelniku za
kładów Scheiblera i Grohmana — oraz 
Antoniemu Gadzi — robotnikowi w biel-
niku, oskarżonym o nieumyślne spowo
dowanie śmierci 15-letniego praktykan
ta Józefa Dudy. 

Jak wspominaliśmy, nieszczęśliwy 
Duda znajdował się na dnie wielkiego 
i głębokiego kotła w chwi l i , gdy Zajdler, 
sadząc, że nikogo w nim nie ma i że 
krany odeń są zamknięte, wyt łoczy ł 
w odę z bieluika sąsiedniego. Wobec 
tego, że krany w kotle, w k tórym znaj-

d-.wal się denat, by j y nieopatrznie 
oiwarte — gorący i żrący lug dostał się 
również do tego kotła i nieszczęśliwy 
15-letni chłopiec został formalnie ugoto
wany. 

Sąd rozprawę w pierwszym termi
nie przerwał -i postanowił dokonać w i 
zji lokalnej-

Oględziny miejsca wypadku i prze
słuchanie w bielni'ku dodatkowych 
świadków odbyło się w dniu wczoraj
szym. Sąd wydal następnie, już w sali 
sądowej, wyrok, na mocy którego Zaj
dler został uniewinniony, a Gędzla ska
zany na 6 miosięcy więzienia z zawie
szeniem wykonania kary. (1) 

LUKSUSOWY KOMPLET ozdób choinkowych DO UPIĘKSZENIA CHO
INKI zawiera przepiękne wielobarwne artyst. 
dekar. ozdoby szklane przybrane lśniącym 
brokatem, girlandy złote i srebrne, gwiazd
ki, rusałki, sopelki lodowe, wielki orszak 
aniołów ze św. Mikołajem na czele, włosy aniel
skie, nici szychowe srebrne i zlcte, zimne cgnie, 
świeczki, lichtarzykl, śniegi, piękny reflektor 
o czarodziejskim blasku na wierzchołek choinki. 
Cena kompletu: Oat. „LUKSUS" zł. 6.95. Do 
każdego kompletu dodajemy bezpłatnie książki-
KOLRDY-PIESNI dla uprzyjemnienia wieczoin 
wigilijnego. Wysyłamy poczta na listowne za
mówienie w skrzynce w bezpiecznym opakowa
niu. Płaci sie przy odbiorze. ADRESUJCIE 

K a z i m i e r z K o ł o d z i e j c z y k 
WARSZAWA I 

Pl. Napoleona Skrzynka poczt. 802 R. 2 

i 

ooooooooooooooooooooooooooooooa 

M M 

Czy dziecko 
odpowiada za winy rodziców? 

G r a n d - K i n o 
Pocz. 12, 2, 4, C, 8, 10. 

Przebojowe arcydzieło JOHNA FORDA 

Mśoicsele 
Ceny 85 gr. 1 I.OS 

W rolach głównych: 
LORETTA YOUNO 
R. GREEN 
(i. SANDERS 
RFOINAI.U DENNY 

ii 

t e . i d r a m a t y c z n y p r o b l e m Jest 
t e m a t e m w z r u s z a j ą c e r o f i l m i p.t 

SERCE MAT 
- Dyżury aptek 

Nocy d7.isicjszej dyżurują następujące aplek' : 

Sadowska-Dancerowa (Zgierska 65), Groszków 
ski (11 Listopada 17), T. Karlin (Piłsudskiego 541 
R. Rembie'.iński (Andrzeja 23), J. Chądzyńska 
(Piotrkowska 165), E. Miller (Piotrkowska 46), 
G. Antoniewicz (Pabianicka 56), J. Unies/owski 
(Dąbrowska _'•).,;. 

DZIŚ 2 PORANKI o godz. 12 i 2-e] 
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Marek Tor opowiada 
azajutrz rano wyjechać mia
łem do Ameryk i : a od po
dróży tej zależało cale moje 
przyszłe życie. Ba'Iem się 
jedna/k. że może niie wyjadę. 

Miałem grypę, połączona 
z wysoką gorączką. W gło

wie szumiało mi nieznośnie, w kościach 
ozułem niemiłe odrętwienie. 

Na dobitek" w tym por towym mieś
cie, do którego przybyłem onegdaj, by
tem zupełnie sarn. I me miałem (Kupiw
szy przedtem kartę okręt.iwą) zbyt wie
le pieniędzy. 

Co się stanie. JeśH rozchoruje sie na 
dobre i nie wyjadę jutro? 

— Byle jakoś przetrwać ten dzień 1 
noc! A potem, kiedy już znajdę się na 
pokładzie okrętu, niech się dnieje wola 
Łoża! — dodawałem sobie otuchy. 

Do lekarza iść nie chciałem. Bo i po 
JBÓ? Ów zapakowałby mnie na parę 
jdnil do łóżka, a przecież ja... 

Wracając z apteki, w której kupffiem 
trochę chininy, zatrzymałem sie przy 
mocno oświetlonym lokalu. 

— A gdyby tak wstąpić tutal i na
pić sle parę kieliszków dobrego konia
ku? Koniak to podobno dobre lekarstwo 
na grypę! — Przyszło ml nafcie do gło-
twy. 

Wszedłem do nieznanego mi (Jak zre
sztą wszystko w tym obcym mieście) lo
kalu. 

Okazało sle, że by! to Jakiś modny 
bar dancingowy. W tej chwili odbywał, 
się tara popołudniowy five - o - clock. 

Eleganckie pary snuły się w takt mu
zyki po parkiecie — przy stolikach sie
działo doborowe towarzystwo. Obok blę 
kttnegb dymu unosił się ponad uśmie
chami i niedapowieJzetiHmi. 

Mało zwracałem na to wszystko u-
wagi . Siadłszy przy jakimś pustym 
stoliku, kazałem podnć sobie butelkę ko
niaku. Wypi łem ietlci kieliszek i drugi 
! cd razu uczułem sie Icpc! 

Nagle wzrrrk mój p.^dł na siedzącą 
parę stolików dalej kobietę — i momen
talnie zapomniałem o swej gorączce, o 
grypie i innych kłopotach. 

Tak. to była Wera! 
Rozstałem się z nią — może trochę 

burzliwie — przed trzema laty. Przez 
ten czas wędrowaiem wiele po świecie, 
ale nie zdoła'em o niej zap mriieć. I oto 
teraz w tak naprawdę niespodziany spo
sób odnalazłem ją znowu.. 

Była bardzo cygańsko. Zrozumia
łem że wiedzie jej sie a brze A przy 
ty.Ti wyglądała tak piękni 1;, że dech za-
n ia i ' mi w piersiach. 

Niby zahipnotyzowany 
w Je? stronę. 

Werą znajdowa.a się 
sh» 'c drugiej pani i jeszcze 
teimena. 

— Może męża — ostrzegł mnie roz
sądek, kiedy, uradowany, pragnąłem 
rzucić się ku niej j przywitać się z nią. 
Trzymając w ręce opróżnimy do poło
w y kieliszek patrzyłem na nią rrzszerzo 
nynri źrenicami, podczas kiedy dokoła 
mnie przewalały się akordy muzyki... i 
melodia dawnych wspomnień. 

W pewnej chwil i dżentelmen, siedzą-

sp:iglądałem 

w towarzy-
Jakiegoś dżen 
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cy z Werą zaprosił towarzy
szkę jej do tańca: tak w ięc 
Wera została sama. 

Postanowiłem m o m e n 
talnie skorzystać z te j spo 
sobności. 

W jednej chwil i zna 
lazłem sie przy n ie j 

— Wero!... 
Przez parę se

k u n d spoglądaliśmy 
sobie w oczy. Głos 
Verv drżał lekko, 
kiedy uśmiiecb 
nęła się. 

— Chcesiz ze 
mną zatań
czyć? 

Tańczyl iś
my. Nie wiem 
dokładnie co, 
nieprzytom -
nym bo
wiem, bar
dziej od go 
rączki, k tó- . 
ra mnie po 
żenarta. ozy 
nflla mnie 
bliskotśćWe 
ry. 

Po 3-ch 
latach roz
łąki t rzy
małem zno
wu w obłę
dach Jej gib
kie • olało d 
z n ó w . jak on
giś 'Owiewał 
nnie zapach u-
lubionych Jej 
p e r f u m : czar
nych maków. 

— Co porabia
łeś przez ten czas? 
- słyszę niewyraźnie 
jej szept. 

— A ty? 
Yiedzde JeJ się dobrze.* 

Wyszła bogato za maź, po
siada ładną pozycję socjal
ną... O tym wszystkim powia
damia mnie w trzech zdaniach. 

— A jak wiedzie sle tobie? 
Mówię o wszystkim gorączkowo: ł o 

tym, że ogromnie się cieszę z tego spot
kania, że jutro rano wyjadę do Amery
ki i że koniecznie musze zobaczyć sle z 
nią wieczorem. 

Nie odpowiedziała md na to nic: w ł a 
śnie bowiem muzyka przestała grać. Ale 
skoro odprowadzałem ją na miejsce, da
ła mi do zrozumienia, że wolno mi popro 
sić ją do jeszcze jednego tańca. 

1 tak się też stato. 
T y m razem Wera była bardzie;! mi l 

cząca. By łem zrozpaczony zmiana, Jar
ka w niej zaszła, kieićty niespodzianie u-
czułem, że wolska mi w rękę mały k lu
czyk z karteczką. . 

— Mieszkam na Alei Zwyoięstwa na 
pierwszym piętrze... Numer domu masz 
napisany na karteczce. Dziś wieczór o 
ósmej nie będzie u mnie nikogo. Mąiż 
wyjechał na parę dni. Przyjdź wiec, a 
porozmawiamy... Mam czas do dziesią
tej... Ty lko uważaj, żeby initkt cię me zo

baczył 
Biedny 

wyszedł po
tem z baru. Cza 

łem w g łow i * co
raz większy zamęt I 
znów nte wiedzia
łem, czy to oszałar 
mJla mnile gorączka! 
czy myśl. iż w ie 
czór spędzę z W e n u 

Machinalnie wsa
dzałem palce d!o kie* 
szenl od kamizelki , 
do której w łoży łem 
kluczyk i adres W e * 

Ach, ten szum— 
Ten nieznośny szum 
w głowie! 

Kluczyk jest, ale 
karteczka.... 

— Na Boga! Czyż 
bym ją zgubił? 

Przeszukuję ubra 
niie. portfel, ale na-
próżno. 

— I co teraz? — 
huczy mi w chorym 
mózgu. 

Przygryzam war 
gi. Nie, nie pozwolę* 
ażeby odleciało ode 
mnie szczęście, k tór j , 
t rzymałem Ju* z$ 
: ' : :r. j skrzydeł! Cofl 
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kolwiek sie stanie, musze zobaczyć 
Werę!... Ale jak. skoro nie znam do
kładnego jej adresu, ani obecnego na
zwiska? 

Przypominam sobie, że Wera wspo
minała, iż mieszka na Alei Zwycięstwa, 
w jakiejś kamienicy na pierwszym pię
trze... Ale w której? 

<•— Odnajdę ją! — przysięgam sobie. 
•— Mam przecież dosłownie klucz do 
rozwiązania tej zagadki. 

Każę sie zawieźć na Aleję Zwycię
stwa. Zdecydowany byłem na wszy
stko. 

Może to, co powiem wyda się tro
chę obłąkańcze. Proszę nie zapominać 
jednak, że miałem wielką gorączkę... I 
że bardzo", bardzo zobaczyć chciałem 
Werę ! 

Oto ostrożnie wchodziłem po kolei do 
każdego domu. położonego przy tel ulicy 
i tu na pierwszym piętrze próbowałem, 
Czy klucz, jaki posiadam, nie nadaje się 
'do którychś drzwi . 

By ła to praca przykra i niebezpiecz
na. Czułem w głowie coraz większy 

zamęt, aile, nie zniechęcając się pierw
szymi, nie dającymi żadnych-rezultatów 
próbami, kontynuowałem ja dalej. 

Wreszcie — a wskazówki zegara po
kazywały już pół do jedenastej, stało się. 

Ta kamienica oznaczona była nume
rem czterdziestym trzecim. Mieszkań 
na pierwszym piętrze było dwa. Delikat 
nie wsunąłem klucz do zamku przy 
drzwiach po prawej stronie i — o niewy
powiedziana radości — uczułem, że te 
otwierają się. 

Ostrożnie wsunąłem się do środka. 
Przeraziła mnie myśl, że może W e r y 
już nie ma. Wspominała przecież, że ma 
czais ty lko do 10-rej. 

Minąwszy hall, znalazłem się w wiel 
k im buduarze, zapełnionym mnóstwem 
najrozmaitszych cacek i maskotek. Na
gie wzrok mój pad'f na leżącą na toale
cie śliczną kolię. 

Jestem amatorem pięknej biżuterii 
Odruchowo wziąłem go do reki... 

I oto w tej samej chwil i , proszę wy 
sokiego sądu, o twar ły sie sąsiednie 
drzwi i... 

Inspektor Hdrrison zeznaje 

U . . 1 dół, ażeby sprowadzić pomoc 

/ buduarze pani Wery Durvin me p^nadkiem natknęła sie 
]vrl*m «le IwruTimniel t>rzv-

znalazlem się bynajmniej p rzy 
padkowo... 

Pokojówka Jej. Anna. miała dmda te
go wychodne. Wolno jej by ło przyjść 
do domu dopiero o jedenastej. Traf jed
nak chciał, że wróci ła trochę wcześniej. 

Weszła na pierwsze piętro kuchenny
mi schodami. Znalazłszy się w miesz
kaniu usłyszała w hallu jakieś podejrza
ne odgłosy. 

Ostrożnie spojrzawszy przez drzwi 
od jadalnego zauważyła Jakiegoś niezna
nego osobnika. 

Anna jest słabą, ale nie bez zimnej 
k r w i dziewczyną. Bez tchu zbiegła na 

1.800 wolnych godzin rocznie 
Wykorzystując Je właściwie, zdcbywamy wielkie szanse tyciowe 

nie można nie zadawać sobie pytania; 
jek spędzać wolny czas po pracyl 

Przypadkiem natknęła się na mnie. 
Bez namysłu pośpieszyłem do mieszka 
nia państwa D u n i n . 

Oskarżony zamierzał właśnie scho
wać do kieszeni piękną, drogą kolię, kie 
dy. oglądnąwszy się. ujrzał moją zdecy
dowaną postawę. 

Widząc skierowana w siebie lufę re
wolweru, nie próbował nawet obrony. 
Obecnie powiada nam romantyczną his
torię o tym, w jaki sposób dostał sie do 
mieszkania pani Durvin. Zeznania tej o-l 
statniej zadecydują, czy zaszło tu ma
łe, trochę pikantne qui pro quo. czy też 
mamy do czynienia ze zręcznym misty-
fikatorem - rzezimieszkiem... 

Zeznania pani Wery Durvin 
1 / ani Wera Duryin, elegancka da-
g ma. Jest wyraźnie zdenerwowana. 

Unikając spojrzeń oskarżonego, raz 
wraz spogląda na siedzącego opodal mę- j 
ża. Wydaje się, jak gdyby mówiła do ' 
niego i dla niego: 

— Owszem — stwierdza — prawda 
jest, że swego czasu znałam dobrze Mar
ka Tora,, k tóry starał sie o moją rękę. 
Tak się jednak złożyło, że przed trzema 
laty musieliśmy się rozstać. Od tego 
czasu nie widywałam go nigdy, 

Aż dopiero wtedy 

dobny postępek, skoro mam męża. któ
rego kocham ponad wszystko. — męża, 
któremu mam do zawdzięczenia więcej, 
niż wszystko!... 

Marek Tor postąpił brzydko, że. ko
rzystając z mojej nieuwagi, wyciągnął 
w czasie tańca z torebki mej klucz: pra
wdopodobnie po to, ażeby mnie okrssć. 
Ale to, co teraz opowiadał, jest po sto
kroć nikczemniejsze' Albowiem, prag
nąc się ratować, śtnie rzucać podejrzenie 
na kobietę, którą rzekomo !dedvś kochał, 
skompromitować ją w oesach ppinii, a 
przede wszystkim poróżnić z mężem, 

W jednym z wydawnictw „Instytutu Spraw 
Społecznych" znajdujemy ciekawe obliczenia 
i uwagi na temat godzin wolnych od pracy i spo
sobów racjonalnego ich wyzyskania. 

Jednostka ludzka ma do rozporzą
dzenia w życiu około 65 lat. t j . 500,000 
godzin czasu, z czego 300,000 godzin 
przypada na wiek dojrzałości i zdolności 
do pracy. Z tych 300,000 godzin —) oko
ło 100,000 zabiera sen. 100,000 przyj>ada 
na pracę i 100,000 na czas wolny od pra
cy. Jest to kapitał czasu, k tóry można 
lekkomyślnie roztrwonić, albo właści
wie go wykoirzystać i na tym polega 
sztuka życia. 

Czas jest nieodwracalny. Dana godzi 
na, np. 17, dnia 5 stycznia 1939 r. istnieje 
ty lko raz. Wrócić się nie może nigdy. 
Każda godzina stracona lub spędzana źle 
Jest zwszczona dla człowieka bezpowrot 
nie; o tym bardzo łatwo się zapomina; 
dzień po duiiu tak przecież jest podobny; 
nie zrobi sie dz^ . to zrobi się jutro; ale 
czy wiemy, co jutro nam niesie! 

Istnieje takie stare japońskie przysło 
wic : „Co masz zrobić jutro, zrób dziś". 
Mądre przysłowie — zrodziło się z do 
świadczeń życia na przestrzeni wieków. 

A godziny odpoczynku? Czyż nie 
mają one również wielkiego znaczenia 
dla życia człowieka? 

Temu, kto posiada dużo środków f i 
nansowych, łatwiej zapewne spędzić ra
cjonalnie, przyjemnie i zdrowo czas 
wolny po pracy. W wielu wypadkach 
jednak pomimo to czasu tego tak nie 
spędza. Pieniądze nie są tu najważniej
szym czynnikiem. 

Jeżeli rozporządza się najskromniej
szymi bodaj środkami finansowymi, tak 
że ma się co do ust włożyć, gdzie miesz
kać i jako tako ubrać. Jeżeli się nie* jest 
zgorzkniałym życiowo, jeżeli nie prag
nie się tylko spychać dzień za. duiem, 
ecz poznawać i zrozumieć wiele spraw, 

jeżeli odczuwa sie potrzebę zwykłego, 
zdr°wego 1 szeczerego śmiechu, wtedy 

Marek Tor zaprasi! mnie istotnie do którego miłość jest dla mnie najcenniej-
tańca. Nie miałam powodów, ażeby od-jszą rzeczą w świecie! Musze przyznać, 
mówić mu. A i w tańcu — jako że by ł j że zawiodłam się srodze na panu lo rze , 
moim starym, dobrym zna;omvm — opo Gdyby bowiem był choć odrobinę dżen-
wiedzialam mu o sobie: jak mi sie po- te lmenem i cz'lowieki&m honoru, za któ-
wodzi jak żyje; gdzie miesikani i takjregO zawsze pragnął uchodzić, mgdyby jak 
dalej. 

Natomiast nieprawdą jest jakobym 
wręczyła mu klucz i zaproponowała 
schadzkę u siebie. Wysoki sad sam u-
znaje chyba Jak niedorzeczny byłby po-

me uciekł się do podobnego kłamstwa, 
ażeby, samolubnie, ratując siebie, zgu
bić mnie. Wysoki sąd zechce spytać go 
raz Jeszcze, czy podtrzymuje swoje ze
znania? 

O 
Wyrok 

Wolnym czasem po pracy rozpoTZSr 
d z a m y : 

1. codzień 
2. raz w tygodniu w niedzielę 
3. w święta poza niedzielami 
4. w czasie urlopu. 
Poza czasem przeznaczonym na pracę 

i sen m a m y jeszcze do rozporządzenia 
oko ło 8 gadzin dziennie. Pewną i lość 
czasu trzeba odliczyć na takie czynności 
jak ubieranie sie. mycie, jedzenie, doj
ście do miejsca prący i powrót do domu, 
załatwianie różnych osobistych spraw, 
pomoc w domu. opiekę nad dziećmi itp.; 
orzyjmijmy, że na czynności te potrzeba 
5 godzin czasu dziennie. 

Pozostaje w ięc dziennie oko ło 3 go
dzin, co c z y n i rocznie poważną liczbę 
1,000 godzin. 

W niedzielę człowiek rozporządza 10 
godzinami. W ciągu roku zatem ma do 
dyspozycji 520 godzin. 

Jeżeli i>rzyjmicuiv wreszcie, że urlop 
trwa przeciętnie 10 dni w roku. a w c ią 
gu dnia urlopowego rozporządza się 1S 
godzinami — to otrzymamy 150 godzin 
na rok. 

Dodatkowe święta poza niedzielami 
dają też około 150 godzin wolnego czasu 
na rok. 

Razem więc rozporządzamy w ciągu 
roku ogólną liczbą około 1,800 wolnych 
godzin. Ile to daje dni? Licząc po 16 
godzin na jeden dzień (8 godzin zabiera 
sen), otrzymamy około 120 dni t j . 4 mie
siące. 

Dopiero gdy sie te codzienne, ś w i ą 
teczne i urlopowe godziny zes taw i ra
zem, to widać jak wielka jest ich liczba, 

Rozsiane w ciągu całego roku rozłażą 
się bardzo łatwo i giną, .jak powiedzie
liśmy, bezpowrotnie. 

Ten, kto potrafi je właściwie wykorzy 
stać, zdobywa wielkie fory w walce ży
ciowej. 

i jak taki łotrzyk, któremu grozi rok. czy 
skarżony jest blady iak piotno, j p J Q Ć l a t więzienia... Naprzyklad Marek 
kiedy przyparty raz jeszcze | - r o r j K i e . j y zaczął opowiadać tamtą fan 
przez prokuratora do muru. c-fa 

swoje zeznania, przepraszając równo
cześnie panią Werę, że. pragnąc ocalić 
się. próbował wmieszać ją w te całą bru 
dną aferę. Spoglądając w ziemię stwier 
dza. iż w mieszkaniu pani Durvin zna
lazł sic wyłącznie tylko j>o lo. ażeby u-
kraść coś cenniejszego. Był bowiem w 
bardzo złej sytuacji finansowej. Wiado-

tazję o zgubionym adresie i o kluczu, 
słuchałem jej niby powieści niezwykłej, 
ale prawdziwej. A tymczasem pokazało 
się, że kłama'ł od A do Z... Różni tu byl i 
łgarze. ale ze wszystkich ten chyba był 
największy! 

Albo też największą kanalia, z 
tych. które przesunęły się przez te sa
lę, była Wera Duryin — odparł powoli 
. . . z „ _ . _„ , „.„.i 

E l i l i l i i ! ! 
przeznaczyliśmy szereg ciekawych arl j . : utów po niskich cenach 

K a r n a w a ł s ię z b l i ż a 
Chcesz m"eć p o w o d z e n i e 

musisz umieć 
T A Ń C Z Ą C 

Modnie 1 elegancko nauczysz 
się tańczyć tylko z nowego pod 
ręcznika tańców salonowych 
(wyd. 1938). Tango, fox-trott, 
sloufox, boston, polka, oberek 
I t. p. Sensacyjne przeboje kar
nawałowe 1938 r. contlnental, 

trocaderol Podręcznik, zawiera Jncy w tek 
ście 187 ilustr. 1 figur w przepięknej złotej 
okładce kosztuje zł. 2.95. 

PISTOLET - AUTOMAT „GROM" 
Przeznaczyl iśmy dla refclemy nowe 
S .000 sztul: doskonałych pistoletów 

mą kolię pragnął przywłaszczyć sooie, s t a i v woźny, strzepując z zielonego suk-
ażeby. sprzedawszy ją potem w Amery- m sędziowskiego sto™ szary pyl... 
ce. mieć za co rozpocząć tam nowe ży- j . Andrzej Żański. 
cie... -

Wśród wielkiej ciszy padają potem 
Iw&rdo słowa przewodniczącego sądu, 
Skazującego M-ifilća Tora na rok więz. 

Pani Durvin, oparta o ramie męża. o-
puszcza salę rozpraw zanim jeszcze wy
prowadzono z niei skazanego. Wyszła 
bardzo szybko, nie ogład,iawszv sie na
wet raz za sicb'e... 

Wkrótce opustoszała rojna dotych
czas sala. Pozóstdj dwaj tylko woźni. 
przcshw'p.«ąc — opieszale trachę -~ ła
w y i krzesła. 

— M: v f'0że • rzeki młodszy — 
co za niestworzone ipstoryjk' opowiada
ją tut.r r»i • -s ' ipey... Żaden pneta nie wv 
myśii takich przedziwnych koinbinncyj, 

Królowie l prezydenci 
0 wystawie w New Yorku 

Jak donosi prasa amerykańska, 17 królów 
1 prezydentów mówić będzie o światowej wy
stawie w Nowym Jorku w okresie od stycznia 
do kwiclira 1939 t 

W dniu 1 stycznia 1939 r. przemówi prezy
dent Francji Lcbrun, 8 stycznia — prezydent 
Irlandii dr Pouglfcs Hydn 15 stycznia — król 
Dcnli, 22 stycznia — królowa holenderska Wil-
hclaiira, 12 lutego — król rumuński Karol, 19 
lutego król norweski Haakon, 26 lutego — król 
belgijski Leopold, 5 marca — ks. regent jugo
słowiański Paweł, 12 mnrea król włoaki Wiktor 
Bmiansl, 19 marca — regent węgierski admirał 
Harty, 2 kwietnia — Hihibu, brat cesarza Ja
ponii, 9 kwietnia — król szwedzki Gustaw. 

Fason belgijski. Kai. 6-cio 
mm! Uepetuje się przed 
każdym strzałem, auto
matycznie wyrzuca łuski. 
Hak ogłuszający. Idealna 
Obroni przed napadami. Wykonanie luksu
sowe lufa pięknie oksydowana, rękojeść 
kryla lśniącym bakelitem! Waga 200 gr., 
długość 10 cm., szer. 5 cni. Gwarancja fa
bryczna na 5 lat. Cena tylko zł. 6.93, 2 sztu 
ki 13.50. Setka naboi syst. „Flobert" zł. 3.65, 
Zabezpiecza od mimowolnego strzału. Wy
strzegać się bezwartościowych naśladow
nictwa. , 

Książki za bezcen 
Z powodu zapasu sprzeda
jemy najnowszy komplet 
książek bardzo tani'-. Każ
dy małym kosztent nauczyć 

9 się może wielu ciekawych 
rzeczy kupując nasze książ 
ki. 1. Adwokat doradca do
mowy. Wzory odwołań po
datkowych skarg sado
wych, podań do władz ! 
urzędów. Sprawy egzeku
cyjne, majątkowe eksmisyj 
ne. rolne, budowlane, spad
kowe, wekslowe, kredyto
we, wojskowe, małżeńskie. 
Wzory umów dzierżaw

nych , ofert, podań o pracę itp. — 2. Polsk: 
sekretarz dla wszystkich. Wzory listów 
prywatnych, ofert, powinszowali itp. 3. Zwy
czaje i formy towarzyskie. Kodeks o do
brych obyczajach i według wymagań życia 
4. O czym wiedzieć powinni Indzie pn!Veri 
iac się. 5. Studium o koOleąle, Cioi:rf\vc 
myśli i aforyzmy. Cenna książka odsłania
jąca duszę kobieca. Cały komplet zl. 3.93 

§ L A L K A MAMA 
Blondynka z niebieskimi oczami, 

. przepięknie ubrana! Ruchoma siedzi 
fiffit i stoi. Około pół metra duża. Mówi 
(•:&'•! głośno i wyraźnie „MA-MA". Cena 

lalki w ładnym drewnianym pudle 
tylko zl. 

RfiTUJCIE 2 0 R O W U 
NIICCTYWA Z' TRt!V;a O R C A M Z M 

Możecie w sposób łatwy i 
przyjemny odzwyczaić się w 
w ciągu 3-ch godzin cd nala
nia. Zamówcie zaraz n:i^ 
wieczny papieros „IDEAŁ", a 
ochronicie swe zdrowie przed 
niszczącym wpływem nikoty-

; gj ny. — Papieros „IDEAI," da
le możność zaciągania sU-

oddziaływa '.baw.lennle na błonę śluzowa 
nosa i gardła. . IDHAL" wznincnln I krzepi 
organizm, dając zadowolenie duchowe I ii-
zyczne.' Mnóstwo listów dziękczynnych! -
Cena zł, 2.45. Płaci się przy odbiorze. Ni'-
zwlekajcie! Zamówcie — póki nie jest za-
póżno StrnconeEO zdrowia nie odzyskach! 

Wszystkie wyżej wymienione artykuły wysyłamy na* listowne zamówienie. 
PlacI się przy odbiorze. Adresuj* 

W r r r z a w n f, Plac Nanofcona, akr. pocztowa 8 0 2 P. 
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Ę|w ^PW^ tftt ^y^^ ̂ B»Sf ̂  fr^ ̂  ̂  W^l^ ̂  
(melodia: „Chciało się Zosi j 

Pragnął pożywić się Duce, Jak się zakończy wyprawa. 
Więc z przyjaciela pomocą Nikt tego zgńry nie zgadnie.. 
Pnie s':ę mozolnie na drzewr — Owoco rosną wysoko 
Ku egzotycznym owocom. A straż ich strzeże dokładnie. 

W* DrozdowsM 



Suiot jest pełen tajemnic i zagadek 
Wiemy, że nie nie wiemy, lecz inni i tego nie wiedzą.—Nie znamy naszej 
kuli ziemskiej, ani \e\ wnętrza, ani głębin morskich, ani tajemnic atmo

sferycznych.—Kto potrafi przewidzieć, co będzie za sto lat? 
j - l toryjnych doświadczeniach uczeni do-| dokładnie, jak to wszystko sie rodzi, nie 
i I szli 

Zdawałoby się, że w epoce samolo 
tów i radia powierzchnia kul i ziemskiej 
nie powinna już stanowić dla nas żadnej 
tajemnicy, a jednak... Istnieją olbrzymie 
tereny, większe niż cały obszar Polski, 
na których nie stanęła dotąd żadna sto
pa ludzka, a przynajmniej białego czło
wieka. Podczas wielkiego lotu Zeppeli
na dokoła świata zauważono na półno-
co - wschodnim krańcu Syberi i olbrzy
mie góry, rozmiarami dorównuiace Pi
renejom, które dotychczas nie zostały 
zaznaczone na żadnej mapie. Tak samo 
niezbadane sa jeszcze wielkie obszary 
górskie Azji Środkowej. To samo śmia
ło rzecz można o niezmierzonych poła
ciach ziemi A f ryk i Środkowe! i tropika! 
nej Ameryk i Południowej. W okolicach 
podbiegunowych istnieją obszary, nad 
k tó rymi nie przeleciał dotychczas lesz
cze żaden samolot. Przypuszczają, iż 
obszar ten zalany jest woda., ale nie 
wiadomo, czy przypadkiem nie znajdują ] 
się tam również większe wyspy. 

Skoro nie znamy ziemi, na której ży
jemy, cóż więc dopiero mówić o ocea
nach?... Badania Morza śródziemnego 
na głębokości tysiąca metrów wydoby 
ł y na światło dzienne 
kul tury, pochodzące 

niedawna bowiem człowiek mógł 
wyże j opuścić się do stu metrów 
powierzchnie morza. Dzisiejsze kule 
podwodne są w ten sposób skonstruo
wane, że człowiek z łatwością wy t r zy 
ma ciśnienie tysiąca metrów wody mor
skiej, co jest kolosalnym osiągnięciem. 
Powol i wydzieramy więc tajemnice, 
których pilnie strzeże głębina mórz i 
oceanów, ale tajemnic tych jest bardzo 
wiele, zważywszy, że głębokość ocea
nów dochodzi do dziesięciu tysięcy me
t rów. Wiadomo, naprzykład. że w głę
binach oceanicznych żyją potwory o ko 
losalnych rozmiarach, lecz nic konkret
nego o nich nie wiemy. 

W 1915 roku niemiecka łódź oodwo 
dna zatopiła statek angielski, k tóry przy 
zatonięciu eksplodował. Przy tej okazji 
wyleciał w górę nieznany potwór, długi 
conajmule] na 20 metrów, który nie by ł 
podobny do żadnej ze znanych istot mor 
skich. Zanim nadjechała łódź podwodna, 
potwór skry j się ponownie pod powierz
chnią morza'. 

Nie wszystko wiemy o powierzchni 
naszej ziemi, jeszcze mniej o glcbi oce
anów, lecz najmniej chyba o tym. co się 

ślady zamarłe]! dzieje w głębi nasze] kuli ziemskiej, 
prawdopodobniej Najgłębiej dokopano się dotychczas w 

pod I szli do wniosku, że temperatura wnętrza wiemy czy w tych zjawiskach odgry-

Jeszcze z tych czasów, gdy Morze Śród) Meksyku przy Vera Cruz (3326 me-
zlemne składało się z dwóch części i i t rów) i w Kalifornii — 3.450 metrów, 
gdy przy Gibraltarze oraz Malcie istniał Cóż jednak znaczą te trzy i pół kilome-
lad, łączący Europę z Afryka. tra wobec 12.743 ki lometrów. tvle bo-

Badanie tych zatopionych świa tów! wiem wynosi średnica kuli ziemskiej, 
stało się możliwe dopiero dzisiaj, do Po wielu ofiarnych próbach i labora-

zieini wzrasta o jeden stopień na każde 
40 metrów. Okazuje się jednak, że to, 
co uważaliśmy w tej dziedzinie za pew
nik, nie zupełnie odpowiada rzeczywis
tości. Gdyby bowiem obliczenia uczo
nych by ł y ścisłe, należałoby przypusz
czać, że w samym środku kuli ziemskiej 
temperatura wynosi kilkaset tysięcy 
stopni, podczas gdy współczesna fizyka 
określa temperaturę centrum kuli ziem
skiej najwyżej na 10.000 stopni. Znamy 
fizyczne właściwości gwiazd, odległych 
od nas o miliony lat świetlnych, ale nie 
mamy pojęcia, z czego składa sic ziemia 
na głębokości stu ki lometrów DOd po
wierzchnią... 

Na zarzut słabej znajomości wnętrza 
ziemi usprawiedliwiamy sie niemożnoś
cią przeniknięcia w głębokie warstwy 
podziemne nie ty lko ludzi, lecz również 
instrumentów. Ale jakże sie usprawie
dliwić wobec faktu, że taka samą nieu
dolność wykazujemy w stosunku do 
wolnej przestrzeni!... Znamy powietrze 
zaledwie na wysokości 20 ki lometrów 
ponad ziemią, jakkolwiek nasze balony 
rejestracyjne mogą już wznieść się na 
wysokość conajmnlej 40 ki lometrów. 
Szlaki podniebne kryją jeszcze pr<ed 
nami swe wielkie tajemnice. Nie dotarllg 
my jeszcze do tych wars tw powietrz
nych, gdzie rodzą się najpospolitsze zja
wiska atmosferyczne, gdzie oowsi a je 
burza grad, deszcz i śnieg. Nie wiemy 

wają jakąś rolę czynniki pozaziemskie, 
baj — nie potrafimy nawet ieszcze opi
sać powstania burzy z naukowa dokład
nością. 

Albo, jak sobie, naprzykład. w y ł t u -
maczyć anomalie temperatury atmosfe
rycznej, spostrzeżone nrzez ekspedycje 
meteorologów?... Na ziemi — 40 stouni, 
o 100 metrów wyżej — 20 stopni, R na 
wysokości 1000 metrów ponad ziemią - -
zaledwie 0 stopni! A działo sie to :: J-
czas nocy polarnej, gdzie nawet w gór
nych warstwach powietrznych nie :n0-
gło być mowy o przenikaniu promieni 
słonecznych. 

Oto — ile zagadek otacza nas ze 
wszystkich stron. A przy tym nie ruszy
liśmy tematu najważniejszego — tajem
nic przyrody, zagadki życia i śmierci, 
przypuszczeń na temat powstawania 
pewnych chorób, których źródła są nam 
nieznane. 

Nauka poczyniła i ciągle czyni kolo
salne postępy, tego nie da sie zaprze
czyć, ale wciąż jeszcze czujemy się tak, 
jak gdybyśmy stali u progu jej potężnej, 
wspaniałej świątyni. Wciąż ty lko „w ie 
my, że nic nie w iemy" , ale jak oov/ie-
dzial pewien filozof — i to jest baidzo 
wiele, gdyż inni i tego nie wiedzą. Któż 
potrafi przewidzieć, na jakie wyżyny 
wzniesie się nauka za sto lub za tysiąc 
lat?... 

Dr. T. Mr 

Jedna z największych katastrof światowych 
wydarzyła się podczas koronacji ostatniego cara Rosji, Mikołaja ll-go.-Dzśało się to 
13-go maja 1896 roku. — Na polu Chodyńsklm stratowano przeszło 3.000 osób 

Mikołaj I I , ostatni car Rosji wstąpi! 
na tron w 18^4 roku, jednakże uroczys
tości koronacyjne odbyły sie w Mo
skwie dopiero w dwa lata później — 
13 maja 1S% ioku wedle rosyjskiego 
kalendarza. 

Najbliżsi dorud.y cara namawiali 
go, aby wybrał inny dzień dla tak wie l 
kiego święta, trzynastka bowiern mo
gła być dla niej fatalna, lecz cai śmiał 
się z tego. 

— To cóż, że trzynastego?,.. Ale za 
to przecie wc wtorek!. . . A wtorek uwa
żany Jest chyba za dzień szczęśliwy!.. 
A więc Jednego dnia — szczęście i nie
szczęście!... Na dwoje babka wróży ła ! 

Dziś wiemy już, że trzynastka ta 
okazała się dla cara b. nieszczęśliwa, 
albowiem panowanie jego przerwane 
zostało w 1918 roku wystrzałami mau-
żerów bolszewickich. Zła wróżba speł
niła się znacznie wcześniej, bo jeszcze 
tego samego dnia. Dzień koronacji M i 
kołaja I I by ł bowiem nie ty lko dniem naj 
wspanialszych uroczystości, lecz rów
nież dniem olbrzymiej katastrofy, pod
czas której ki lka tysięcy osób straciło 
życie. 

W wielkiej, starej katedrze moskiew
skiej płonęło kilka tysięcy świec, a w 
ich drżącym blasku przeglądały się zło
cone kopuły, wysadzane najdroższymi 
kamieniami, tworząc nad głowami od
świętnie przybranych t łumów najorygi
nalniejszą tęczę. 

wielk im dniu dać również wyraz swym zę cara. Niech się ludzie bawią 
uczuciom przyjaźni dla ludu i dlatego; przeszkód! 

bez 

postanowił, że nie ty lko możni i bogaci 
mają się bawić z okazji koronacji, lecz 
szał zabawy winien ogarnąć również 
prosty lud. Zainscenizowano więc zaba
wę na gigantyczną skalę. Idąc śladami 
Borysa Godunowa, car Mikołaj II posta
nowił rozdać upominki chłopom, ściąga
nym z najdalszych zakątków państwa. 

Kaprys cara 
Na wielk im polu Chodyńskim urzą

dzono coś w rodzaju „wesołego miaste
czka". Tutaj car i carowa mieli rozda
wać paczki i upominki, składające się z 
jednego funta białego chleba, barwnej 
chustki na głowę, pół funta kiełbasy, ła
koci i pucharu z inicjałami carskimi. 

Przygotowano 400.000 tego rodzaju 
paczek, albowiem spodziewano się 
przybycia tak wielkiej l iczby chłopów. 
W rzeczywistości zjechało się znacznie 
więcej uczestników tej tragicznej zaba
wy . Już na tydzień przed uroczystością 
mi koronacyjnymi ze wszystkich stron 
kraju nadciągały do Moskwy dułem I 
nocą przepełnione pociągi. Chłopi odby
wal i te dalekie podróże, stojąc na stop
niach wagonów po kilkanaście godzin. 
By ła to bowiem nielada okazja — ujrzeć 
z bliska batiuszkę - cara i otrzymać Je
szcze od niego własnoręcznie upominek 

Wszystkie ulice i cała okolica zawa
lona została tobołami, na których ko
czowały masy chłopskie ze swymi ro
dzinami. 

W przeddzień uroczystości minister 

Następnego dnia — 13 maja 1896 ro
ku — o godzinie 10-ej z rana miało na
stąpić otwarcie „wesołego miasteczka", 
od którego dzielił stłoczone masy ludz
kie wie lk i rów głębokości 50 metrów. 
Każdy przy przechodzeniu przez mostek 
na plac zabaw miał otrzymać carski 
upominek. 

Ale jakże tu utrzymać w karności i 
porządku tę ciemną masę, niepoddającą 
się żadnym agorom i rozkazom?... Ko
mu chciało się czekać do wyznaczonej 
pory. by potem może narazić się na kpi 
ny ze strony sąsiadów z powodu nie
otrzymania paczki, bo mogło się przecie 
zdarzyć, że — jak mówiono — „nie dla 
wszystkich starczy upominków!' '. 

Ludzie nie spali więc całą noc, a gdy 
wstał "szary świt, stłoczona masa stałaj 
nad głęboką groblą, powstrzymywana 
ty lko przez garstkę bezsilnych policjan
tów, którzy czyni l i wszystko co było w 
ich mocy, lecz nie mogli powstrzymać 
naporu żywio łowych mas... 

Pierwsze rzędy zbliżały się nieubła
ganie do brzegu grobli i nie pomogły 
żadne perswazje. Oczywiście, że wina 
za brak organizacji spadała na barki 
władz rosyjskich, które nigdy nie w y 
kazywały sprężystości, ani umiejętnego 
obchodzeni się z t łumem. 

mi rękoma, żądając wydania prezentów. 
Organizatorzy tej imprezy popełnili no
wy błąd, rzucając w tłum kilka paczek. 
W tylnych rzędach wybuchła panika. 
Obawiano się, że dla nich już uie s t a r 
czy. Rozpoczęło się bezlitosne trato
wanie bliźnich. Starcy, kobiety I dzieci 
padali na ziemię, tratowani okutymi bu
ciorami chłopskimi. Jęki rannych mie
szały clę z wyzwiskami rozjuszonych 
chłopów, których nic nic mogło skłonić 
do zrezygnowania z funta chleba i pół 
funta kiełbasy... Trwa ło to ty lko kwa
drans, lecz w ciągu tych kilkunastu mi
nut stratowano na śmierć, wedle ofic
jalnych statystyk, 1138 osób, w rzeczy
wistości zaś liczba ofiar wynosiła prze
szło 3000 osób! 

Teraz dopiero sprowadzono kozaków, 
którzy przepędzili tłum... 

Katastrofa 

Na tym tle lśniły kosztowne stroje dworu carskiego otrzymał meldunek, że 
dam i bajecznie kolorowe mundury ró? masy chłopskie, koczujące pod gołym 
nych panów postów i dyplomatów. Na niebem, wzrastają w ogromnie szybkim 
specjalnym podium, wyb i t ym purpuro- tempie i że należy natychmiast przed-
w y m aksamitem stały dwa złocone fo- siewziąć odpowiednie środki ostrożno-
telc tronowe. Całość tworzy ła wspania- j ści, jeśli nie chce się dopuścić do kata 

Nagle rozniosła się wieść, że nie star
czy dla wszystkich pucharów. Nikt me 
wiedział, kto pierwszy puścił tę kata
strofalną w skutkach pogłoskę. W ciągu 
se&unćy pr zerwano sznury, zagradzają
ce dostęp do placu zabaw, stratowano 
policjantów I tłum rzucił się naprzód. 
Kto n.iał szczęście, przedostał się przez 
pomost na plac zabaw, Inni pospadali do 

A car tańczy... 
Trudno sobie wyobrazić tragicznicj-

szy kontrast: — z jednej strony wspa
niała uroczystość koronacyjna, z drugiej 
zaś — jedna z największych katastrof 
w dziejach świata.| 

Najbardziej godne uwagi jest jednak 
zakończenie tej ponurej historii. Tego 
samego dnia wieczorem miał się odbyć 
wielk i bal, urządzony przez posła fran
cuskiego w Moskwie z okazji urc~ 
ścl koronacyjnych. Mimo wrażenia, ja
kie wywoła ła w stolicy wieść o kata
strofie, nie udało się odłożyć wielkiego 
balu. Nawet car Mikołaj by ł obecny na 
tym balu ze swą małżonką. 

— Trudno — rzekł Mikołaj drugi — 
władca musi być również dobrym arty
stą, k tóry występuje w komedii, nawet 
wtedy, gdy serce k r w a w i mu się z bólu... 

Podczas gdy z pola Chodyńskiego 
[zbierano stratowane trupy, opodal w rze 

Ją symfonię światła, kolorów i bogać-j strofy. Zwrócono się do odpowiednich rowu, ponosząc śmierć na miejscu. A le ' s j s c | e o ś w i e t l o n y m pałacu dostojni go* 
twa, jak ; m mogła się poszczycić ty lko] władz z żądaniem wydelegowania od-1ule na tym koniec, gdyż właściwa kaU'.-jgcle tańczyli najnowszego walca., 
dawna, przedwojenna Rosja. i działów wojskowych, lecz wojsko nic 1 strofa nastąpiła dopiero na placu zabaw.\" 

Nowy car pragnął jednak w t ym i zgodziło się na to, uważając to zaobra- Rzucono się bowiem z wyciągnięty-1 



Pudełko zop a r a k u 
W jakich warunkach pracują ludzie, wydobywający najdroższy su

rowiec—kauczuk.—Poszukiwacze złota żyją w straszliwej nędzy 
Chroniczny już spadek waluty fran

cuskiej stale daje asumpt francuskim 
publicystom i felietonistom do snuciu 
refleksyj na temat „potęgi złota"... 

Panuje we Francji powszechne — 
niewątpliwie na niezliczonych faktach 
i fakcikach ugruntowane — przekona
nie, że zarówno mieszczuch, jak też 
wieśniak „duszą złoto"... 

W przys łowiowych „pończochach", 
siennikach, skrytkach szaf i na dnie 
skrzyń chłopskich — we wszystkich 
tych „safesach" — chowa skrzętnie 
francuski „burżuj.., zarówno w mieście 
jak na wsi, szlachetny metal w postaci 
monet lub też surowych sztabek... 

I wszelkie dekrety rządu francuskie
go są niedość- silne, aby bogactwo, to, 
spoczywające nieproduktywnie, wydo 
być na światło dnia i zaprząc do służby 
dla dobra państwa... Nikt nie wątpi prze 
cież, że waluta francuska podniosłaby 
się znacznie, gdyby wszystko ukryte 
złoto oddane zostało do dyspozycji 
czynników rządowych, a jednak - - nie 
ma snać takiego radykalnego środka, 
k tóry sprawiłby ten „cud" . Nic nie w y 
drze z korzeniami z mózgu i serca bur
żuja „żądzy złota" i w ia ry w jego 
wszechpotęgę... Snać wiara ta tkwi 
zbyt głęboko... 

W związku z powyższym kardynal
nym problematem społeczno - państwo
w y m drukuje m. inn. jeden z paryskich 
tygodników następujący obrazek pióra 
E. Benedek'a, znanego francuskiego pod 

«6 in ika . Ob*aaek ten plastycznie ilu
struje szacunek dla „złotego cielca'*, 

g^flnoWiący, zresztą głęboko, zakorze
nioną cechę nie tylko francuskiego 
mieszczucha... 

W piekle puszczy brazylijskiej 
Przed trzema laty — pisze autor te

go obrazka — przebywałem przez dłuż 
szy czas w Brazyl i i . Zwiedzałem, oczy 
wiście, nie ty lko miasta, dó których 
wygodnie dociera się pociągiem, ale za
puszczałem się też w głąb tego olbrzy
miego, wciąż jeszcze niezbadanego we 
wszystkich jego zakątkach kraju. 

M. inn. zapuściłem się w głąb dzie 
wiczej puszczy, rozpościerającej^ się po 
obu brzegach Amazonki. Na wątłej ło 
dzi, w otoczeniu ki lku czerwonoskó-
rych tuziemców, popłynąłem wodami 
rzeczk? Irueny, dopływu Amazonki, w 
górę kraju. 

Wody Irueny są żółte, po obu jej 
brzegach wznoszą się wysokie* zielone 
mury dziewiczego lasu. 

Podróż t rwała całymi dniami i no-
\ cami — bez przerwy musieliśmy wio

słować na zmianę. Ile razy zapragną
łem wyjść na brzeg, musiałem uprzed
nio długo szukać miejsca jako-tako su
chego, następnie — jedną nogą stojąc 
na brzegu a drugą w lodzi — nożem i 
siekierą wyrąbywać krzaki i gałęzie, 
by w ich plątaninie uzyskać tyle ty lko 
miejsc., aby na nim znalazła pomiesz-
"** :nic moja osoba... 

Podczas takiej roboty znajdująca się 
(M)za obrębem łodzi noga moja zapa 
dala się stopniowo w grząskim gruncie. 
Nawet w najbardziej suchym 

można nie ty lko Indian, ale również — 
białych. Zaszyli się oni w puszczy, jak 
pasożyty w sierści owcy... 

Ludzie ci karczują kawałek lasu 
dziewiczego na przestrzeni mniej wię
cej dziesięciu metrów kwadratowych, 
klecą barak z kory olbrzymich drzew, 
rozpalają ognisko i — biorą się do ro
boty. Robota ta polega na uzyskiwaniu 
kauczuku. 

5 dolarów rocznie... 
W piekle Irueny rosną bowiem drze 

wa „seringa", dostarczające surowca 
kauczukowego. Nacina się takie drze
wo ostrym nożem w możliwie wielu 
miejscach, po czym zaczyna ono powoli 
„ k rwawić " , to jest wydzielać ze siebie 
żywicę, — to jest surowiec kauczuko
wy . 

Kto nie widział wydobywaczy kau
czuku z nad brzegów Irueny, nie może 
wcale wyobrazić sobie, jak prymi tyw
na jest ich egzystencja. Są to — w naj-
dosłowniejszym znaczeniu tego wyrazu 
— nędzarze. Nędza proletariatu wielko 
miejskiego jest bogactwem w porówna 
niu z ich warunkami życia. Pożywie
nia dostarcza im wyłącznie — dziewi
cza puszcza. 

Jest to wegetacja na najniższym po
ziomie. 

Drzewa „seringa" nie śpieszą się 
zbytnio z dostarczaniem kauczukowego 
surowca, to też raz na kwartał ty lko 
dobywca kauCzuku ugniata w niewielką 
kulę całkowity produkt swej mozolnej 
pracy, wycina na nim swoje nazwisko 
i — wrzuca kulkę w nurty Irueny. 

Falę niosą kulkę do obozu agenta. 
Obóz ten znajduje się w odległości prze 
szło dwustu kilometów. Agent wy ławia 
przesyłkę i — według wyrytego na niej 
nazwiska lub znaku >—* księguje- ją.— 
W ten sposób każdy łowca kauczuku 
ma. swoje konto w księgach agenta. 

Ty lko raz lub dwa razy w roku 
agent udaje się cuchnącą, bo naftą na
pędzaną łodzią motorową w górę Irue
ny, aby odwiedzić kolonie łowców kau
czuku i uregulować rachunki; z nimi. 

Za kilo surowca kauczukowego pła
ci 5 centów... Zebranie całego kilogra-
mu t rwa najmniej 2—3 dni... Więcej niż 

Film i... rasizm 
Marta Eggerth nie może grać w filmach włoskich... 

Dlaczego Chaplin zarzucił wielki plan 
Jak wiadomo, została w swoim cza

sie małżonka Jana Kiepury, znakomita 
artystka Marta Eggerth, zaangażowana 
przez włoskie towarzystwo filmowe 
„Era Vitt©rio Mussolini" do filmu „Tos-
ca". Miała ona też zagrać główne role w 
jeszcze k i lku filmach. 

Tymczasem — jak donosi prasa włos 
ka — otrzymała ona obecnie, tuż przed 
rozpoczęciem zdięć, zawiadomienie od 
towarzystwa, że musi ono zerwać kon
trakt i zrezygnować ze współpracy z 
nią, bowiem ze względów rasowych u-
dział jej we włoskich filmach jest, nieste
ty, niedopuszczalny. 

Prasa włoska, donosząc o powyż
szym, stwierdza zarazem, że rezygnacja 

miejscu j z artystki tej miary, jest mocnym ciosem 
Pogrążałem się po upływie najwyżej d l a włoskiego przemysłu filmowego, tym 
kilkunastu minut po kolano... I bardziej, iż 2 filmy, w których miała ona 

Jednocześnie pastwiły sie nade mną 1 . . , , , 
Nierzadko zdarzało się w z i ą ć u d z i a l ' z o s l a ł y ' u ż » n a P n i u roje moskitów. sprze 

mi nie bagno, Jak w dorzeczu Irueny, 
lecz ubitą ziemię... 

Nadto — w osadzie jest szynk... Tak 
zwany „saloon"... Jest tam wódka, moż 
na tam zabawić sie również grą-w ko
ści. Są też — kobiety czerwonoskótt i 
brudne i ohydne... 1 

W takim właśnie „saloonie", w WSf 
rym przebywało kilkunastu ^ lowcdt i l 
kauczuku, miałem wkrótce okazję prej j i 
rzeć się następującej scenie: 

Łowcy kauczuku grali w kości i pJJE 
okropną, fuzlem na odległość dziesięcłtt 
kroków zalatującą wódkę. Wszyscy 
oni byl i w łachmanach, oblepienf bru* 
dcm... Dokoła nich kręciło się ki lka In
dyjskich kobiet — niemniej od nich wy
nędzniałych i obszarpanych... 

Władca złota 
Nagle wszedł pod dach „saloonu* 

jakiś mężczyzna — bodaj bardziej jesz
cze obszarpany i wynędzniały niż łow
cy. 

Wejście jego wywoła ło — powszech' 
ne podniecenie... Łowcy kauczuku przer 
wali grę, otoczyli przybyłego, wszczęli! 
z nim ożywioną rozmowę oraz — co 
najbardziej wprawi ło mnie w podziw — 
poczęli traktować go wódką na swój 
koszt... 

Nietrudno było skonstatować, że ży
wią dla przybysza wysokii szacunek... 
Przybysz zaś przyjmował wszelkie hoł 
dy jako coś, co mu się należy... 

Zachowywał się w lokalu jak wład
ca. Usiadł, wyciągnął nogi przed siebie 
— dwie kobiety usiadły mu szybko na 
kolanach — i począł rozprawiać... ni
czym władca suwerenny wobec swych 
wasali... . 

Wszyscy słuchali w zbożnym sku-
tóęnilWf 1 , ; - > i x # T " & X L V M \ H -
•* Pociągnąłem właściciela „saloońu" 
na stronę i zapytałem: 

— Któż to? 
— Poszukiwacz złoia — brzmiała 

odpowiedź. 
Dowiedziałem się, że poszukiwacz 

złota już od ki lku lat pracuje w miejscu, 
odległym od osiedla o dwa dni drogi ło
dzią. Przemywa piasek na brzegu jed
nej z licznych w tej części Brazyl i i rze
czek. Praca ta zabiera mu dwanaście 
godzin na dobę. Jest to zajęcie niesły
chanie ciężkie, żmudne i jednostajne. 
Poszukiwacz musi mieć już wyjątkowe 
szczęście, aby w toku całodziennej, 
dwunastogodzinnej pracy znaleźć na 
dnie swego garnka kilka okruszynek 

ne role w całym szeregu filmów niemiec-1 żółtego metalu... Zarabia w ten sposób 
kich i przyczyniła się do o l b r z y m i e g o \ ™ f \ > m i . na j różn ie jszy wyrobnik -

, _ '7 • X T . I * . • J . t> o c l aj mniej jeszcze niż łowca kauczu
ku nawet... 

Przed ki lku laty, gdy zaczynał — 
łudził się, że kiedyś uśmiechnie sic 
szczęście do niego, ale potem zrezygno
wał i zarabia jedynie tyle, że może 
nędznie wegetować... Prędzej czy póź
niej umrze na skutek febry, której na
bawił się w bagnistej okolicy... Wiecz
nie gorączkuje... Ale nie odejdzie już od 
„złota"... 

— Dlaczegóż więc jest on otoczony 
tak powszechnym szacunkiem? — spy
tałem mego informatora, gdy opowie
dział mi Już wszystkie powyższe szcze
góły. — Przecież jest takim samym nę
dzarzem jak poszukiwacze kauczuku?... 

Na to odpowiedział mi właściciel 
„saloonu", który sam jako pierwszy po
częstował poszukiwacza złota gratiso
wą wódką, gdy ten tylko ukazał się w 
jego lokalu: 

90—100 kilogramów w roku nie potrafi 
zebrać i ugnieść nawet najpilniejszy ro
botnik... 

Zarobek roczny wynosi więc — jak 
widzimy — conajwyżej 5 dolarów rocz
nic... Nic przedstawiajcie sobie jednak, 
że agent płaci gotówką... Przecież do-
bywcy kauczuku potrzebują jednak pew 
nych produktów... Czemu więc nie 
miałby agent zarobić na tej potrzebie^ 

Konkurencji nie potrzebuje się oba
wiać, któż bowiem udawałby się w głąb 
piekła Irueny tylko w tym celu. aby 
sprzedać nieco towarów t ym nędza
rzom... Odzież kalkulacja kupiecka? 

Zamiast gotówki otrzymują więc 
łowcy kauczuku przeważnie prodiikty. 
Za kilogram kauczuku otrzymują r.a-
przykład — pudełko zapałek lub nóż do 
kaleczenia drzewa „seringa"... 

Gotówka jest dla nich więc najwięk
szą rzadkością... 

Gdy przyjrzałem się ich egzystencji 
i przekonałem, w jakich warunkach 
pracują ci nędzarze — powiedziałem so 
bie w duchu: ci ludzie napewuo nie ma
ją zbytnżego szacunku dla pieniądza... 
Większe znaczenie życiowe w ich po
jęciu musi przecież mieć nóż lub zapał
ka, niż nawet złota, kusząco błyszczą
ca pięciodolarówka... Ludzie żyjący na 
takim poziomie materialnym nie wiedzą 
chyba, czym jest szacunek dla „złotego 
cielca"... 

Ale łowcy kauczuku raz na rok 
opuszczają swe siedziby i odwiedzają 
najbliżej położone osiedle ludzkie. Wie
le dni uciążliwej drogi muszą zużyć na 
ten cel, aby wreszcie — z kilkudziesię
cioma — jakżeż ciężko zarobionymi — 
'centami '"w kieszeni — dostać się do 
najbliższej osady. Trudno — człowiek 
jest zwierzęciem towarzyskim i na każ 
dym stopniu rozwoju cywilizacyjnego 
odczuwa potrzebę rozerwania się i po
gadania chociaż na krótki okres czasu 
z innymi ludźmi. Łowcy kauczuku od
wiedzają, więc taką osadę, gdzie przy
najmniej przez kilka dni mają pod noga-

też, że musiałem chronić sie przed ja
dowitą żmiją. Często kąsały mnie ja
kieś nieznane mi owady... 

Jak widzicie — piekło. Ale czy my
ślicie, że w tym 
ludzie? Owszem 

krajom europejskim oraz 

ich powodzenia w Niemczech, a również 
niemałego wzięcia poza granicami Trze
ciej Rzeszy. 

** a 
A oto jeszcze jeden rozdział ze 

„współczesnego" cyklu: „Fi lm a rasa". 
Z Hollywood donosi prasa amery

kańska, że Charlłe Chaplin znów zrezy
gnował z jeszcze jednego filmu, nad któ
rym rozpoczął os>tatnio prace przygoto
wawcze. 

Treścią filmu miały być dzieje Żyda 
niemieckiego, osadzonego w obozie kon 
centracyjnym w Trzeciej Rzeszy. 

Chaplin chciał w tym filmie stworzyć 
satyrę na współczesne stosunki polity
czne w państwach totalnych. 

Prace zostały jednak przez genialne
go komika zaniechane od czasu ostatnich 

oświadczył przedstawicielom prasy, któ-
dane ki lku 
Ameryce.., 

W związku z powyższą wiadomością' rzy pytali go o powód tej decyzji, że po 
3 piekle nic mieszkai-u W a r t ° s l w i e r d z i ć " " z e m , że Marta Eg- tych tragicznych zajściach, nie może 

„ — ludzie są wszędz ie . ! j 5 ? r U l . w y c o ! a , a i « * P«ed rokiem z traktować stosunków w Trzeciej Rze-
ten gatunek można napotkać pod każdą niemieckiego przemysłu filmowego, oho- szy z punktu widzenia humorystycznego: 
Szerokością geograficzną... . (ciąż przez pełne pięć lat pod rządami „ to byłoby bardzo śmieszne, gdyby nie 

W piekle dorzecza Irueny spotkać narodowo-socjalistycznymi, grała głów-1 było zarazem takie smutne"... 

— Ha... — Przecież ten człowiek ma 
pogromów niemieckich. „Kro i komików ! do.czynienia ze złotem... Przez jego rę

ce przechodzi szczere złoto., 
I w szepcie jego zadźwięczał zboż

ny szacunek... 
Wówczas dopiero przekonałem się, 

że ludzie są jednakowi — pod każdą 
szerokością geograficzną. Przynajmniej 
— nod względem żądzy złota... 
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Miasto Rano 
miasto 4 1 na ś 

rozwód 
ejsze „wielkie 

(W&ród plutokracji 
artystów fi lmowych zmiana żony lub 
męża co ki lka lat należy po prostu do 
dobrego bonu. Kobiety, wychodzące za 
mąż po trzy, cztery lub piąć razy nie na
leżą bynajmniej do wyjątków. I w tej 
daedzinie — jak w każdej w Ameryce— 
są rekordzisitki, które szesnaście razy 
zmieniały mężów nie z konieczności, a-
n i x powodu śmierci małżonka, lecz po 
prostu dlatego, żeby się nie dać zdystan
sować przez inne kobiety z towarzy
stwa, żeby się móc czymś poszczycić i 
wyróżnić. W tym niesłychanym i nig
dzie niespotykanym wyścigu małżeń
skim wielką a może decydującą rolę od
grywają trzy miejscowości — Reno, 
Elkton i Miami. Przyjrzyjmy się bliżej 
każdej z nich z osobna. 

„Raj rozwodowy" 
Na zachodmim wybrzeżu amerykań

skim, wśród majestatycznych gór i wspa 
niałych lasów lśni jakby zaklęte, malow
nicze jezioro Tahoc, wokół którego gro
madzą się liczne, luksusowo urządzone 
hotele i pensjonaty. Nie wszyscy jednak 
przyjeżdżają tu na miły wypoczynek, 
lecz dlatego, iż w pobliżu leży miastecz
ko Reno, zwane „młynem rozwodo
w y m " . Miasteczko to należy do stanu 
Nevada, a przepisy tego stanu głoszą, iż 
rozwód uzyskać może w tutejszym są
dzie ty lko obywatel stanu. Aby jednak 
nie utrudniać nikomu życia, inny prze
paś głosi, że za obywatel i stanu uważa 
się tych którzy w stanie Nevada miesz
kają bez przerwy oonajmniej sześć ty
godni. 

Reno liczy zaledwie 25.000 miesz
kańców, lecz uchodzi za „wielkie mia
sto". Jesit to „najmniejsze wielkie mia
sto na świecie". Tak zresztą nazywają je 
sami Amerykanie: — „The biggest l i t t le 
city in the wor ld" . Mieścina ta żyje wy
łącznie z rozwodów i wszystko jest tu jak 
gdyby przystosowane do przyjęcia mi
łych gości, przeważnie przedstawicieli 
plutokracji amerykańskiej z New Yorku, 
Chioago, San Francisko lub z kolonii f i l 
mowej z Hollywood. 

Aby uprzyjemnić im sześciołygodlnio-
wy pobyt, nieodzowny dla wszczęcia kro 
ków rozwodowych, powstały w tym 
małym miasteczku piękne lokale roz
rywkowe, dancing i luksusowe hotele. 

Pani Elinor Watkiins, żona giełdzia-
rza z N.ew Yorku lub Miss Gleen, królo
wa piękności z Hollywood, może się nie 
obawiać samotności w tym zaczarowa
nym zakątku wśród gór, jezior i lasów 
Męża, z którym się rozwodzi, zastąpią 

utrzymuje się z... ROZWODÓW. 
HJ^C'E' ~ w Elkton udzielają ŚLUBÓW przez całą dobę 
bez p rze rwy . -M iami chce to robić taniej 

amerykańskie i gdy i takich spraw czeka jeszcze bardzo 
wiele. 

W hallu sądowym czekają już nie
cierpliwi przyjaciele, wśród których 
znajduje się najczęściej następny kan
dydat na męża, będący powodem całej 
teij komedii rozwodowej. Obok sądu mie 
śoi się luksusowa restauracja, do której 
każda rozwiedziona małżonka musi za
prosić swych znajomych na śniadanie, 
albowiem w Ameryce zawsze interes 
łączy się z pożytkiem. Przedtem jednak 
rozwiedzioną małżonkę czeka jeszcze 
drobna, lecz obowiązkowa formalność. 
Z tarasu restauracyjnego musi rzucić do 
jeziora w obecności świadków swą sta
rą obrączkę. Po tym ostatnim symbolicz
nym akcie nic już nie stoi na przeszko
dzie, by zasiąść do śniadania. 

A po śniadaniu — są to wypadki 
wcale nie tak rzadkie — meżna ponow
nie udać się do gmachu sądowego, leciz 
już nie na górę. Na parterze specjalny 
urzędnik rejestruje nowe związki mał
żeńskie... 

W Reno rocznie udziela się 4.000 
rozwodów i 6.000 ślubów. 

Młyn małżeński 
Jeśli chodzi jedmak o ułatwienia 

przy zawieraniu małżeństwa, to do te
go celu Amerykanie mają — Elkton. 

Jest to już nie mieścina, jak Reno, 
lecz mała wioska, leżąca w stanie Ma
ryland na wschodnim wybrzeżu amery
kańskim. Reno leży nad Oceanem Spo

kojnym, Elkton zaś nad burzliwym At - ( ani o diowody — wystarczy sama obec-
lantykiem. Reno zyskało miano „raju icność i odpowiednia opłata. Korpulenit-
rozwodowego", Elkton słynie jako J ni panowie udzielają każdemu chętnie 
„młyn małżeński". Reno jest punktem, ślubu bez względu na porę^ dnia^ lub no-
zbornym amerykańskich milionerów, do 
Elkton przybywają ludzie mali, prości, 
którzy pragną połączyć się „dozgon
nym" węzłem małżeńskim w szybkim 
tempie, na poczekania, „roz, dwa, trzy". 

Elkton leży na wieilkim szlaku z New 
Yorku po przez Baltimore i Waszyngton 
ku Florydzie, lecz t u i przed samą wios
ką, szeroka autostrada skręca rapto w-
r ie, jak gdyby chciała zatrzymać każde
go przyjeżdżającego, by dać mu chwilę 
do namysłu: człowieku, zastanów się co 
czynisz!... Skoro ta chwila rozwagi nie 
pomogła, jedź dalej, a już na pierwszym 
domku unżyez napis: 

— „Minister! Msrbgc LicenscI B r i -
ve in i " . 

Słowa te znaczą: 
— „Pastor obecny! Tu wystawia się 

świadectwa ślubne! Proszę wjechać!". 
Jeśli ominiesz ten pierwszy domek— 

nie ma nieszczęścia. Na następnym znaj
dziesz ten sam napis, na trzecim, czwar
tym i piątym również. A przed każdym 
domkiem siedzi korpulentny jegomość, 
taksujący wzrokiem każdego przechod
nia, jak gdyby z Oczu jego chciał wyczy
tać, ozy lo kandydat na srsmobójcę czy 
też na małżonka. Tysiąłe przybywają 
rocznie do Elkton, by w ciszy, a często 
i w tajemney przed własną żoną wziąć 
ponownie ślub. 

Bo w Elkton nikt nie pyta o papiery, 

cy. O zmierzchu przy każdym dzwonku 
zapala się lampka. Wystarczy nacisnąć 
dzwonek, a wnet błyska światło za ma
tową szybką, gdzie widnieje napis: — 
„Za chwilę 1". 

Ale Elkton ma również swoje zasady. 
Czasem nawet w E'kton odmawia się 
udzielenia ślubu. Wypadek taki wyda
rzył się ostatnio i korpulentni panowie 
postarali się nadać tej sprawie odpo
wiedni rozgłos, by wykazać, że. jednak 
w Elkton obowiązują pewne prawa. 

Chodziło o dwie siostry sjamskie. Wi 
jednej z nich zakochał się pewien mło
dzieniec, ale ze względu na ten oryginal
ny trójkąt małżeński nigdzie nie chciano 
zgodzić się na ten ślub. Zakochana para, 
oczywiście wraz z nieodłącznym dodat
kiem, zwróciła się do Elkton, lecz i tam 
wzruszono tylko ramionami... 

Ale Ameryka jest nietylko krajem re 
kordów, lecz również b. silnej konku
rencji. „Ojcowie miasta" z Miami za
zdrosnym okiem patrzyli na wpływy 
miejskie w Reno i wpadli na pomysł har
dziej oryginalny. Aby otrzymać rozwód 
w Reno, trzeba tam mieszkać conaj-
mniej sześć tygodni, w Miami skrócono 
i en termin do czterech tygodni. W ten 
sposób Miami staje się drugim „rajem 
rozwodowym" w Ameryce. Licytacja roz 
poczęła się. Kto da więcej? 

K. L. 

Spadek po Johnie Rockefel lerze 
530 milionów dolarów ofiarował najbogatszy człowiek świata na cele religijne, 
filantropijne i naukowe.—Spadkobierczyni jego otrzymała 24,6 miliona dolarów, 

z których 16,5 milionów musiała zapłacić z tytułu podatku spadkowego 
„Slandart O i l " z konkurentami i z prze-1 Sprawozdanie to zasługuje na zainteie-
pisami prawa, które przeszkadzały mu ' suwanie. 

Zmarły w ubiegłym roku, w 98 roku 
życia John Rockefeller był ostatnim ze 
starego pokolenia „mocarzy kapitalizmu 
amerykańskiego". Już na dtugo przed 
swą śmiercią stal się on symbolem i le
gend:; zanikającej epoki. 

l^ockefeller urodził się w roku \83'J 
i rozpoczął swą karierę jako buchalter 
niewielkiej f i rmy handlowej z płacą 12 
i pól dolarów miesięcznie. W począt
kach IS60 roku założył on własne biuro 
komisjoiierskie i wkrótce ześrodkowal 
swe zainteresowania na przeróbce, 
transporcie i sprzedaży produktów naf-

jej z wielkim powodzeniem przystojni i (owych. W roku 1870 założył on słynną 
bardzo sympatyczna tancerze, których firmę „Standart O i l " . która po dzień dżi
nie, brak w każdym lokalu. A wspaniale -siejszy jest najpotężniejszym przedsiC 
atrakcje programowe pozwolą jej zapo- biorstwem naftowym na świecie, 
mnieć o przeżytych cierpieniach i o ' W okresie lamp naftowych „Stan
kach, jeśli wogóle może być mowa o j d a r t " handlował naftą, w okresie samo-
tych smutnych akcesoriach małżeńskich i chodu : samolotu — benzyna i olejami. 
w życiu beztroskiej Amerykanki , Nic 
więc dziwnego, że do Reno przybywają 
ciągi e nowe falangi kobiet znudzonych i 
swymi mężami i chcących pozbyć się o- i 
kowów małżeńskich jednym ruchem, jak ' 
się strzepuje pył z pantofelków,,, 
• Donwruijącym zawodem wśród mie

szkańców tego dziwnego miasteczka 
jest oczywiście zawód adwokacki. Biu
ra adwokackie mieszczą się w lokalach 
parterowych jak sklepy, jedno przy dru
gim, a mimo znacznej ich ilości, adwoka
ci z Reno nie mogą się uskarżać na brak 
klienteli. 

Po sześciotygodniowym wyczekiwa
niu nadchodzi wreszcie termin sprawy 
rozwodowej. Piękna pani udaje się do 

Historia okrutnej wojny, jaka prowadził 

„of icjalny" organ prasowy żebraków pt. 
„Journal des Mendigots". Redaktorem 
tego pisma .jest b. rejent, którego pijań
stwo doprowadziło do zupełnej ruiny i 
z kolei do fachu żebrackiego. Przed po
łudniem redaktor - żebrak urzęduje w 

sali sądowej na piętrze w towarzystwie I drukami, popołudniu wyciąga rekę do 
swego adwokata. Przed sędzią leżą już j przechodniów na swoim posterunku, 
preygotowane wszystkie dokumenty 1(> a ; Na lamach pisma omawiane sa Sprawy 
najwa 
czen 
stanie Nevnda- Se^2'a odczytuje skargę 

oferty. 

w jego ekspansji, zawarta jest we 
wszystkich podręcznikach historii Sta
nów Zjednoczonych i wykładana na 
kursach ekonomii politycznej. 

Twórca tego handlowego Lewiatanu 
dawno, na długo przed swą śmiercią, 
wycofał się z Interesów. Uważano go 
za najbogatszego człowieka świata i 
majątek jego oceniano na 1 miliard do
larów. W testamencie Rockefeller wy
znaczy! swą spadkobierczynią jedną z 
wnuczek, która wyszła za mąż za hra
biego hiszpańskiego de Cueyas, jedyną 
z pośród swej rodziny, którą nic zabez
pieczył szczodrze za życia. 

Przed kilku tygodniami wykonawcy 
testamentu Rockefellera zakończyli 
swe prace przy załatwianiu formalności 
i po zapłaceniu podatku spadkowego, 
obecnie opublikowali swe sprawozdanie 

Żebracy mm swoie pismo, 
k t ó r e w y c h o d z i w P a r y ż u p.t. , , J o u r n a l d e s M e n d i g o t s " . — 

O r g a n o p t y m i s t ó w w B u d a p e s z c i e 
W Paryżu ukazuje się regularnie _ wie cech, przeto pismo ich ma zapew-

' niony zbyt. 
• W Budapeszcie znów. dla odmiany, 

wychodzi pismo optymistów, któie re
dagowane jest tak, aby czytelnikowi 
oszczędzać przykrych wrażeń i zmar
twień. Nie ma tam więc np. rubryki w y 
padków, zabójstw, kradzieży e tc , pomi
ja się milczeniem kryzysy gospodarcze 
polityczne, społeczne. Założyciele pisma 
wzorowal i sję na słynnym dzienniku, 
który wydawano w jednym egzempla
rzu dla Rockefellera sen.; abv staruszka 
nie martwić, układano pismo tak, iż 
wszystko, co się na tym świecie działo. 

pgoeowaae wszy.wue o o K u m e n i y , a j N a łaniach pisma omawiane sa sprawy 
v-az.nieiszv.ri wś^ód nich jest zaświad ; f a c h 0 w e żebrackie, w dziale ogłoszeń 
i'e o sze<5cvr*y<v> dniowym rosycie w , .. . . . . . . . 
ue Nevr.da. sW* odczy tu j 4ARGĘ. » * Ruru ją najdziwaczniejsze często 

Czy so sprzeciwy?... We ma. A wic 
wszystko w porządku. Wyrok zapadł — Ponieważ żebracy tworzą w Paryżu działo się dobrze, sprawiedliwie, ku za 
rozwód zatwierdzony. S^kodia czasu, duża, dobrze zorganizowaną grupę, pra-1 dowoleniu .wszystkich. 

Oto. okazało sic, że majątek tegoiiaj-
bogaszego człowieka na świecie wyno
sił w chwi l i jego zgonu zaledwie 24,6 
miliona dolarów. A spadkobierczyni je
go z tej sumy otrzymała osiem 
milionów, ponieważ 16,5 miliona trzeba 
było zapłacić z tytułu podatku spadko
wego -*- 4,3 miliona na rzecz stanu No
wy Jork i 12,2 miliony na rzecz skarbu 
federalnego w Waszyngtonie. 

A gdzież reszta bajecznego majątku? 
O tym dowiadujemy się ze sprawozda
nia. 530 milionów dolarów ofiarował 
Rockefeller na przestrzeni szeregu lat 
na celo filantropijna i Inne. Przeszło 3 
miliony dolarów rozdał on kościołom 
sekty baptystów, do której należał. 4,S 
milionów ofiarował na rzecz Y MC A. 
Przeszło 42 miliony rozdał uniwersyte
tom amerykańskim, z czego 31 miliony 
uniwersytetowi w Chicago. 59 milionów 
ofiarował Instytutowi badań medycz
nych, 129 milionów — instytutowi o-
światy ludowej i 182 miliony na rzecz 
stworzenia słynnego „Funduszu Rocke
fellera". 

Ciekawą rzeczą jest. że Rockefeller, 
rozdając swoje miliony na cele dobro
czynne i naukowe oraz religijne, postą
pił bardzo roztropnie. Podatek spadko
wy w Ameryce przy kwocie 1 miliarda 
dolarów wyniósłby 600 milionów. Gdy
by wiec zachował wszystkie pieniądze 
- - te sumy, które oddał tytułem ofiar na 
różne cele. przeszłyby w całości, do 
skarbu państwa. W ten sposób ofiarność 
Rockefellera okazała się takim samym 
interesem, jak i interesy „Standart-Oi l" . 

A pozostały majątek? Pozostał jako 
kapitał w spółkach akcyjnych. Akcje 
tych spółek otrzymali jego synowie. 
Od akcji podatku spadkowego się nie 
płaci John Rockefeller junior dysponuje 
obecnie "kapitałem w sumie oko ło ' 300 
milionów dolarów. \ g . 
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Połykacze powietrza.—Groźne objawy niegroźnej choroby. ~~ Leczenie aerofagii. 
Nowe odkrycia prof. Woronowa. - Ne będzie na świecie kretynów i idiotów.— 

W walce ze starością uczyniono jeszcze jeden krok naprzód 
Frzed 30 laty nikt nie wiedział, że na 

świecie istnieje choroba, zwana i raero-
iagią" — dziś zajmuje ona poważne miej
sce w praktyce lekarskiej, zarówno pod 
względem częstotliwości wypadków, jak 
również ze względu na ciekawe i różno
rodne jej objawy, Aerofagia oznacza — 
połykanie powietrza. Powietrze jest nam 
potrzebne dla oddychania, ale gdy, 
miast do płuc, dostaje się ono do żołąd
ka, występuje szereg objawów chorobo
wych. Zasadniczym objawem jest wzdę
cie żołądka i bardzo często ludzie, któ-
rży* cierpią na tę dolegliwość, mieszają 
ją/ż gazami, które tworzą się w żołądku 
i'kiszkach wskutek fermentacji źle stra
wionego pokarmu. 

To zjawisko chorobowe nie ma jed
nak nic wspólnego z tworzeniem się ga
zów wewnętrznych. Przy aerofagii cho
dzi o powietrze, które jest pochłaniane 
zzewnątrz. Odbywa się to w dwojaki 
sposób: bądź ludzie, skłonni do tej nie
domogi mają nienaturalnie rozwinięte 
gruczoły ślinne, a wówczas powietrze 
dostaje się do żołądka razem ze ślina
mi, ale częstszym zjawiskiem jest popro-
stu połykanie powietrza, jakgdyby „pi
cie" tego powietrza przez człowieka. 

Zazwyczaj cierpiący na tę dolegli
wość nie rozumieją swej choroby i zwra
cają się do lekarzy ze skargami na żo
łądek czy serce, czy też na płuca, wzglę
dnie skarżą się na zły stan psychiczny. 
Jest to zrozumiałe, albowiem aerofagi 
towarzyszą tego rodzaju symptomy, któ
re pozwalają przypuszczać istnienie sze
regu chorób. Chorzy skarżą się prze
ważnie na złe trawienie, na ciężar w żo
łądku po spożyciu potraw, na wzdęcie 
brzucha, na uczucie suchości w ustach 

ną działalnością tych gruczołów u czło- nie przez dwóch chirurgów. Jeden z 
wieka. I nich wycina gruczoł tarejsykowy od mał-

Nauka współczesna wie, że jeden z py, a drugi równocześnie przygotowuje 
tych gruczołów t. zw. gruczoł tarczyko- j chorego człowieka do tej operacji — sa-
wy odgrywa olbrzymią rolę we wszyst
kich fizjologicznych a nawet psychicz
nych procesach, odbywających się w or
ganizmie ludzkim i zwierzęczym. Gdy 
wytniemy gruczoł tarczykowy u dobrze' dzieńcu. Był to typowy 
rozwiniętego i mądrego psa — pies sta-j wmroist siedmioletniego 

mo, przeszczepienie gruczołu trwa kilka 
minut. 

Prof. Woronow opowiada o swym 
pierwszym pacjencie — 20-letnim mło-

kretyn, miał 
dziecka, nie 

je się apatyczny, na nic nie reaguje i umiał mówić. Po kilku miesiącach mło-
głupieje tak dalece, że nie rozróżnia po- dzieniec zaczął rosnąć, mówić, zaczął 
kannów od rzeczy nienadających się do się uczyć języka, czytać, pisać, sta! się, 
jedzenia. Smutne doświadczenie nauczy-, jednym słowem, zupełnie normalnym 
ło chirurgów, że przy chorobie Basedo- j człowiekiem. Wypadków takich ma u-
wa, gdy trzeba zoperować nadmiernie i czony do zanotowania wiele i twierdzi, 
rozwinięty gruczoł tarczykowy, nie wy
cinają oni nigdy całego gruczołu, naj
wyżej dwie — trzecie, w przeciwnym 
wypadku bowiem mogą uczynić ze swe
go pacjenta prawdziwego kretyna. 

Na to właśnie zwrócił uwagę prof. 
Woronow, przystępując do walki z kre
tynizmem i stanami idiotyzmu u ludzi, po 

że ten sposób leczenia zlikwiduje wszy 
stkich kretynów i idiotów na świecie. A 
nadto prof. Woronow w dlaszym ciągu 
twierdzi, że tą drogą będzie walczył ze 
starością i niedołęstwem starczym. 

Chodzi o to, że w miarę lat, gruczoł 
tarczykowy u człowieka zmniejsza się. 
U człowieka dorosłego waży On 28 gra 

stwierdzeniu, że tego rodzaju chorzy ma (mów, u starca — tylko 15 gramów. Ten 
ją albo zupełny zanik gruczołu tarczy- fakt, zdaniem uczonego, wowołuje spa-
kowego, albo źle rozwinięty gruczoł, dek fizycznych ł psychicznych zdolności 
Według słów tego uczonego, operacja u starych ludzi. Przeszczepienie gruczo-
przeszczepiania gruczołu nie jest wcale tu tarczykowego umożliwia powrót star-
trudna i dokonywana bywa równocześ- ca do normalnego życia. 

Badając tę sprawę, prof. Woronow 
uczynił drugie, nie mniej sensacyjne od
krycie. Jak wiadomo, serce młodego 
człowieka normalnie bije 70—75 razy 
aaminutę, ale w miarę starzenia się, ser 
ce bije coraz wolniej. Wskutek tego na-
stępuje wolniejszy obieg krwi w organiź* 
mie, a to z kolei wywołuje szereg zja
wisk, które naruszają normalną działal
ność naszego organizmu i prowadzą W 
konsekewencji do uwiądu starczego. 

Ale wiadomo, że działalność serca 
reguluje w znacznym stopniu inny gru
czoł wewnętrznego wydzielania t, zw, 
gruczoł nadnercza, który wydziela hor
mon zwany adrenaliną. Adrenalina przy
śpiesza bicie serca. I oto prof. Woronow 
proponuje, aby starcom przeszczepiać 
gruczoły nadnercza, wycięte u małpy, 
a wówczas gruczoł ten wydzielać bę
dzie znów dostateczną ilość adrenaliny, 
ta ze swej strony przyśpieszać będzie 
bicie serca i przywróci normalny rytm 
krwiobiegowŁ Próby jego dały znakomi
te rezultaty. 

Na polu walki ze starością uczyniono 
znów krok naprzód. 

Dr. W. T. 

Przyznanie tegorcznej nagrody lite
rackiej Nobla amerykańskie}*'pawietfcio-

-Iom> symptomy tej choroby dotyczą pisarce Pearl Buck wywołało pewne zdu 

Pear! Buck-o sobie, rasizmie i kobietach 
Jej dziadek był Holendrem; babka—Niemką, a matka-Francuzką—Chiny nie 
mogą być zwyciężone. — Najwyższym szczęściem kobiety jest macierzyństwo 

— Co oznacza litera S pomiędzy imię! sze^oje wrażenia pochodziły od alej, z 

ŚBrca. Objawy chorobowe występują w 
tym wypadku z taką siłą, że chory prze
konany jest, że ma „angina pecłoris" L 
zw. dusznicę bolesną. Wydaje mu się, że 
serce ma ściśnięte jakgdyby w klesz
czach, najmniejszy wysiłek wywołuje 
przyśpieszone bicie serca, a w lewej stro 
nie piersi pojawiają się silne bóle. 

Aerofagia powoduje również kompli
kacje w pracy płuc i wywołuje objawy 
nerwowe: bezpodstawny strach przed 
Śmiercią, zwłaszcza w godzinach rannych 
uczucie „kulki" w gardle, spazmy ner
wowe, koszmary, bezsenność w nocy i 
senność w dzień, nerwowa czkawka i Ł 
d. U kobiet aerofagia występuje rza
dziej, niż u mężczyzn i przejawia się 
szczególnie jaskrawo w okresie dojrza
łości płciowej, periodycznych niedoma-
gań i po osiągnięciu t. zw. „wieku nie
bezpiecznego". 

Chorzy na aerofagię bynajmniej nie 
są „pseudo-chorymi". Z drugiej strony 
jednak powinni wiedzieć o swej* dolegli
wości, albowiem wówczas nie będą od
czuwali panicznego strachu. W wypad
ku stwierdzenia u siebie wyżej wspom
nianych objawów, należy udać się do 
lekarza. Doświadczony lekarz bez trudu 
stwierdzi aerofagię, a do walki z tą 
chorobą medycyna posiada szereg środ
ków, zazwyczaj stosowanych przy ne
urozach. Kobiety, które cierpią na aero
fagię, powinny nadto nosić pasy Ortope
dyczne. Pamiętać należy przy tym, że 
aerofagia wydaje się, na podstawie 
swych objawów, „chorobą straszną", w 
rzeczywistości jednak nie grozi ona żad
nym niebeapieczeństwem i może Hyc, w 
wyniku leczenia, całkowicie usunięta. 

Znakomity specjalista w dziedzinie 
odmładzania ludzi, prof. Woronow, po 
długim okresie milczenia, opublikował 
ostatnio artykuł, omawiający rezultaty 
jego ostatnich prac. Podobnie jak daw' 
niej, pracował on nad tym samym zagad-

mienie nawet w tych kołach akademie 
kich, które zazwyczaj dobrze są poin^or 
mowane o szansach poszczególnych kan 
dydatur. Zdumienie to wywołane zosta' 
ło nie z tego powodu, by wybór komisji 
nie był należycie umotywowany i by 
Pearl Buck nie zasłużyła na to najwyż
sze wyróżnienie literackie. Ale — jest 
ona stosunkowo młodą pisarką i aczkol
wiek poszczycić się może wspaniałym 
dorobkiem literackim, to jednak w roku 
bieżącym lansowane były usilnie naz
wiska pisarzy francuskich i panowało po 
wszechne przekonanie, że nagroda 
przypadnie Francji, nie Stanom Zjedno
czonym. 

Do Sztokholmu po odbiór nagrody 
Pearl Buck przyjechała wraz ze swym 
mężem 1 to wywołało do pewnego stop
nia sensację. Albowiem przed pięciu la
ty już powieściopisarka amerykańska 
zwiedziła stolicę Szwecji wraz z mężem, 
ale wówczas mężem jej był rektor uni
wersytetu przezbiteriańsldego w Nanki-
nie. Przed trzema miesiącami postano
wiła ona rozwieźć się i rozwód jej został 
przeprowadzony w ciągu jednego dnia w 
słynnym amerykańskim mieście rozwo
dowym Reno. Następnego dnia po roz
wodzie wyszła ona powtórnie zamąź za 
swego wydawcę amerykańskiego Ry 
Bzarda Walsha i wraz z nim pojechała do 
Europy, Typowo po amerykańsku, 

Pearl Buck ukończyła niedawno 46 
lat. Swe życie osobiste opisała ona w 
nowej swej powieści p. t. „Dumne ser
ce" i w rozmowie z dziennikarzami, któ
rzy odwiedzili ją w Sztokholmie, nie 
ukrywa zupełnie, że czuje się szczęśliwą 

nieniem — przeszczepiania ludziom tylko w otoczeniu rodziny — a ma 9-ro 
chorym lub starym gruczołów wewnętrz dzieci. Opowiada o. sobie bardzo chęt
nego wydzielenia, wziętych od małp. n i c M j a ł a 3 1 U t g d rozpoczęła dzla-
lym razem icdnak wysiłki uczonego , » • • 
skierowane były nie na sprawę odmło- ł a l n o ś ć " ^ a c k ą . Je) pierwszy mąż zez-
dzenia człowieka, lecz na leczenie s z e - , w o l l ł ieJ n a s t a l e używanie pseudonimu 
regu chorób, wywoływanych nienormal-j literackiego Pearl S. Buck, 

ni#nj irfflazwiskwHP?,,,, v 

;— Suedenstricker, To moje nazwisko 
panieńskie, nazwisko starej rodziny ho
lenderskiej, z której pochodzę. Jeszcze 
przed amerykańską wojną domową, 
przedkowie moi zamieszkali w stanach 
południowych. Ja. osobiście jestem za
przeczeniem modnych obecnie teorii ra
sowych. Mój dziadek był Holendrem, 
babka — Niemką, a matka — Francuz-
ką. 

O swej karierze literackiej Pearl Buck 
opowiada: 

— Debiutowałam w roku 1923. Pisa
łam wówczas krótkie nowelki. Później 
zaryzykowałem napisanie powieści 
„Wschodni wiatr i zachodni wiatr". Ale 
w całych Stanach Zjednoczonych nie 
znalazł się wydawca, który zaryzyko
wałby wydać tę książkę. Posyłałam ją 
nawet do Anglii. Również spotkałam się 
z odmową. I dopiero w roku 1930 jeden 
z wydawców amerykańskich, mój obec
ny mąż. Ryszard Walsh zaryzykował 
Książka miała olbrzymie powodzenie i 
od tej chwili właściwie tj. dopiero przed 8 
laty, rozpoczęłam swą właściwą karierę 
literacką. Ale w dalszym ciągu pisałam 
tylko dorywczo, wiele czasu bowiem 
zajmowała mi moja misjonerska działal
ność w Chinach. Dopiero przed dwoma 
laty przerawałam tę działalność i poświę 
ciłam się całkowicie literaturze. 

Rozmowa wkracza na tematy chiń
skie. 

— Miałam zaledwie trzy miesiące, 
gdy znalazłam się w Chinach. Wycho
wywałam się tam do 17 roku życia, póź
niej pojechałam na dwa lata do Stanów 
Zjednoczonych, lecz wróciłam do Chin i 
ostatecznie pożegnałam ten kraj, który 
jest jakgdyby moją drugą ojczyzną, przed 
czterema laty. Moi rodzice byli misjona
rzami i mieszkali w małym miasteczku 
nad rzeką Jang-tsc. Nauczyłam się mó
wić po chińsku wcześniej niż po angiel
sku,, Moja piastunka była chinka i pierw-

jej opowiadań o Chinach, ludziach 1 bo
gach. 

, — Chiny, podobnie jak.Ameryka —« 
mówi Pearl Buck — są krajem nieogra
niczonych możliwości. Warunki geogra
ficzne, otoczenie, penetracja Amerykan 
— wszystko zbliża coraz bardziej kultu
ry amerykańską i chińską. Chiny prze
żywają obecnie wielką tragedię, ale my
lą się ci, którzy sądzą, że można opano
wać 400-milionowy naród. W Chinach 
budzi się coraz silniejsze poczucie naro- • 
dowe. Chiny zadziwią jeszcze świ^Ji. 
Nadmienić pragnę, że właśnie w Chiriach 
przekonałam się, że wszystkie teorie ra 
sowę, które przewróciły w głowie wielu 
ludziom w ostatnich czasach, są bzdura
mi i ignoracją. Nie ma w żadnynj, społe
czeństwie narodowościowym świata, tym 
bardziej w Europie, skupień czystych ra
sowo. W Europie krzyżowały się przez 
wiele lat najrozmaitsze wpływy, nastę
powało przenikanie wzajemne różnych 
narodowości Proszę sprawdzić wielu wy 
bitnych Francuzów nosi nazwiska Jiie-
miecMe czy anglo-saskie, wielu Niem
ców nosi nazwiska francuskie i t.d. Krzy
żowanie odbywało się stale i musi Się 
odbywać. Kto chciałby stworzyć czystą 
rasę, musiałby wyhodować ją chyba che
micznym sposobem w probówkach. Je
stem przekonana, że niewiele czasu upły 
nie, gdy wszyscy przekonają się jak 
wielkim bluflem są wszystkie teorie ra
sowe i prądy rasistowskie. 

Rozmowa z kolei zbacza na temat ro
li współczesnej kobiety. 

— Uważam, że kobieta, nawet w tych 
krajach, które dają jej teoretycznie peł
ne równouprawnienie, nie zdobyła sobie 
leszcze rzeczywistego równouprawnie

nia. Jestem wybitną zwolenniczką eman
cypacji kobiet, zwolenniczką samodziel
ności kobiet. Kobieta winna pracować 
tak samo jak mężczyzna, we wszystkich 
dziedzinach i nie może spełniać wyłącz
nie roli biernej towarzyszki życif Me 
przy tym wszystkim nie wolno jej zapo
minać, że najwyższe szczęście kobiety 
tkwi — w macierzyństwie '-ończ* 
Pearl Buck. 

M. N. 



Płaszcze futrzane i kostiumy ozdobione futrem, 
niowe, wieczorowe i balowe.—Małe kapelusiki 

Suknie popołud-
na czubku głowy 

biodrach i króciutkiej Moda zimowa krystalizuje się powo- , kombinacja: futrzany żakiecik, pokry- szale z gronostajów. Ostatnim słowem kończącego się na 
l i - Nowe •• toalety mają szczególny urok lwa jący biodra i przecięty szeroikim pa- mody futrzanej są pomysłowe aplikacje, w fałdy ułożone) spódniczki, Poprzeczne 
i -szvk. Sa widoczne, dystyngowane i ' 9kiem poptelarfo-zieionym z tego same- i lamówki z iutra. Wiele kostiumów ma I pasy 

orygina go materiału co spódnica. Na strój ten 
wkilada się inny żakiecik wełniany, po
pielaty .—. .zielony bez rękawów, sięga
jący prawie kolan. W ten sposób mamy futrzane w kolorze odmiennym od caJo-
strój wełniany o futrzanych rękawach. | ści okrycia. Bardzo efektownie wyglą-
0 ile okrycie jest rozpięte, widać pod [ da du ia futrzana kokarda w pasie, albo 
spodem iutrzany płaszczyk 

z atłasowej wstążki dwukrotnie 
z przodu futrzane plastrony, przypięte j krzyżują się na staniku, ujmując cały 
guzami z odmiennego materiału. Niekie- biust. Tak i sam pas ze wstążki przybłę
dy przód z materiału ma szamerowanie j ra dół slanika. 

Drugi model jest bardizo charaktery
styczny — dąży on do do poszczuplenia 

Futrzanych przybrań wogóle mamy 
dużo. Wysokie kołnierze, sięgające nie
kiedy do połowy twarzy różnią się za
sadni erzo od modnych lisów, układają
cych się w pelerynkę. Na wielu rewiach 
podziwiano welourowe płaszcze i ko
stiumy, zakończone zamiast kołnierza 
wysoko upiętymi kryzami z lisów oraz 

stanu przez sute przybranie stanika. 
dwa pompony z puszysitego futra p rzy 'S tan jest wyraźnie zaznaczony obcisły 
szyi na zakońcecnie modnego stojącego Krótka spódniczka, gładka na biodrach, 
kołnierza. Tegoroczne futra, czy to foki , j a poniżej ułożona w fałdy, ozdobiona 

Oto sukienka wełniana .w kolorze 
czerwono-mjedziianym, zapięta' na sze
reg guzików dochodzących do polowy 
spódniczki, niewielki wykładany kołnie
rzyk przybiera stanik. Z każdej strony 
kołnierzyka mamy dziewięć' jwseczkćw 
z tego samego materiału. Faseczki te 
splecione -są/ w warkoczyki , tfria^tępn^ej 
tasunięte pod pasek sukni. rTzecndazą 
więc one ha spódnicę, spadając u dołu 
na wzór frędzli. Efekt jest prześliczny—• 
paseczki wydłużają postać, a ruchoma 
ifrędzla nadaje . nadzwyczajną lekkość i 
wdzięk toalecie. 

Inny wzór, mający na celu wydłużę- i 
nie i poszczuplenie postaci: suknia jest i 

_ połączeniem dwóch kolorów: granato-1 
iwefe; *ó i niebieskiego, przyczym cały 
-przóo \ jest niebieski i prąecięty dwoma 
granai jOwymi pasami idącymi od góry 
stanika '•. do samego dołu spódnicy. Te 
pasy w gaśnie przyczyniają się dio zwęże
nia posn^jpi i wydłużenia jej. 

W dziedzinie mody mamy różne no
wości (Jo zasygnalizowania. Jedna, bar
dzo pr aktyczna, jest połączeniem iutna 
' i wełri ianejjo materiału na okryciach i 
żakieraoh. Mamy nprz. duży wykładany 
ko łn ierz lub spore wyłogi — nie są one 
ani yłącznie futrzane, ani z wełnianego 
mat' ria}u, ale stanowią kombinację fu
trzanych pasów i pasów z materiału, u-
łożonych obok siebie. Są też wełniane 
okrycia o futrzanym kołn ierzu i dużej 
kokardzie z tego samego materiału co 
płaszczyk. 

Bardizo oryginalną jest następująca 

czy wydry, czy brajtszwance, czy nawet 
puszyste lisy — farbowane są na kolor 
bronzowy. Karakuły nosi się bez wzglę
du na kolor. 

Kto chce wyglądać modnie, niech 
obejrzy w starym albumie fotografię 

jest wąskiem paseczkiem związanym na 
kokardę z przodu. 

Rękawiczki nosi się zawsze pod ko
lor okrycia. Ty lko latem można sobie 
pozwolić na ekstrawagancję pod tym 

, względem. Kolorowa rękawiczka do fu -
praJssb ln i i i czyn i wszystko, aby się d o . ^ ^ ^ n ! - ; e s o l 5 d n i c . T o r e b k a M W . 
nie) upodobnić. WSZYCIE sukien k i są & z e £ o l o r futra. Zimowe obuwie na 
Obcisłe, przylegające do figury, rękawy u l j • t c < ) n a i n i n i c i dziwaczne, przypo
MNĄ zmarszczone u nasady, czasem bu- m i n a n i e k i c d v s z c z u i i g i l u b c h i ń ^ i e 
haśle. W .każdym bądz razie podmę- g a a < U 1 n i e k i c d v m a s i ę ^^tmó* że 
ZFL.Pon,e.w" ™Z 2 m 0 d i > Prababek l o n i e l o ł l C | l e c z k o t u r p a n i c z a . 
^ p ^ E C H N D A nę m o i , arydelfco- g U 9 t o w ^ w Absurdalnie grubych po-
$ T £ T ^ ' -

a ™ , a

™ T f *
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^
 1 1 3 deszwack. Prawda, że takie obuwie jert 

drutoch nos, s,ę całe suknie 1 kostiumy d o b r e n a u l i . t n o ś c i z a 8 t ę p u j e 

dzłEne. K.ox*ry rdzawe wyglądaia w szy- . V . . , . , . , ., I 
nieestetyczne boty. Ale tak i bucik wazy 

I 

delkowym wykonaniu naijładnicj. Acz
ko lw iek moda nie przewiduje kolorów 
szarych, trudno chyba będzie się obejść 
bez miękkiej sukienki w kolorze nigdy 
nie brudzącego się popiołu. Sukienka 
taka, skrojona do figury i ozdobiona 
czarnym lakierowanym paskiem, nada
je się na przedpołudnie do pracy i na
wet na skromną wizytę. 

O ile wieczorowe i domowe'stroje są 
powłóczyste, o tyle kostiumy i suknie 
są krótkie, na co trzeba zwrócić szcze
gólną uwagę. Na ostatniej rewi i parys
kiej demonstrowano dws. modele z weł
ni cnego, matcwegp kreponu: pierwszy 
składa =!«> •> długietfn. obcisłego stanika, 

dużo więcej nieraz od botów. Przewidy
wane są pomimo to nawet wieczorowe 
sandałki na niesamowieś* wysokiej po
deszwie, składającej się z k i l ku warstw 
rozmaitego koloru. 

J a k i e g o K r e m u 
U ż y w a P a n i 
d l a z a c h o w a n i a t a k 
p i ę k n e j i c z y s t e j c e r y ? 

Z ł a d n ą c e r ą 
w y g l ą d a P a n i 
o w i e l e m ł o d z i e j ! 

Chętnie opowiem Pani; co spowodowało naglą zmianę w wyglądzie mej cery. . wfe 
Pani, że zawsze cera moja-była niedobra. Stale plamy, zmarszczki i pryszcze, iak,e 
miałam ńa twarzy, bardzo hinie szpjsclły i martwiły. Żaden z doniedawna stosowa-
nyclukreniów nie-polepsza!.-stanu'mojej cery; Na próby stosowania różnych kremów 
wydawałam dużo pieniędzy. Tak długo jednak szukałam, aż znalazłam. Uważam, że 
najlepszym i najskuteczniejszym kremem do twarzy jest krem biologiczny „EUKU
TOL".: Już po.kilku wcieranlach w skórę — krem biologiczny „EUKUTOL" zrobił 

zadziwiające zmiany. 
Krem „EUKUTOL" wyrabiany jest na podstawach biologicznych i najlepszych surow

cach! 
Cera staje się gładką, wszelkie nieczystości, jak wypryski i plamy znikają. Poirmi 
szczone miejsca 'cery wygładzają się Krem Biologiczny „EUKUTOL" stosowany być 
może do każdej cery. Dlacery tlrstej — krem „EUKUTOL" 3 (matowy) dla suchej 

„EUKUTOL" 6 (tłustej). 
Ażoby raciodalnie pielęgnować cerę — stosować należy tylko Kremy Biologiczni-
„EUKUTOL". Krem biologiczny „Eukutol" nabywać można już od ceny 0.75 groszy 

w każdej aptece, składzie aptecznym i drogerii. 

M o d n ą s y l w e t k ę osiągnąć można tylko przez 
„ G a i n e - C o r s e l e t " , który poleca 
p r a c o w n i a p a s k ó w I b i u s t o n o s z y 

D. S Z E N B E R G O W E J 
Piotrkowska 134 Tel. 105-86 

Do powstania nowej sylwetki przy
czynił się w dużej, mierze cech fryzjer
ski. Kobieta, która' chce być ,,a la pa-
ge" powinna starać się mieć dtu^ic wło
sy i z.r,czesywać je do góry w loki . Ame
rykański styl urody ,,modernc" wymaga 
jako uzupełnienia mikit iskcpiju^go ka
pelusika na czubku głowy i przypiętego 
po staroświecku szpilkami. Niekiedy 
takie małe cacko przywiązuje się v/stąż 
ką, zawiązaną na kokardę pod brodą 
lub trochę naukos, kolo ucha. Czasim 
przywiązuje się kapelusz pod karle ~m 
z ty łu. Modny kapelusik nosi s ję n a ba-

jkier, co nadaje twarzy wyrazu zalotnoś-

O F I A R N C i C J A . , H O C & , JTAU 
MORZA N0LN0SC JIĄ U T R W A I * 

WPŁATY NA ŚCIGACZA ŁODZI 1 WOJ. JtÓDZ-
P.K.0 .420©6 
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jonowana Pani Natura 
Gdy Olga Czechowa czekała w Wilnie na śnieg... — De
koracje chińskie „prawdziwsze" od autentycznych zdjęć 

Producenci reStonsfruują k a t d y plener w atelier 
W ostatnim czasie daje 

się zauważyć w kinematogra
f i i , szczególnie w amerykań
skie], całkowi ty odwrót od na 
turalnego pleneru. .Każdy kra
jobraz, najbardziej skompliko
wany I wyszukany — twier
dzą producenci — m°żna zre
konstruować w atelier". Istot
nie, technicy dekoracyjni do
szli pod tym względem do per 
fekcji. Dawno już minęły cza
sy, gdy las falował na płótnie, 
gdy ulica wykazywa ła nadła
mania na tekturze, na której 
by ła namalowana. Zwiedzając 
dzisiaj wielką wytwórn ię ame
rykańską, jest się naprawdę 
przeniesionym w świat, gdzie 
fikcja pok rywa się niemal cał
kowicie z autentyzmem. Dżun 
gla A f ryk i , wstęga rzeki, z któ
rej szczerzą zęby krokodyle, 
wioska włoska, osada w Alas
ce, uliczka japońska — to 
wszystko jest tak naturalne, 
tak plastyczne, że z trudem 
człowiek uświadamia sobie, 
że to jednak są dekoracje. 

Dla zdobycia prawdz iwych, 
realistycznych zdjęć do fi lmu 
„Ziemia błogosławiona", opra
cowanego według powieści 
Peari Buck, ekspedycja w y 
twórn i - jTMetro" - z reżyserem 
Sydney. Frankl inem , udała s ę 
do Chin. Przywieziono o l 
brzymią ilość taśmy — ponad 
20.000 metrów. I okazało się, 
że suma pół miliona dolarów 
wydana na cele wyp rawy , jest 
zupełnie bezużyteczna. Rea
l izatorzy f i lmu doszli do para
doksalnego wniosku, że Chi
n y sfotografowane pod słoń
cem kali forni jskim będą praw 
dziwsze i bardziej plastyczne, 
niż te,, k tóre sfotografuje się 
w kapryśnych warunkach au
ry Azji Centralnej. I rzeczy
wiście, kto widział ten piękny 
f i lm z życia chłopów chińskich, 
musiał przyznać, że koloryt 
egzotyczny oddany zosiat 
wiernie i sugestywnie. 

Przy nakręcaniu plenerów 
zdarzają się jednak trudności, 
które wydają się pozornie nie 
do pokonania. Nietrudno było 
dla scen odwrotu wojsk na
poleońskich w ostatnim filmie 
Greły Garbo „Pani Wa r ew-

Niw?rsz3wsHim!miKu 
W bieżącym tygodniu zostały cał

kowicie ukończone zdjęcia do filmu 
„Rena. Sprawa 777". Reżyseria: Mi
chał Wnszyński. W rolach głównych: 
Engclównn. Nlenrlrzanka Cybulski, 
St. Wysocka, Junosza - Stepowskl, 
Woszczcrowicz, .1. Węgrzyn I SJe-
laiisiil i swa]a nieodłączna partnerka, 
urocza małpeczką ..Mlkusla". Pre
miera we wszystkich większych mia
stach w Święta Hożego Narodzenia. 

\Vcd!ug sztuki Au-skiego 
,;Dzlcn i noc" kręci fi lm M i 
chał Waszyi iski. 

Do całego szeregu więk
szych ról został zaangrżuwany 
wybitnie utalentowany aktor 
charakter\ -stw/ j iy — Jacek 
Woszczerowicz. 

ska" zrekonstruować bezmier
ne pola śnieżnej Rosji ale trze
ba było też pamiętać o tym, że 
oddech żołnierzy musi zazna
czać się smugą pary w mro
źnym powietrzu. Specjalne 
aparaty ochłodziły powietrze 
w atelier do 10 stopni poniżej 
zera, i w ten sposób efekt zo
stał osiągnięty. Podobne urzą
dzenia zostały zastosowane 
dla f i lmu „B ia ły Anioł", w któ 
rym Kay Francis, odtwarzają
ca słynną pielęgniarkę Flo-
rence Nightingale. udziela po
mocy żołnierzom angielskim 
na bałkańskich frontach wo
jennych. Nawet f i lmy Sonii 
Henie realizowane są na 
sztucznych śniegach i lodach. 

Każdy dzień pracy nad f . i -
mem kosztuje tysiące, i w ty :h 
warunkach nie można uzale
żniać się od kaprysów aury. 
W pogoni za śniegiem przy
była przed dwoma laty do 
Polski ekspedycja francuska 
pod wodzą reżysera Stryżew-
skiego dla nakręcenia scen dc 

filmu „Tro jka" . Ekspedycja 
rozbiła obóz w Wilnie, i cze
kała cierpliwie na... śnieg, aże 
by w borach wschodniej czę
ści naszego kraju zrealizować 
fragmenty obrazu. Tymcza 
sem zima, jak to często się 
zdarza, zawiodła. Niebo było 
niemiłosierne, i ty lko czasem 
zsyłało kapuśniaczek, szybko 
zmieniający się w błoto. Pro
ducent francuski wypłacał ga
żę aktorom w osobach Olgi 
Czech°wej, Mary Giory i Je
an Murata, reżyserowi i ze
społowi technicznemu, i klął 
na czym świat stoi. Wreszce 
wyprawa ruszyła po trzech 
tygodniach do Paryża, nie na
kręciwszy ani jednego metra 
taśmy!.. 

Lepiej powiodło się Fran
cuzom gdy przed paru nie
spełna tygodniami ekspedycja 
fi lmu „Powró t o świcie" uda. 
ła się na Węgry , aby nakrę
cić scenę z puszity. A mimo to, 
Henr! Decoln reżyser tego i;.-
mu małżonek i impresario ar-

Nawct sceny morskie realizuje się w większe] części w atelier. 
Mickey R o o n e y 1 Freddie B a r t h o l m e n w Interesującym 

tllmie „LORD JEFF". 

cypopu !arnej Danielle Dar 
rleux twierdzi : „Jest zupeł
ną niemoźHwjoścIą w warun
kach pośpiechu 1 gorączki, w 
jakich realizuje się f i lm,, uza 
leżhiać się od słońca. Dawno 
cflo&zll do tego wniosku Ame
rykanie, nietylko bogatsi od 
nas w dolary, ale także i w 
słońde, o ty le łaakawsze dla 
Kalifornii niż dla Francji czy 
Angli i , ą mimo to nagrywają
cy każdy plener w studio". 

Istnieje również kompro
misowa forma nakręcania ple
nerów, t. zw. „transparence'. 
Polega ona na tym, że opera
tor nakręca pożądany plener 
bez udziału aktora a później 
na tę samą taśmę nakręca się 
scenę z aktorami ,w atelier pa
ryskim . czy innym. Tak na 
przykład pracował ostatnie 
Pabst, który w Chinach na 
kręci ł mo tywy dla swego fil 
mu „Dra*mat w Szanghaju", a 
później kazał na ich tle grać 
Krystynie Mardayn i innym 
bohaterom tego obrazu. 

Polscy producenci, kierując 
się zasadą amerykańską na
kręcają większość plenerów 
w, atelier. Niestety, nasza te
chnika dekoracyjna ma po-

^ ł n s m dosyć niski i ełekty i by
wają-niekiedy więcej, niż op!a 

leane. Dlatego w filfnie pol
skim wol imy widzieć jeszcze 
plener autentyczny... Zwłasz
cza, że jeśli warunki dopiszą, 
to jednak natura jest niedości
gniona, i daje niezafałszowaną 
przestrzeń i najprawdziwsze 
słońce... 

Rozwód 1 małżeństwo 
Annabelli 

Rozeszły się pogłoski, że A n n ą 
b e 1 l a , która rozwiodła się po 4-
letnim noiyciu z Jean M u r a t , po-
ślubi.a Tyrone P o w e r a , swego 
partnera z filmu amerykańskiego 
„S u e z". 

Artystką opuścMla niedawno Pa
ry* po nakręceniu ,Hotel du Nord", 
i prasa amerykańska notuje, ie nie 
przybyła ona do Hollywood, nato
miast widziana była w Rio da Janei
ro wraz z Powerem. 

Oś filmowa Sztokholm — Berlin? 
Tajemniczy film o lvarze Kreugerze. — Londyn odmawia poparcia te] Imprezie. 

Potwierdza się w cale] rozciąg
łości pogłoska o realizacji filmu p. 
Łyt „Ivar Kreuger". Film taki zreali
zowany został w najgłębszej tajem
nicy przez specjalnie w tym celu po
wołane do życia przedsiębiorstwo fil
mowe w Szwecji. Treścip jego jest 
dramat króla zapałczanego dzieje je
go życia i śmierci oraz upadek jego 
wszechświatowego przedsiębiorstwa. 
Jak się obecnie okazuje Dędzie to 
film... antysemicki i antykomunistycz
ny! Pisma niemieckie przynoszą 
szczegóły tej niecodziennej imprezy 
i przyrzekają, że film wyjawi tajniki 
nagonki, prowadzonej przez Wall-
street przeciwko Kreugerowi oraz 
istotne szczegóły jego śmierci, która 
ponoć wcale nie była samobójstwem, 
f i lm odpowiedzieć ma ponoć na na
stępujące pytania: 

1- Kto kierował intrygą giełdową, 
skierowana przeciw Kruegerowl w r. 
1 9 3 1 - . 3 2 . 

2. Kto oddal śmiertelny strzał do 

króla zapałczanego w Paryżu dn. 12 
marca 1932 r. 

3. Jaką rolę w dramacie Kreugera 
odegrał..". Komintern-

Za udziałem Kominternu w aferze 
Kreugera przemawia zdaniem prasy 
niemieckiej jak również zdaniem 
pioducentów filmów okoliczność, że 
znany pisarz sowiecki, Ula Erenburg 
napisał na kilką lat przed śmiercią 
króla zapałczanego powieść o nim, 
której epilogiem jest nagłą śmjerć 
w Paryżu. 

Akcja filmu „lvar Kreuger" roz
grywa się w Sztokholmie. Paryżu, 
Londynie, Nowym Jorku i Kopenha
dze. Bohaterowie filmu na modłę, 
wprowadzoną przez Sache Gultry w 
„Perłach korony" posługują się stale 
ojczystym językiem, tak że prócz 
szwedzkiego słyszy się z ekranu nie
miecki, angielski, francuski i rosyjski. 
Film wyreżyserował Gósta Richter, 
rolę tytułową gra pewien aktor 
szwedzki, który przez dwadzieścia lat 

występował na scenach angielskich i 
niemieckich. Główną, rolę kobiecą 
objęła duńska aktorka Mania Povlsen, 
władająca płynnie dziesięcioma Języ
kami. 

Premiera tego zagadkowego filmu, 
którego finansowaniem niewątpliwie 
zajęła się propaganda niemiecka, 
miała się Odbyć w Londynie, ostatnio 
jednak wyntkly na tym tle poważne 
trudności. Pod znakiem zapytania 
stoi również projekt wprowadzenia 
filmu na ekrany duńskie. Prawdopo
dobnie skończy się więc na Berlinie, 
który już dziś sposobi sie do entu
zjastycznego przyjęcia filmowego 
..Kreugera':. ^ 

Na ekranach Berlina wyświetlany 
jest film szwedzki z dubbingiem nie
mieckim „Petterson I Bredel". Film 
jest komedia antysemicką, zrealizo
waną Już wiele lat temu. Wobec 
bardzo' niskiego poziomu film nie cie
szył się w Sztokholmie powodzeniem-

Z a k u p y ś w i ą t e c z n e 
Pozuje Ann R i e t h e l o r d . 

Na szerokim świecie 
franci a riwalizoie z M także 

w w y s o k o ś c i a c h g a z 
Bajońskie gaże gwiazd przestają 

być wyłączną właściwością Holly
woodu. W ostatnich czasach Paryż 
płaci gwiazdom gaże, dorównujące 
zupełnie astronomicznym wysokoś
ciom Ameryki, czego najlepszym do
wodem jest, że wielcy, markowi ak
torzy, którzy mają jeszcze duże 
szanse po tamtej stronie oceanu, chę 
tnie przyjmują propozycje francu
skich producentów. 

Czy wiecie, ile otrzymuje Grace 
Moore, grająca i śpiewająca „Lulz«" 
we firnie, reżyserowanym przez Abel 
Graucc'a? Dwa i pół miliona fran
ków! Jeszcze lepsze warunki uzy
skała' Marlena Diotrlcli. która zą swój 
nienazwany jeszcze Kktt realizacje 
którego rozpocznie się. w kwietniu ro 
ku przyszłego otrzyma trzy miliony 
franków! 

Spośród aktorów francuskich naj
wyższe honoraria osiąga Furnaiutel, 
specjalizujący sie w farsach a dalej: 
RaSmu, Jean Gąbin. Pierre Fresnay. 

HISTORIA HOLANDII NA EKRANIE. 
Edmond Grevllle zrealizował w Ho 

landii film na zamówienie rządu p. t. 
„Czterdzieści lat". Jest to rodzą] 
„Kawalkady", ukazujący dzieje Ni
derlandów, na przestrzeni dwóch o-
statnich pokoleń. 

„ŻEBRAK W PURPURZE", 
Pod powyższym tytułem zrealizo

wał wielki film wystawowy Frank 
L l o y d z Ronaldem C o I in a-
n e m w roli tytułowej. 

BAJKA Z UDZIAŁEM ŻYWYCH 
AKTORÓW. 

W Hollywood reajizowąny jest 
film bajkowy z udziałem żywych ak
torów p. t. „Czarodziej z Oz". Ko
stiumy projektnje Adrian. Reżyse
ruje Georg Cukor. 

O d p o w i e d z i R e d a k c j i 
P. M. Scb., Kielce. — Bliższych 

szczegółów kariery Deanny Durbin 
nie znamy: Młoda artystki należała 
do zespoju wytwórni ,,Metro'", prze
widywana do ról dziecinnych. Orała 
nawet w próbnym filmie „W niedzie
le", który u nas był wyświetlany ja
ko „nadprogram" i gdzie młodociana 
śpiewaczka zupełnie niepodobna jest 
do swojej nowej fazy. Brala także 
udział w produkcjach wokalnych, na
dawanych przez radio. Uwagę zwró; 
cii na nią reżyser europeiski Koster-
Ikz, który zaangażował ją do głów
nej roli w filmie „Penny". A późniel 
pojawiły się: „Ich stu I ona ledna" 
(z Stokowskim), .Pensjonarka" (Her
bert Marshall), „Podlotek" (Me!vyn 
Douglas).. We wszystkich tych obra
zach, artystka, posiadająca doskonały 
czysty sopran śpiewa. 

P., Anna Cz., Warszawa. — Pisze 
nam Pani, że widziała Mieczysława 
Cybulskiego na scenie „Teatru Kame
ralnego" i stwierdziła] że posiada on 
duży talent aktorski. Jest to b. po
pularne zjawisko, że popularni aktorzy 

3 filmowi zawodzący często na ckra-
I hj.C są harclzn c'ckawi na scenie. Nu-
* przykład: Jadwiga Smusarsku. 
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E SKA D A M S K A c e n a c h f a b r y c z n . „FEIUNA" Fabr. 
wyrób. 
trykotowych od g. 9 — 15 p. 78 

KINO-T1 : 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH wspaniały fi lm polski p. t. 

„ L U D Z I E W 
Dojazd tramwajami 5, 6, 0 l 8 do rogu Koper-

nlka l Żeromskiego. 

W rolach g łównych: STAN. WYSOCKA, INA BENITA, J . PICHELSKI l AL .ZELWEROWICZ. 
Następny program: „PERŁY I KORONY" z SACHĄ OUITRY. s 

Ceny miejsc I m. — 1.09, II m. — 90 gr., III m. — 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania do
wolnych miejsc. — W niedziele i święta nie ważne. — Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4. w nie
dziele i święta o godz. 12-tej. , 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENĘ-
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYC* 
T r a u g u t t a 8 , t e l . 179-89 

pn&Jtnuje od 8—U 1 od 4—8 
w niedziele I święta 10-1. 

& L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 

N A W R O T 3 2 . 8f M S S J " 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

l od 5.30—9 wlecz. 
W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

choroby skórne 1 weneryczne 
Moniuszki 2 

tel. 166-35 
Wznowiła przyjęcia. 

ii. Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
1 weneryczne 

Nawrot 7 t e i . 128-07 
przylm, 10—12 1 5—7-el. 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
SSb. LEWINSONOWEJ 
(kierownik dr. med. fĄt KELLER) 

Ł ó d ź , P io t rkowska 8 8 
Kurs nauki teoretyr ' I praktycznej 

4-o miesięczny. 
Informacje 1 zapisy na miejscu-

Kopernika 16, teL 140-72 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
RUTH CHATTERTON 1 ADOLF WOHLBRUCK w filmie p. t. 
§ = = „ C I E N I E P A R Y Ż A " 
Mocny erotyczny dramat niewinnej dziewczyny, doświadczonej kobiety 1 
prawdziwego mężczyzny. 
u- 7F\1/ TRflMRBTY Początek w dni powsz. o g. 4,w sobo! 

fcfciww i l \UI I U I I • t y o R i 2 , w niedziele I święta o g. 12. 

FARBIARNIA FUTER chemik H. SZEJNMAN. 
PIOTRKOWSKA 8 1 

Farbowanie, przyciemnianie, odtłuszczanie, czyszczenie 
wszelkich futer najnowszą technika lipska I paryską, 

zżólklyni bagdadom przywraca sie pierwotny kolor. 
Ceny niskie. egz. od 1918 r. 

Najmilsze Gwiazdki 
Największy -wybór B O M B O N I E R ozdob

nych i nowości, 
p o l e c a S K Ł A D C Z E K O L A D Y 

DOROTĘ A" 
Ś R Ó D M I E J S K A 6 

99 

DO SKRĘCANIA 
Ikitfgó-TWreaTu przędzę oraz na eteKty na r 

NIEDOŚCIGNIONE 
iw jakości I pewności 
Bezgranicznie 

elastyczni 
wszelkiefo^ron^alu przędzę oraz" na "efekty" 
warunkach przyjmuje skręcalnia 

•» H. D0KT0RCZYK 
obecnie GDAŃSKA 8 0 tei, 

DAWNIEJ P i o t r k o w s k a 167 

najSóg. 

192-10 

ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 

PATENT PPANCUlkl NB 7»0 • SC* 
PATENT AMERYKAŃSKI NR IOJ9 • 701 

P R Z E P R O W A D Z K I 

J.WEKSLER 
• f e Ó D Ź 

ul. CEGIELNIANA 59 
TEL. 14-3-93 

LEK.-DENT. 

Helena Halpern 
p r z e p r o w a d z i ł a s i ę 

na ul. Piotrkowską 83 
tel. 279-29. 

Przyjmuje 10—2 i 4—7. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablnetłRoentgeno-1 śwlatłolecznlczy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 Tel . 181 -83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, o« 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wleci 
W niedz. I święta od 10 r. do 1 pp 

D' R e i c h e r 
Specjalista chorób 

skórnych, weneryczny;:; 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Itocnlgem. 
Południowa 23. lei. 10}-9. 
przyjmuje od 8 11 rano i od 5 r 

Hflecz. w niedzieln ) święta od 9 — 

Ceny znacznie zn i żone 

Lecznica unii i Jamy Usiii 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecswSca z ę b ó w 
I CHIRURG.H JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

u l . P I O T R K O W S K A 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele 1 święta od 10—1. RENTGEN. 
Stomato log p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ZADZIEWICZ. 

PIOTRKOWSKA 142. tel. 
Egz. od r. 1900. 

178-06. 

DR. 

AKSEbRAD 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

na ul. 

Piotrkowską 132 I piętro 
tel. 186-22. 

CHOR. ZOLADKA, JELIT 
I WĄTROBY 

Stary Rynek 9, fi* 
Przyjmuje od 4—7-. 

DOKTÓR 

HEHRYK0WSKI 
Specjalista chorób skórnych, wene 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-9? 

od 8—11-ej I od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

Dla skórnie chorych godz. ambul. 
10-11 i 5—6 pp. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

DR. MED. 

T. JANKIELOWICZ Ignacy MARGOLIS 

Dr. Jerzy 60TLIB 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

Spec. serca 
ELEKTROKARDIOGRAFIA 

ul. Legionów 25a, S . 7 2 
przyjm. od 5—7. 

DR. MED. 

ALKOPCIOWSKI 
8 

Telefon 232-55. 

D- Sommer 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I KOBIECE 
6 Sierpnia 1 

tel. 220-26 
Przyjmuje od 9 - 1 I od 5 - & 
W niedz. i święta od 10—1. 

OKULISTA 
wznowi! przyjęcia 

Al. Kościuszki 52 l.p 
tef. 165-17. 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór 
nych. Kobiety I dzieci przyjmuje ko 
bieta • lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny tablnct 
kosmetyczny. PORADA 3 ZL. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykllnowanle. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-48. 

Ceny konkurencyjne. 

DR MED. 

JAR P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrót 7 

Tel. 164-21 
godz. przyleć od 5—8. 

Do akt Nr. Km 2341/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornk Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Lo
dzi przy ul. Andrzeja nr. 11, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 grudnia 1938 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 117. 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: 2 szaf. kredensu, 
lustra, toalety, kanapy, stolika, krzeseł, 
fotela oraz lampy oszacowanych na 
łączną sumę zł. 820, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29.11. 1938 roku. 
Komornik: 

( - ) M. LIPIŃSKI. 
Sprawa Skarbu Państwa p-ko Roj-

zie Rydel. 

Do akt Nr. Km. 2053/38. ; 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 3-go Ludwik łlollas, zamie
szkały w Łodzi, Aleja I-go Maja 17, 
na zasadzę art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 21 grudnia 1938 r. o godz. 12 
w domu przy ul. Nawrot 88, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: trzy wozy w komplecie 1 
45 balonów miedzianych dużych do wo
dy sodowej, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1200.— które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia .... grudnia 1938 r. 
Komornik: 

( - ) L. HOLLAS. 

Do akt Nr. Km 2393/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komorn.k Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Piotrkowskiej nr. 132, na 
zajadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 22 grudnia 1938 roku o godz, 
14-ej w Łodzi przy ul. Karolewskiej nr. 
45/47 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowcie: mydlą inar-
sylskiego w kawałkach, oszacowany j | i 
na łączna sumę zl. 1000.. które możną 
oglądać w dniu !l:vtaeji w ijiie iilli 
sprzedaży, w czasie wyżej n/.n;,czo* 
nym. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1938 roku. 
Komornik: 

( - ) W. TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa Jakuba F.psztnjua p-ko f. 

„Edward Palii i S-ka". 

Do akt Nr. Km 2588/38. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło. 
dzi, przy ul. Piotrkowskej nr. 132, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 23 grudnia 1938 roku o godz. 14 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 223, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, oszacow. 
na łączną sumę zł. 870, które można o-
giądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży. w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź; dnia 5 grudnia 1938 roku 
Komornik: 

( - ) W. TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa D-ra Witolda Jeszke i adw. 

Stefana OsmóKkiego p-ko Janowi 
StrausowL 
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ŹRÓDŁA TANICH ZAKUPÓW PRZEDŚWIĄTECZNYCH 
„NOUMAUTES" 

PIOTRKOWSKA 76 
Dodatki do sukien i galanteria.. 

Uwaga! Przedświąteczna tania 
sprzedaż biżuterii, koł
nierzyków 1 szalików. 

F I R M A I 
JANUSZ 

GŁÓWKA 1, róg PtotrtowtkM 
poleca 

galanterie damska, i męską. 
KRAWATY wlasn. wyrobu 

Ceny fabryczne. 

. Ewigkeit 
N a r u t o w i c z a 6 

poleca 
wykwintną galanterią i kon

fekcję męjką 

A P A R A T Y " " ] 

FOTOGRAFICZNE 
I. MORGENSTERN 

Piotrkowska 40. Telel. 120-63 

O D Z I E Ż 
DZIECINNA 

J. R W 
PIOTRKOWSKA 5 9 
filia PIOTRKOWSKA 112 poleca 

KRAWATY, KOSZULE, 
SZLAFROKI, FUTRA i t d. 

MATERIAŁY WEŁNIANE 
M Ę S K I E i D A M S K I E 
2. E . R E S T 

PIOTRKOWSKA 84, tel. 121-67 

KRYSZTAŁY 
PLATERY 
GALANTERIA • 

J. PPZYŁOSH L su 
d. \ jHalinowaki I S-ka 
PIOTRKOWSKA 73 
Wielki wybór nowości 

WYSOKIE 
BUTY GUMOWE 
w wielkim wyborze poleca 

E S H A 
\ PIOTRKOWSKA 66 

zl. 13.50 za łga ł . / 

Ż Y C Z E N I E M każdej Pani I Pana 
to nowoczesny Ż Y R A N D O L , Ś W I E E S N I K i tp . 

nabyty w własnej • A I C t f ^ tPt t _ J J k J B I . DifltrlfnWfh C f l AeJ«.'??7:. 

Doży wybór 

K O S Z ' 
GWIAZDKOWYCH 

Skład Win i Wódek 

E . S Z Y K I E R 
irodnilehka 3. lei. 107-84 

- K C J A K ó B L . a « j b . Piotrkowska 50. , ^ , 0 * -
Duły wybdr radioodbiorników przodujących firm na r. 1938/39. Dogodne warunki spłaty. Filii nie posiadam 

Miłe praktyczne podarki gwiazdkowe 
"„•es J. Neuman, PLOIRHNSLIA 12 
Wielki wybór pończoch, bielizny damskiej, pulowerów damskich i męskich, rękawiczek itp. 

r e s z t K 
jedwabne i wełniane 
na spódniczki i bluzki 

od zł. 5.— poleca 

CFFŁ. EUASZ 
Piotrkowska 28. 

I .G.VANTTEVEG!IP»99 
połace na nadchodzące święta, konwalie, begonie. Ioraino, cyklameny, lizy i Inns K W I T N Ą C E R O Ś L I N Y 

' pięknych nowych odmianach wla enoj hodowli. Wielki wybór ci(;tych kwiati'.w oraz świąteczne dekoracje stołów. Ceny niskie. 

P R A K T Y C Z N E 

UPOMINKI DUILAZDKOWÊ  
J E D W A B I E . W E Ł N Y , 

T K A N I N Y 

A.G.B. 
Ł Ó D Ź , 

PIOTRKOWSKA 80 

oraz towary kolonialne 
pierwszor/.ędnoj jakości 

poleca 

a. RAUSE 
PIOTRKOWSKA 93 

tel. 115-00 

NOWOCZESNE 
ŻYRANDOLE 

ŚWIEC ZHEKI 
i t p . 

znajdziesz 
w firmie 

DANIEL 

K.Bogutławski 
S K Ł A D S Z K Ł A , 

K R Y S Z T A Ł Ó W 

i P O R C E L A N Y 

PIOTRKOWSKA 
1 0 0 

„WIOLET 
P i o t r k o w s k a 9 5 

poleca na gwiazdką wielki wybór 

perfum, wód kolońskich 
największych domów krajowych 

I zagranicznych 
po cenach znacznie zniżonych 

WYTWORNA BIELIZNA 
pierwszorzędne pończochy, ele
ganckie trykotaże, rękawiczki, 
szlafroki, szaliki' «• * * rt'"«ile ***** 
I I . L I C H ! I G 
PIOTRKOWSKA 55. Tli. 118-95.-Ceny seltte fabryczne 

Na Gwiazdkę 
po »niżonych cenach polecamy najnowsza 
i efektowne kryształy marki „ M I M O Z A " , 
porcelanę ćmielowską i szereg nowości 

W A R S Z A W I A K I G U R M A N 

d a w n „ Ć M I E L Ó W " 
u l . P i o t r k o w s k a Ne 3 1 , t e l . 1 5 6 . 8 9 

3A0I0 -APARATY WÓZKI DZIECIĘCE 
w dużym wyborae 

na bardzo dogodnych warunkach 

STAMBUŁ" 
Polskie Towarzyitwo dla Handla Ratalnego 

Ud2. Al. KoScittnkii7. lei. 163--66. 
W dniu dzl«. biuro iprzetfaty czynne od1 -

raajnnilsaey p o d a r e k g w l a z 
znajdziesz W Perl 
1 i i . . . ^ , ^ M , . . . 

Aleja IMaia 31/33 
skład fabryczny 

„ R E I " 
oto adres 

gdzie najtaniej zakupisz 

b i e l i z n ę , i r ę k a w i c z k i 
NA SPRZEDAŻY 

GWIAZDKOWEJ 

TRII F F 
U R O D A ^ P I O T R K O W S K A 1 5 8 1 
•v*gv zrTM+tw m*r m-m. F _ te le fon 126-68 — 
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WIELKI W Y B Ó R P A R A S O L I S Z Y C H G A T U N K A C H - na naszą w y s t a w k i 

ZAPARCIE STOLCA 
' i z o ł r u w a o r g a n i z m , pogania 
( S a m o p o c z u c i e , o d b i e r a a p e t y t , 
i o r o z c h q ć i z d o l n o ł ć d o p r a c y . 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
CRA LAUERA 

s t o s o w a n e p r z y z a p a r c i u ( o b . 
s ł r u k c j l ) s q ł a g o d n y m n a t u r a l 
n y m ś r o d k i e m p r z e c z y s z c z a . 
( q c y r n , w y d a l a j q n l e s l r a w i o n e 
r e s z t k i p o ż y w i e n i a , s l o i u j q s l q 
r ó w n l e ł s k O t e c z n l o w c h o r o . 
t i a c H n e r e k . w q l r o b y . p ę c h e 
r z y k a . ż ó ł c i o w e g o ( k a m i c y ) 
r e u m a t y z m i e , a r t r e l y ź m i * . 
h e m o r o i d a c h i o t y ł o ś c i . 

ZIOtA Z GOR HARCU 
D R A LAUERA 

POSZUKUJĘ 3 LOKALI CZTERO 
POKOJOWYCH 

z wygodami na parterze w czystym 
domu. 

1) przy ul. Limanowskiego 
2) „ ,, Brzezińskie] 
3) „ „ Pomorskiel 

Zgłaszać „Kropla Mleka**, Piotrków 
ska 103, tel. 142-45 w godz. 13— 15-tr.J. 
Tamże DO SPRZEDANIA SAMOCHÓD 
ciężarowy „Chevrolet". 

4&£A*L**lT WÓZKI •MiECitcg 
tOŻKAM E T A U W E 

M A T E R A C E 
NAJTANIEJ «FAM.WtAItftf 

j / B . W O f c K O W y S l t l 
N A R U T O W I C Z A 11 rp..157-XO 

REPERACJE I UAKtEBOWĄNIF. 
D R Z W I 
OKNA u s z c z e l n i a m 
hermetycznie filcem systemem zagra
nicznym L. TENCER, telef. 205-27. — 
Trwałość długoletnia. 29 

Dr. KLINGER 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h 

s e k s u a l n y c h i s k ó r n y c h 
(włosów) przeprowadził sie na ul 

PRZEJAZD 17 Sft 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 •ylecł. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 

ZAWADZKA 1 
telef. 122-73. 

czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
1'ORADA 3 Zł.OTE. 

t e l . 

Sekcja 

i 
poleca pielęgniarki 

PRYWATNE POGOTOWIE 
LEKARSKIE, LEGNIONÓW 6, 

1 2 - 3 3 3 
DOKTOR 

W . BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrotl 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—.7.30 wiecz. 

i 

N F E K P O u 
P I . W o l n o ś c i 6 

K o n f e k c j a d a m s k a . 
m ę s k a i d z i e c i ę c a 

w s z y s t k o w o l b . w y b o r z e 

nailepsze 
pończochy 
i skarpetki 

* Sc. 
i 

Galanterii 
wyłączna 
sprzedaż 
krawatów 

„MATADOR" 
P i o t r k o w s k a 6 7 

P e r f u m y , w o d y k o l o ń s k i e i k w i a t o w e 
w w i e l k i m w y b o r z e p o cenach z n i ż o n y c h 
d l a p i ę k n e j P a n i I w y t w o r n e g o P a n a poleca 

P A R F U M E R I E 

V I O L E T 
P I O T R K O W S K A 9 5 , T E L E F O N 1 5 8 - 5 9 

I 
Ogrodnictwo 

Narysin 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 6 

t e l e f o n 112-20 
p o I • c a 

Szan. KHjenleli wielki 
wybór kwiatów po ce
nach przystępnych 

Na Gwiazdkę 
pulowery swetry 
i earsonki 

poleca 

n. SZEHWIC 
Piotrkowska 128, telefon 218-96 

Księgarnia 
M . S . O T E L S B E R G A 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 3 6 
poleca na nadchodzące święta wielki wybór 
książek obrazkowych dla dzieci i młodzieży 

5,000 
różnych podar
ków m o ż e s z 
ot rzymać w firmie 

P i o t r k o w s k a 4 9 
t e l . 106 33 

W y k w i n t n e m a t e r i a ł y w e ł n i a n e 
d a m s k i e I m ę s k i e 

poleca 

G.E.RESTEL 
P i o t r k o w s k a 8 4 , t e l . 1 2 1 - 6 7 

. S p o r t k i n q M n a j w y ż s z a Jakość 
z ang . p r z ę d z y 

DOM POŃCZOCH 
MARJAN 

LEWKOWICZ 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 4 6 

T e l e f o n 1 6 2 - 9 1 
P o ń c z o c h y — R ę k a w i c z k i 

B i e l i z n a — T r y k o t a ż e 

11 , M M M 

- w 

I 

W y k w i n t n e O b u w i e 
d a m s k i e i m ę s k i e 

A. SZELĄG 
P i o t r k o w s k a 9 3 , róg o r o 

f f t 

GABINET KOSMETYKI 
lecznicze] 1 toaletowe] 

Z. SZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I, telef. 127-99 
POWRÓCIŁA 2 PARYŻA. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 1 4—8 wlecz. 

DR. MED. 

A K U S Z E R - G I N E K L O G 
Pomorska 7, lei. 127-84 

przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 r*. 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spec), chor. wenerycznych, skórnycl 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, te!. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9, 

w niedziele i śwl*ta 9—12. 

Dr. METS, 

WŁ ZADZEW1CZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. I chir. zehów I lamr 
ustne], 

P101RKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od J—7. 

RENTGEN. 

http://IllJL.ft.UIl


N i e o c z e k i w a n y s k u t e k 
—' Leonku. Jeśli ml dasz 10 

złotych, pójdę do salonu pięk
ności. 

— Masz, skarbie, 100 zło
tych. 

N a p e w n o 

— Panie konduktorze, czy 
mam jeszcze czas pożegnać się 
z żona? 

— To zależy od tego*, jak 
długo państwo jesteście po 
ślubie. 

W e t za w e t 
Światowej stawy skrzypek Hu-

hennan, koncertowa! kiedyś w Wie
dniu. 

„ Po-skończeniu koncertu, wsiadł 
król skrzypków do dorożki I kazał 
się wieść do hotelu. 

Przed hotelem pyta Huberraaa do
rożkarza: 

— Ile się parni należy? 
Dorożkarz, który znał Hubermana, 

odpowiedział: 
— Należy inl sie pleć szylingów, 

lecz, leśli zagra ml pan na skrzyp
cach Jakiś kawałek, to wezmę dwa 
szylingi... 

—A Jeśli pan pojedzie swa dorożka 
kawałek na Jednym kole, to zapłacę 
Panu sto szylingów, — odpowiedział 
Hubermaii, zapłacił pięć szylingów 
I odszedł. 

M i e s z c z u c h na w s i 
— A sd/.i jż jest ta śiiezna 

kura. któr.-ą zawsze podziwia
łem. 

Posadzimy ia. 
— Tak? A oóż <)T\A prze-

skrobała? 

Okazja 
Pan Knapik wraca późno w nocy 

do domu. 
— AlóJ kochany, — odzywa się żo

na — mam taki szalony ból zęba, te 
napewno przez cała noc nie zmrużę 
oka... 

— O, to się świetnie składa, — 
cieszy się czuły małżonek. — Obudź 
mnie w takim razie o szóstej rano, bo 
mój pociąg odchodzi o slódmo]. 

M i ę d z y k r y m i n a l i s t a m i 
— Wiesz? Antka wypu

ścili już z więzienia. Siedział 
cały miesiąc. 

— A mnie opowiadał, że był 
u ojca. 

— I prawda. Siedział razem 
z ojcem. 

Wykluczone 
G o s p o d y n i do żebraka: — 

Nie dostaniesz nic. Zeszłym razem 
dałam wam chleb, to przyklelllścle go 
"a schodach do ściany... 

Ż e b r a k : — Wykluczone, pro
szę pani... Chleb był tak słabo na
smarowany masłem, że w żaden spo
sób nie można byłoby go przyklclć do 
•elany „ 

Wesoły 
K o 

W S o w i e t a c h 
W Moskwie odbywa się 

demonstracyjny proces poli
tyczny byłego dyplomaty, o-
skarżonego o faszyzm. 

— Jaki by ł stosunek oskar
żonego do emigracji biało-
gwardyjskich? — zapytuje sę
dzia. 

— Budzil i we mnie zawsze 
wstrętne uczucie! 

— Jakie? 
— Zazdrość. 

T e m p o 
— U nas, w Detroit, tak produkuje 

się auta. że co pięć minut Jest gotowe 
Jedno auto... 

— Nic nadzwyczajnego... U nas, 
w Chicago, robi się to dużo szybciej, 
w tak rekordowym tempie, te w pięć 
minut po wypuszczeniu gotowego au 
ta zostaje pierwszy przejechany prze 
wieziony do szpitala. 

M y ś l i f i l o z o f a 
Są dwa rodzaje ludzi: 
Jedni — nie sa. tak głupi 

jak się wydają.' 
Drudzy — nie wydają się 

tak głupi, jak są. 

Pan K a p k a 
Kapka włożył nowe ubranie I wy 

szedł na spacer. 
Przechodząc obok sklepu koloulal 

nego otarł się Kapka o drzwi i po> 
plamił sobie ubranie farba. 

Właściciel sklepu, któremu Kapka 
zrobił awanturę, tłomaczył się: 

— Ależ proszę pana. przecież na 
drzwiach wisi tabliczka z napisem: 
„Świeżo malowane"... 

— Owszem, widziałem to tablicz
kę, — odpowiada Kapka, — ale nłe 
mogłem uwierzyć, gdyż w zeszłym 
tygodniu widziałem na wystawie tab
liczkę z napisem: ..Świeże masło", a 
okazało się, że masło było chyba 
sprzed roku. 

K a r a 
— Ten bogacz z parteru 

dał mi tylko 20 groszy! 
— Bóg go skarze za to! 

' — Już go skarał. Odcho
dząc, wziąłem mu srebrną pa
pierośnicę. 

Palcem po 
G eografia — kiedyś dzie

dzina znienawidzona 
przez uczniów — stała się 
dziś jednym z najpopular
niejszych i najżywszych 

7-u milionami obywateli. O-
becnie jest Austria tylko 
prowincja wielkiej, coraz 
większej Tll-ej Rzeszy, a 
W i e d e ń , stolica, która 

cami nadawała ton w tylu 
dziedzinach, partykularzem, 
jednym z podrzędniejszych 
miast. 

Historia ostatnich mie
sięcy zmieniła także gra
nice P o l s k i , napra
wiając wielka krzywdę, któ
ra nam się działa. Wróciły 
do Macierzy ziemie rdzen
nie, polskie, położone po 
tamtej stronie Olzy. Wró
ci! powiat czadecki i piękne 
odcinki gór polskich. Kto 

U r 
P a n t o f l a r z 

z ę (i n i k: - Panie szclle, 
bardzo spóźniłem się d/.iś Uo biura z 

ważnej przyczyny. 
S z e f : — ? ? ? t 
U r z ę d n i k : - - Żona moj-i mia

ła katar. 
S z e I: — To inkle ważne? 
U r z ę d n i k : - Przez cała noc 

lito zmrużyłem oka. Zu każdym kich
nięciem musiałem jej powiedzieć „Na 
zdrowie!". 

przedmiotów szkolnych. Pod przed paru jeszcze mieslą-
fęcznik geograiii byl daw
niej martwą ksiągą, reje
strującą powierzchnię, dłu
gość granic, ilość mieszkań
ców, rzeki z dopływami : 
odpływami, szczyty górskie 
i mnóstwo innych szczegó
łów, odnoszących się do 
dalekich ziem,' które nic nie 
znaczyły dla sztubaka, a 
jeszcze mniej dla pensjonar
ki. Dziś, gdy tycie poli
tyczne jest tak intensywne, 
zainteresowanie geograiii 
jest samo przez się zrozu
miale, przychodzi z codzien
nej lektury gazet, z radia, 
z powietrza... 

• 
Dowodem zainteresowa

nia, jaklm» młode pokolenie 
darzy geografię, jest wielki 
popyt na atlasy I globusy, o 
bardzo rozpowszechnione 
manje kolekcjonerskie: wi
dokówki (Istnieją kluby, or
ganizujące wymianę pocz
tówek w całym świecie) 1 
filatelistyka. Album do 
znaczków pocztowych Jest 
jednym z tych upominków, 
które najmilej są widziane 
wśród prezentów t poroz
wieszanych na drzewku 
gwiazdkowym, Także książ
ki, mające za treść podróże, 
robinsonady, egzotyczne wy 
prawy, należą do tych ulu
bionych podarków. 

Japończycy zdobyli dwa 
wielkie miasta chińskie: 
11 a n !» j II i S z a g h a )..• 
Jeżeli chce się zrozumieć 
sytuację na Dalekim Wscho 
dzie, trudno nie zajrzeć do 
mapy, do leksykonu, na glo
bus, aby ustalić — pozycję zwiedzał przed tymi faktami 
tych miast, szlaki, na któ- polskie Pieniny, oszolomio-
rych się znajdują, ich war
tość gospodarczą, strategie: 
ną i polityczn.i... 

Nie w'd:tć końca trwaj i 
cej Już dwa lata przeszło 
domowe! wolny w Hiszpa
nii. Nie ma już centralnej 
stolicy kraju, M a d r y t u 
leżącego w pustynne] K a-
s t y 1 i i. Są dwie stolice: 
B a r c e l o n a , gdzie znaj
duje się sledziiba rzą.lu 
Negrlna, I B u r g o s. 
gdzie rezyduje generał 
F r a n c o . Mapa Hisz
panii zmienia się niemal 
z dnia na dzień. 

Zresztą sama mapa Eu
ropy zmienia się ustawicz
nie. W marcu roku bieżą
cego znikła nagle z jej kar
ty A u s t r i a z swymi 

wianiu zamarłych pojęć ge
ograficznych fna — Kalia. 
Ozięki mej spopularyzowała 
się A b l s y n : a czyli 
E t i o p i a , przed Juty 
trzema jeszcze niezależne 
cesarstwo afrykańskie, dziś 
Dodbita prowincja Imperium 
Włoskiego. Nim wybuchła 
wojna, nikt nie wiedzia' co 
to takiego „A d d i s-.\ b e-
b a", zwierzę egzotyczne 
czy jakiś nowy wynalazek, 
— dziś nie ma nikogo. k t > 
by nie wiedział, że jest to 
stolica Etiopii, do niedawna 
stolica ostatniego „meneli-
ka", Haile Sellasie. Porty 
tego kraju, ludność i jej oby 
czaję, klimat, wierzenia reli-

ny byl zawsze absurdalnie 
wytyczoną granicą. Tam 
gdzie kończył się Park Na
rodowy od strony polskiej, 
i zaczynał od strony cze
skiej, jeden brzeg Dunajca 
byl polskim, a jeden cze
skim. 1 oto na przykładzie 
ostatnim najlepiej można 
zorientować się, wicie zdzla 
lać może — geografia prak
tyczna, Każdy szkrab ze 
szkoły dokładnie opisze te
raz cały nasz Śląsk, powie 
wszystko co najważniejsze 
o naszej Karwinie, o Trzyń-
cu, o biegu Olzy, gdy jesz
cze przed paru miesiącami 
były to dla niego matowe 
pojęcia. 

Dużą „zasługę" w o'*y-

gijne — to teraz otwarta 
księga. 

Polityka rządu włoskie
go ożywiła osta'nio znowu 
lulka pojęć geograficznych. 

Na ulicach Rzymu pod
niecony 1 ro^sagitowany tłum 
woła głośno: 

— Żądamy zwrotu Kor
syki! 

— Tunis dla Ms ! 
K o r s y k a należała 

niegdyś do Oenm Ale lud
ność cholala zrzucić Jarzmo 
panowania miasta włoskie
go. I w rezultacie Genua, 
nie mogąc się uporać z 
burzliwymi •wyspiarzami, 
sprzedali Korsyk; Francji-
Było to w drugiej połowie 
wieku XVIH-go. Mieszkańcy 
wyspy dawne Już zapomnie
li języka włoskiego . mówią 
jedynie po francusku. Uwa

żają się za francuskich oby
wateli, i gdyby na wyspie 
zorganizowani, plebiscyt nie 
padłby tu ani jeden glos za 
Italią. 

Nieco pouoSnle przedsta
wia > ę iyttućJa w f u n i-
s i e. Kiedy ; ol i tyt» kolo
nialna wie'k'ch piństw nic 
była jeszcze zorganizowana 
i konsekwentna, Tjms kolo
nizowany byt zarówno 
przez Włochów jak i Fran
cuzów. Był fu bo-tal naj
bardziej zaniedbany kraj 
północnej A?ry!::, niszczony, 
i gnębiony prr.ez rozbójni
ków bandy Bedulnów. W, 
W roku 1381 rząd hancuafcl 
zorganizował okspedycfje. 
wojskową do Tunliu, kiofa 
zaprowadziła ład w kraju. 
Od tego czasu datuje m 
protektorat Francji nad t j t t i 
krajem. W tym czasie Mcjjf-
nle byto w Tunisie więbii 
Włochów, nit Franotu** . 
Ale wnet ten stosunek 
czął się zmieniać, a dztf 
jednego Włocha przypad 
czterech Francuzów. I 
Tunisie, podobnie Jak mm 
Korsyce, ludność jest na
stawiona frankofilsko, I flli 
chce słyszeć o zmianie ra-
żyirm. 

* 
Czy są Jeszcze białe jAt-

my na mapie świata?. 
Pytanie to bardzo afcta-

ame w dzisiejszych czasach 
wzmożonej emigracji, wa ł -
rowek narodów, rozłlcznyati 
problemów żywnościowych. 
Poza szukaniem terenów^ 
mało zaludnionych i zdat
nych do kolonizacji (padali 
nazwy: M a d a g a s k a r , 
R o d e z j a , niektóre par
tie A u s t r a l i i , domi
nia angielskie, francuskie, 
holenderskie), mówi się wie
le o wyzyskaniu wielkich 
obszarów, dotąd stojących 
odłogiem. Od lat przepro
wadza się badania nad moż
liwościami nawodnienia S a-
h a r y, a w Moskwie Istnie
je specjalny Instytut, które
go zadaniem Jest uczynienia 
mieszkalnymi olbrzymich po 
łaci dalekiej, mroźnej pot 
nocy. 

Naogót Jednak ziemia to 
stała jut zbadana prawi* 
całkowicie przez uczonych 
i podróżników, i tylko nie
liczne i niewielkie białe pla
my oznaczają niektóre ostę
py pozaeuropejskich części 
świata (M a t t o G r o a-
s o w Ameryce Południo
wej) i drobne wyspy w strti 
fie australijskiej. 

U m o w a w Chicago 

— Jeżeli zrezygnujesz z na-
padu na bank. to odstąpię cl po 
rwanie dziecka u dyrektora. Z m o t o r y z o w a n a r o l a 



^ iril ni istpi 
Opowieść wschodnia 

Al i b y l ba rdzo biedny. Posiadał ty lko 
t r zy rzeczy w ł a s n e : marzenia, nadzieje i 
osła. Marzy ł o t y m . by zostać muezzi-
nem i dozo rcą grobu jakiegoś świątobl i 
w e g o męża . do którego wiern i odbywal i 
p ie lgrzymki i znos i l i mu dary. Ż y w i ł na
dzieję, że kiedyś będzie mógł pojąć za 
żonę wnuczkę muezzina. piękną Suchad, 
k t ó r a S łodka b y ł a jak dakty l , a smukła 
j a k gaze la . Ale Mustafa, u którego Al i 
w i e r n i e s ł u ż y ł , z a g r o z i ł m u trzydziesto
ma d w o m a przekleństwami i po jednym 
na k a ż d y ząb , jeże l i poważy się w ogóle 
myśleć o t y m małżeństwie. Osioł nazy
w a ł sie Omar i nie stanowił własności 
Alego, lecz jego pana. Mustafy. Al i jed
n a k , którego dola tak sprzęgła z osłem, 
że u w a ż a i &o za sw.*.go brata, 'był do nie
go bardzo przywiązany, chociażby już 
z tego W z g l ę d u , że zarówno Omar jak 
i Al i odbierali codziennie porcję razów 
od ich surowego pana. 

Dzień zbliżał się ku końcowi i na 
Wschodzie nieba ukazała się srebrna tar
cza księżyca, gdy Suchad,ud alfa się do 
studni po wodę. A l i spojrzał na uwie l 
bianą postać, wyciągnął ręce i powie
dział : 

— Jesteś dła mnie jak słońce, którego 
promieni tak bliskich nie można jednak 
zdobyć... 

Suchard zaśmiała się srebrzyście: 
— Czasami można je zdobyć, mój A-

l i , ale trzeba sobie na to zasłużyć. 
— Dobrze, Suchad. Postaram się 

zasłużyć na ciebie, ale czy będziesz na 
mnie czekała?... 

— Jeżeli twoja m'toS<i jest prawdzi 
w a , będę czekała. 

A l i pochyli ł giowę ! powiedział: 
- A G d y b y mola miłość mogła prze

suwać skały, wazystkie góry runęłyby 
już dawno. Gdybym tak często wspo
mina! Alląha. jak wspominam ciebie, b y ł 
bym świeżym człowiekiem. 

— Wierzę w twoja miłość. A l i i bę
dę czekała, a teraz idź, — wyszeptała 
Suchad. 

Następnego ranka AH stanął przed 
bbliczem Mustafy. 

— Pozwól mi . o panie, udać sie 'dro
gą którą chochą wielkie karawany na 
wschód. Chcę zostać muezzinem Jak ty... 

Mustafa 3p'>J'Y.di pogardliwie na mó
wiącego. Zmierzył go lewym okiem od 
zióp do g łowy odezwa! się: 
• — Wprawdzie jesteś ty lko dwunogim 
osłem, ale wierzysz w Allaha. To w y 
starczy, by zostać muezzinem. Idź zatem 
swoją drogą, a moje błogosławieństwo 
będzie ci towarzyszyć. Daruję cl rów
nież Omara. 

— O panie... panie.., — AU by ł tak 
wzruszony, że nie mógł nic więcej po
wiedzieć. Rzucał się zatem na ziemię 
i pocałował pantofel tmtczzlfia, k tó ry 
'dodał: 

— Tak. weź sobie Omara. Jest już 
stary i na nic mi się nie przyda. Będę 
miał przynajmniej zadowolenie, że d w a 
bsły pójdą razem w świat 

Al i wyruszy ł na wschód, drogą, k tó 
rą przechodzą wielkie karawany. Wiele 
idni wędrował prze.s pustynię, nie widząc 
śladu człowieka. Pewiiego ranka, właś
nie wówczas,.gdy na horyzoncie ukazały 
się palmy pierwszej oazy. Omar zwal i ł 
się w piasek, zawy ł ponuro po raz ostat
ni i skonał. 

A l i spojrzał na swego martwego przy 
jaciela. z łożył pożegnalny pocałunek na 
szerokim czole i począł kopać grób. Gdy 
piasek p rzyk ry ł ciało Omara i Al i został 
samotny na pustyni, uczyni ło mu się tak 
p rzyk ro na myśl , że nigdy już nie usły
szy głosu osła. iż rzucił się na świeży 
grób i począł głośno łkać. 

Gdy już się nieco uspokoił i zamierzał 
udać sie w dalszą drogę, zauważył na
gle nadciągającą kanwanę . którei jeźdź
cy zatrzymal i się na widok mężczyzny 
i by l i świadkami wzruszającej sceny na 
grobie. 

— Biedny jest człowiek, któremu u-
micra najbliższa nsnba.—zauważył ktoś. 

— Pewnie to iego ojciec. — powie
dział inny. 

— Albo narzeczona. — odezwała sie 
zakwefiona kobieta, przeszywając wzro-

Murarze z Prądnika Czerwonego uprawiają piękną gałęź sztuki 
ludowej. — Na stopniach pomnika Mickiewicza odbywa się kon

kurs szopek, lalek, turoniów, strojów i piosenek 
Szopka krakowska!... 
Dwa te słowa kry ją w sobie Jakiś 

magiczny urok, jaki mieć mogą ty lko 
bajeczne fantazje snów i marzeń dzie
cięcych... Któż nie Słyszał o szopce kra
kowskiej?... Któż nie podziwiał tych. Jak 
by z najskrytszych marzeń wyczarowa
nych wieżyczek i kopuł, gwazdeczek 
lśniących i przepięknych aniołków?... 
Któż z nas nie zapomni o Bożym świe
cie, gdy nagle ujrzy przed s<*bą mienią
cą się złotem, srebrem, lazurem i fiole
tem — szopkę?... Gdy pod jej strzelis
tymi wieżami i bizantyjskimi kopułami 
objawi mu się wspaniała w swym ubó-
stwe stajenka betlejemska?... 

Prawda to. prawda!... Ale wtedy ty l 
ko, gdy szopka jest ładna, naprawdę kra 
kowska! 

Otóż to! Pomyślano o . t y m w Kra
kowie. W trosce o utrzymanie wysokie
go poziomu artystycznego, jaki od se
tek lat znamionuje krakowskie „szpop-
kars two" . tutejsze władze miejskie w y 
stąpiły z inic jatywą urządzania corocz
nie konkursu dla „szorpkarzy'*. 

— Któż to są cj „szopkarze"? Dzie
łem czyich rąk są te miniaturowe cuda 
architektoniczne?... 

— Od dawien dawna zajmują się tą 
gałęzią sztuki ludowej k rakowscy m u-
r a r z e . Wiadomo, że murarz po cię
żko przepracowanym sezonie letnim i je
siennym, na zime przeobraża się siłą rze
czy w bezrobotnego (nawet zanim jesz
cze smutne to słowo nabrało dzisiejszej! 
popularnośoL.) I w tedy murarze k ra 
kowscy, ci z prawdziwego murarskiego 
przedmieścia Prądnika Czerwonego, jak 
i % Bronowie, z Grzegórzek i ze Zwie
rzyńca, z Dębnik i z Krzemionek, zamy-1 obrazków, klecą istne arcydzieła, 
kają się w swych domach i przez długiej Na parę dni przed wi l lą , misterne szo 
grudniowe wieczory, skulenli naidl sto- pkl . najrozmaitszej wielkości, od 15 cm. 

'ickny egzemplarz szopki o bocznych wleżycz-
ush, aa podobieństwo wieży Kościoła Mariac

kiego. 

sem niezliczonych deszczulek i patycz
ków, pozlótek i gwiazdeczek, szybek 1 

aż po 1 mtr. wysokie, zapełniają arkady 
Sukiennic i okalają tęczowym pierście
niem pomnik Mickiewicza w Rynku. Po
dziwiają je w głębokim zachwycie i ku
pują, nie szczędząc grosza, biedni i ben 
gaci, gdyż wielka rozpiętość cen pozwą" 
la każdemu zakupić mniejszą, lub wie/, 
kszą. 

Konkurs odbył się po raz pierwszy wi 
roku ubiegłym. Na stopniach pomnika 
Mickiewicza stanęło ogółem 86 najroz
maitszych szopek, jedne piękniejsze od 
drugich. Sąd konkursowy, złożony z 
przedstawicieli Wydz ia łu Oświaty i Kul
tury Zarządu Miejskiego oraz sfer arty
stycznych, przyznał nagrody 8 szopkom, 
najpiękniej wykonanym i najwierniej od
twarzającym tradycyjne formy krakow
skie. Rozdanie nagród odbyło się w spo
sób bardzo uroczysty w sali „Ho łdu Pn i 
skiego" Muzeum Narodowego w Krako
wie. Specjalny delegat Muzeum Etno
graficznego w Lipsku, zakupił jedna * 
szopek, jako niezwykle c iekawy i cenny 
okaz polskiej sztuki ludowej. Ki lka in
nych wyróżnionych szopek wzbogacił© 
zbiory muzeów kra jowych. 

W roku bieżącym konkurs odbędzie 
się w dniu 21 grudnia. Nadto zapowie*' 
dziany jest na 19 grudnia b. r. przegląd 
el iminacyjny szopek z ruchomymi lalka* 
mi , turoniami i gwiazdami, używanymi 
przez kolędników do obchodzenia d c 
mów. Przegląd ten obejmie r ó w n i e j 
stroje samych kolędników oraz teksty 
piosenek j dialogów. 

Szopkarze krakowscy, pielęgnujący; 
tę tradycję z wielk im pietyzmem, a dzie
dziczący swe rzadkie zdolności z poko
lenia na pokolenie, już od paru tygodni 
pilnie pracują. Wkrótce dane nam bę
dzie podziwiać owoc ich Drący. 

Gaj (Kraków)'. 

„Za parę chwil - katastrofa!..." 
Przyjaźń, zbudowana na wspólnych przeżyciach grozy 
Nad lotniskiem w Croydon unosił się samolot 

typu frobischer. Okrążał lotnisko od pół godziny 
i pasażerowie zaczęli się orientować, ż . coś jest 
nie w porządku. Pilot poinformował ich zupełnie 
ściśle: podwozie aeroplanu które wysuwało się, 
przy pomocy mechanizmu elektrycznego, zacięło 
się i w żaden sposób nie dawało się opuścić. 

Samolot nie mógł wiec wylądować. 
Przez chwilę pasażerowie milczeli skonster

nowani. PA*nie| zabrał głos Amerykanin, Gelleri 
— A może ktoś z państwa ma Jakąś butel

czynę? Miałbym ochotę uczcić jakoś tę rzadką 
okraje. 

Mademoiselle Anne Changnon, jadąca z Pa
ryża do Londynu, otworzyła walizkę, 

— Mara właśnie dwie butelki Lanson 28 — 
powiedziała, wyciągając flaszki na światło 
dzienne. » 

Z pomiędzy dwunastu pasażerów 8 wyciąg- sażerowie uratowani cudem, nie mogli się i* 
nęło kubki podróżne. Francuzka napełniła je sobą rozstać. Wszystkich tych ludzi, którzy prze* 
perlistym szampanem. żyli razem chwile straszliwego niebezpieczeń-

Inicjator wzniósł toast: stwa, i którzy nawzajem starali się d o d a w a ć 

- Niech żyje katastrofa, jeśli nam jest prze- ? o b j e 2A™$< />o ł{»«Y ł» m o c n « I pr*T 
znaczoma! jażn. loteż cała kompania, wśród której zna)' 

Wcale się nie boję śmierci, ale nie chcia 
łabym zostać kaleką 

Przez chwilę roztrząsano zagadnienie, na jak 
długo-może wystarczyć benzyny. Potym widząc, 
że pomocnik pilota daremnie się boryka z wy
powiadającym posłuszeństwo podwoziem, pasa
żerowie zabrali się do pomagania mu. Jedno 
koło opuściło się, drugie opierało się jeszcze 
chwilę, ale wreszcie i ono przybrało prawidło
wą pozycję. . 

Lądowanie odbyło się zupełnie prawidłowo. 
Gdy aeroplan malazł się już na ziemi, pa-

dowało się kilku kupców, dwis aktorki filnv>ws« 
oficer gwardii 1 wypieszczona córeczka amery-

eauważyłamiss Evans. ( k a n s k l e g o miHonera, postanowiła spędzić razefrf 
wieczór. 

— To bardzo zabawne, ale naprawdę chwil* 
te pozostawiły mi piękne i Tadosne wspomnie
nie — opowiadała miss Evans, jedna z aktorek 
— tak przyjemnie było patrzyć na tych ludzi, 
którzy wcale nie drżeli przed śmiercią. 

— To były niezapomniane momenty — do
dała miss Makdux — 1 dały mi skarb, którego 
dotąd nie posiadałam: kilku przyjaciół, na któ
rych bęjdę mogła zawsze liczyć. 

kłem Alego. 
Al i rzucił stę ponownie na wzgórek 

piasku i biadał głośno: 
— Ciebie, ciebie straciłem, o bied

ny, wie lk i Omarze. świat ło wielkiej wie 
dzy i źródło mądrości. T w ó j głos nigdy 
już nie będzie mnie prowadzi ł po ścież
kach tego świata... 

— Z pewnością byt to jego nauczy
ciel, Jakiś święty muezin, — zauważył 
k ierownik karawany. — Odzież jego 
wskazuje, że by l on sługą muezzina i do
zorcy świętego grobu. Trzeba mu poda
rować nieco pieniędzy, aby mógł wybu 
dować odpowiedni grób swemu panu... 
Zastąpi nam to pielgrzymkę do Mekki i 
będzie taniej kosztować. 

Gdyby Al i rzeczywiście by ł taki głu
pi jak osioł, według zdania Mustafy, to 
jednak posiadał on tyle sprytu, aby wię
cej nie kłopotać się o grób osła. A po 
dwóch latach nnd szczątkami biednego 
Omara wzrosła piękna świątynia i lek-| 
kiej białe i kopule. 

Wiele karawan przejeżdżało tedy I 
wielu przejezdnych zat rzymywało się na 
grobie. Zostawiali oni Alemu podarun
ki i pieniądze, a wkrótce sława świąty
ni tok się rozeszła po świecie, że nawet 

z daleka przybywal i p ie lgrzymi, aby po-, 
modlić się na grobie Omara. k tó ry słynął 
cudami tak samo. jak święty kamień w 
Kaabie. 

Coraz mniejsza liczba pielgrzymów 
odwiedzała gi 5b, którego dozorował Mu 
stafa tak. że sędziwy starzec w y r y w a ł 
sobie włosy z g łowy. 

Wreszcie postanowił i on zwiedzić 
grób świątobl iwego męża na pustyni, a-
bv przekonać się co tak wp ł ywa zachę
cająco na pielgrzymów. 

Mustafa starannie zaryglował dom 
i wraz ze Suchad mszy ł ku wschodowi. 

Z daleka już zauważy} piękną, białą 
kopułę, która lekko jak mgła wznosiła 
się nad świątynią piękną jak sen na tle 
zielonych palm oazy. Mustafa zwiedził 
świątynię, obejrzał grób i położył fałszy 
w y pieniądz na stołku of iarnym, po czym 
udał sie na poszukiwanie muezzina. 

Gdy ujrzał Alego. zawołał : 
— Bodajby cię Allah ukarał... W ja

k i sposób doszedłeś do tego nieboszczy
ka?... 1 do pieniędzy?... 

— Wielka iest sława męża. k tóry tu
taj spoczywa. — powiedział poważnie 
Al i . po czym objął Suchad kwiat pusty
ni i przytul i ł ją do swego serca. 

Mustafa zmarszczył brew ale nic wię
cej nie powiedział. 

Dopiero wieczorem, gdy Al i otrzy
mał Suchad jako małżonkę, uważał za 
stosowne powiedzieć prawdę swemu kre 
wnemu: 

— Czy pamiętasz osia. Omara. któ
rego mi podarowałeś, gdy wyruszałem 
w świat?... On to właśnie leży tutai po
grzebany. 

— Rozumiem. — powiedział poważ
nie Mustafa. — Niezbadane sa drogi Al" 
lalia... Ale trzeba rozszerzyć wieść. *c 
modli twa i w mojej świątyni przynosi 
spokój ducha. 1 ia musze z czegoś żvć..« 
Zwłaszcza, że w moim g i i b ie spoczywa 
ojciec Omara. twego osia... 

Przez chwile panowała głęboka cisza 
— Alah jest wielk i . — rzekł Mustafo 
— A Mahomet 'est jego prorokiem —' 

dodał Ali i' z łożył płomienny pocałunek 
na wargach Suchad. 

Martin CORPERO. 

Redaktor: Edmund Bartoszek — Odpow. za ogło
szenia 1 reklamy Konstanty ł.osiew. _ Zamiesz
kali w Łodzi. - Wydawca: Wydawnictwo „R»J 
oubllka' Sp. z ogr. odp. - Odbito w drukarni 

własnej, Łódź, uf. Piotrkowska 49 i 64, . 
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Urlop 10-dniowy za 30 zł. 
Tak oblicza koszt przejazdu i pobytu Biuro 

Wczasów Robotniczych 
Szerokie zainteresowanie, jakie obu- i 

dziła wśród społeczeństwa rozpoczęta 
akcja zorganizowania masowych wcza
sów, dla robotników łódzkich powoduje 
że już teraz szereg osób zwraca się o 

Pogodny nastrój 
w k a ż d y m d o m u w y t w a r z a 

w s p a n i a ł e 

ś w i a t ł o ż a r ó w e k 

T U N G S ą A M 

niem najpiękniejszych okolic kraju. .Wy
bór ośrodka będzie przysługiwał uczest 
nikom. 

Biuro Wczasów Robotniczych obli
cza koszt 10-cio dniowego pobytu w 
ośrodku wczasów wraz z przejazdem w 
obie strony przeciętnie na zł. 30. Koszt 
ten może być niższy lub nieznacznie 
wyższy, zależnie od okolicy i odległości 
od Łodzi. 

Oczywiście B. W . R. bierze Dod uwa 
gę fakt, że urlop znacznej części robotni 
ków trwa w praktyce ty lko 6 dni i od
powiednio do tego będzie układało pro
gram swych prac. 

iXu ś w i n i a 

bliższe informacje, dotyczące tej spra
wy . 

Szczegółów, dotyczących finansowej 
strony akcji powtarzać nie będziemy, 
gdyż szczegóły te podane zostały już i 
wczoraj . Powtarzamy jedynie, że po
szczególne zakłady pracy będa uczestni 
kom wczasów udzielały potrzebnych na 
ten cel pożyczek 1 że w praktyce koszty 
wczasów będą ich uczestnicy spłacać w 
tygodniowych ratach w ciągu roku 1939. 

Jeżeli zaś chodzi o techniczna stronę 
akcji, to prowadzi ją tworzące się już 
Biuro Wczosów Robotniczych w. Łodzi, 
będące ekspozyturą Centralnego Biura 
Wczasów w Warszawie. 

Biuro Wczasów Robotniczych w Ło 
dzi mieści się przy ul. Głównej Nr. 5 — 
(tel. 225-77) i czynonści swoje rozpocz
nie w dniach najbliższych w godzinach 
9—13 i 17—20. 

Ośrodki wczasów rozmieszczone bę
dą na terenie całej Polski w takich okcli 
cach, aby daty one .możność należyte
go wypoczynku, potoczonego z pozna-

Próba uprowadzenia terorysty 
Bandery z więzienia we Wronkach. — 2-gi dzień sen

sacyjnego procesu w Poznaniu 
Poznań, 17 grudnia. 

W dalszym ciągu sensacyjnego pro
cesu w sprawie usiłowanego uprowa
dzenia terorysty ukraińskiego Bandery 
z więzienia we Wronkach, sąd przesłu
chał oskarżonych. Oskarżony Zaborow
ski w czasie zeznań płacze. Jóźwik nie 
przyznaje się do winy. Kujawski twier
dzi, że chciał w odpowiedniej chwil i za
wiadomić o wszystkim władze więzien
ne. Po zeznaniach Kujawskiej, sad przy
stąpił do przesłuchiwania świadków 
Jako pferwszy zeznawał naczelnik wię
zienia wc Wronkach, Mieczysław Koby 
łecki. Świadek zeznał, że Kujawski cie 
szył się dobrą opinią u przełożonych, 
natomiast Zaborowski zła. Bandera zo
stał do Wronek przetransportowany z 
więzienia na Świętym Krzyżu w marcu 
roku beż., a ponieważ-świadka uprze
dzono, że-mogą być próby, zmierzające 
do oswobodzenia Bandery, spowodował 
BY BANDERĘ SPECJALNIE GORLI 

W I E STRZEŻONO. 

W tych warunkach świadek wyklucza 
absolutnie możliwość ucieczki, o czym 
jednak <»sk. Kuśplś nie wiedział. 

Zeznania dalszych świadków nie 
wnoszą nic szczególnie ciekawego do 
sprawy. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos wiceprokurator s.o. Michna 

— Wiemy, k im był Stefan Bandera, 
— mówił prokurator, został On bowiem 
skazany w 1936 r. na karę śmierci za 
współudział w zabójstwie min. Pierac-
kiego i ty lko dzięki amnestii kara ta zo
stała zamieniona na dożywotnie więzie
nie. 

We Lwowie w czerwcu 1936 r. 
dera skazany został 6-krotnie na karę 
dożywotniego więzienia za nakłanianie 
do zabicia szeregu wybitnych osobisto
ści. Ma on ponadto wyrok i skazujące na 
6 i 4 lata więzienia za inne przestęp
stwa polityczne. 

Niebezpieczeństwo, jakie przedsta
wia dla interesów naszego państwa taj-

Z A P A R C I E Z A T R U W A O R G A N I Z M ! 
O R V G I H R . Ł H V 

„ORBŚTIH-LUBEISKI" 

N O W E . U L E P S Z O N E M O D E L E 

rem PRAŁATÓW 
P E R F E C T I O N 

Gwiazdka dla Polaków 
służących w Legii Cudzoziemskiej 

Polski związek b. kombatantów 
francuskiej Legi i cudzoziemskiej w Ło
dzi organizuje dorocznym zwyczajem 
akcję wysy łk i paczek świątecznych Po 
lakom służącym w Legii cudzoziems- z n a , a z , a ^ w d n j u w c z o r a j s z y m s u r a . 
k.ej. Protektorat nad tą akcją ob]ęła p.; w a n l o z w y k ł a . odpowiadał 26-lemi 
wojewodzina Jozewska. a w skład ko- Z b j g n i e w R ó ż a l s k j > s t u d e n t w y d z l a , u 

rnitetu weszły parne prezydentowa God h u m a n i s t y c z n e g 0 uniwersytetu J. P., 
lewska. generałowa Maciszewska, sena , „ r a i M X „ i „ . «;„ •„ , 
torowa Hełmowa i doktorowa Marzyń- ? fmles*ą ly w W a r s z a w * w domu 
ska. Biorąc pod uwagę jak wielkie zna- akademickim, oskarżony o nakłanianie 
bzenie ma dla Polaków odbywających do samobójstwa swej nareczonej, Do . 
ciężką służbę -na terytor ium afrykańs- mlcieli F. 

N O W U ! 
K A W U S K A - R 0 T 0 F L E X 

ZŁ, 2 3 -
WYRÓB TOW-PRZEM-K-WASILEWSKI; S-KA S-A W - W A 

Sprawa o nakłanianie do samobójstwa 
Na 

przed sądem okręgowym.—Dalszy ciąg procesu jutro 
wokandzie sądu okręgowego i 

kim otrzymanie paczki, komitet apeluje 
do społeczeństwa łódzkiego o nadsyła
cie pod adresem związku (Piotrkowska 
nr. 171/73) p :sni i lustowanych, dzienni-
ków i książek. 

K A W A 
t G N A T O W K Z Ó W 

M o c n a - a r o m a t y c z n a - w y ś m i e n i t a 

$ciaJgnałotvtcz 

W ł a s n y i m p o r t 
Pio, 95 i 

Jak wynika z aktu oskarżenia, odczy 
taitego przez sąd publicznie, w dniu 16 
b. ni., gdy oskarżony i jego ukochana 
znaleźli się na polach wsi Emilia za 
Zgierzem, Różalski wręczy ł młode] 
dziewczynie 10 tabletek luminalu po 
0,1 grama, nakłaniając ją do zażycia 
l i i i i t ym samym do popełnienia saiu<>-
bóstwa. Oskarżony przyjął tę samą 
Ilość luminalu. Dawka by ła jednak za 
sta ba i °bojga znaleziono pogrążanych 
w ciężkim śnie po zażyciu narkotyku. 

W toku dochodzenia oskarżony w y 
jaśnił, że dał rozmyślnie małą dawkę 
luminalu, by nie podziałała śmiertelnie. 

I Na wniosek prokuratora Kopczyń-
KAkifcKO sąd postamowil dałsry C\Ą% roz-

Z A M I E N L A M Y 
• t a r o odbiorniki z a doptatą na 

Najnou/oczef nlejsze superheterodyny! 
GRIMM i KAMIEŃSKI 

tp- t ott. odp. — odchiat w Łodzi 
P i o t r k o w s k a Si 

na organizacja terorystyczna OUN sta-
| nowi kryterium tego niebczpieczeń-

a " ; stwa, jakie groziłoby interesom państwa 
po uwolnieniu Bandery z więzienia. 
Niewątpliwie po ucieczce do Niemiec 
byłby on wybitnym działaczem ukraiń

skich organizacyj terorystycznych na 
szkodę naszej Rzplife1}. 

To wszystko przemawia obciążaią-
co przeciwko Kuśpisiowi, który zresztą 
był sam karany 5-lctnim więzieniem za 
napad terorystyczny na pocztą w Gród
ku Jagiellońskim. 

W tym wypadku nie może być litości 
gdyż tego wymaga interes państwa. 

Oskarżyciel publiczny nie proponuje 
najwyższego wymiaru kary, .latomiast 
biorąc pod uwagę niektóre szczere wy
jaśnienia oskarżonego, 
WNOSI O WYMIERZENIE M U KARY 

8-IU L A T WIĘZf f iNIA. 
Co do pozostałych oskarżonych proku
rator Michna potępił surowo ich współ
udział w spisku, mającym na celu uwol
nienie wroga Pokk i i uważając ich winą 
za udowodnioną, zażądał dla Zaborow
skiego i Kujawskiego po 5 lat więzienia, 
a dla Kujawskiej 2 lata więzienia. Ku
jawscy wniosek prokuratora przyjęli 
wybuchem płaczu. 

Z kolei przemawiał obrorici osk. Kuś 
pisia, znany adwokat ukraiński, dr. 
Szuchewicz ze Lwowa, który w swoim 
przemówieniu stara się zmnieiszyć isto
tę winy swego klienta. 

Następnie przemawiał apl. sadowy 
Pyszyński, obrońca oskarżonego Zabo
rowskiego, k tóry starat sie dowieść, że 
Zaborowski usitował ty lko dopuścić sie 
oszustwa, chcąc wyłudzić pieniądze od 
oskarżonego Ku.śpisia. 

Po przemówieniu tym, sad odroczył 
rozprawę do poniedziałku. 

Wy roku spodziewać sle należy w po 
niedziałek. 

p rawy prowadzić z wykluczeniem jaw 
ności. 

W ciągu dwóch godzin sąd odbierał 
wyjaśniepia Różalskiego i zeznania 
młodej dziewczyny. Po tych czynnoś
ciach sąd postanowił rozprawę prowa
dzić nadal przy drzwiach o twar tych, 
a fznając materiał dowodowy za nie
dostateczny —. uchwali ł pr°ces prze
rwać 1 wznowić go w dniu 19 b. m., t. j . 
jutro i wezwać k i lku dal'szych świad
ków. 

POSZUKIWANY 
PRZEDSTAWICIEL 

na Łódź i okoliczny okręg 
przemysłowy, wprowadzony 
w przemySle manufakturowym 

Zgłoszenia Kraków I. Skrytka pocztowa 152 

X*. a . I m a 
Chor. uszu, nosa i gardła 

p r z e p r o w a d z i ł s e na ul. 

Sienkiewicza 42 2099% 
orzyjmuje od 5—7 

C H 
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W O B R O N I E R Ó W N Y C H P R A W i R Ó W N Y C H O B O W ? Ą I K « W . 

Dla rozwoju miasta, dla dobra Państwa i ogółu obywateli 
Obywatele Żydzi Spełnijcie DZIS waSZ Obowiązek I Glosujcie w 2 okręgu na Zjednoczony eh 

przedstawicieli wolnych zawodów, kupców, pracowników i przemysłowców na listę Nr. 7 Żydowskiego Bloku Społeczno Gospodarczego na 
I. S t a n i s ł a w Dobranicki 

II. J a k u b Librach, 
III. Juliusz Lewsztein, 
IV. Jerzy Mandeltort, magister praw 

adwokat, b. radny 
v. prezes Krajowego Zwlqzku Prze
mysłu Włóklenn., b. radny 
prezes Stowarzyszenia Kupców 
m. Lodzi 

Xi I n n a r u J A « Z U Ń S K I p r e z e s Centralnego Stowarzyszenia 
v. ignacy G A S Z U I I B N I , KUPCÓW m. Łodzi 

VI. d r . Hilary Gliksman, lekarz 

VII. Natan ArÓl, inżynier 

VIII. ROman Bibergal, prezes Sto warzy szen'a Fabrykantów 
Wszelkich informacji udziela Sekretariat .Bloku, Moniuszki 5, tel. 267-40. 

Podziękowanie dla p. wojewody 
od organizacyj kolonii letnich 

dla dziatwy 
P. wojewoda łódzki Henryk Józew

ski otrzymał następującą depeszę: 
\ „Panie Wojewodo! Członkowie To

warzystwa Letnich Publicznych Szkół 
Powszechnych miasta Lodzi zgromadzę 
ni na walnym zebraniu w dniu 15 gru 
dnia 193S r. zdając sobie sprawę z tego, 
iłc dzięki opiece i subwencjom Urzędu 
"Wojewódzkiego Łódzkiego Towarzy
stwo Kolonij Letnich doszło do takiegr 
rozwoju, że dziś przoduje liczbowo 
wszystk im tego typu instytucjom na te 
renie Rzeczypospolitej, bo nie ma dru
giej instytucji , która by wysła ła w jed 
nym sezonie 4.000 dzieci na kolonie, ; 
głębi serc swoich w imieniu własnym 
w imieniu tych tysięcy- najbiedniejszej 
dziatwy łódzkiej składają Ci Panie W o 
jewodo najserdeczniejsze podziękowa
nia za pomoc dotychczasowa i gorąco 
proszą o dalsza opiekę nad rozwojem 
towarzystwa" . 

Ku czci Mar i Skłodowskiei-Curie 
odbyła się uroczystość w stow. 

aptekarzy 
Z incjatywy sekcji naukowej stow. apteka 

rzy w czwartek, 15-go b. m., odbyła się w wypel- ] 
tńoncj po brzegi sali stow. aptekarzy (Piotrków-' 
ska 120) podniosła uroczystość ku uczczeniu 
40-ej rocznicy odkrycia radu, połączona ze zlo-
żenieni boldu pamięci wielkiej nasze) uczonej. | 

Posiedzenie zagaił prezes honorowy stowa
rzyszenia p. Wiktor Wagner, oddając w pięknych 
słowach hołd pamięci wielkiej uczonej, poczym 
dr. A. Richtcrówna wygłosiła żywo opracowany. 
odczyt o życiu i ' zd^ojićźach naukowych Marii 
Skłodowskiej-Curic. i 

Prelegentka w szeregu barwnych rzutów 
scharakteryzowała działalność naukową znako-1 
milej naszej rodaczki i Jej przcolbrzymie zaslu-
gi dla rozsławienia imienia Polski w świecie, po
święcając jednocześnie dużą część wywodów 
analizie efektywnego dorobku naukowego Curie-
Sklodowskicj. j 

Odczyt zgromadzi! bardzo liczne grono słu
chaczy, m. inn. wśród obecnych zauważylśmy 
dr. Marzyńskiego z T-wa Przeciwrakowego, za- j 
rząd stowarzyszenia aptekarzy, insp, Palkow-' 
skiego z urzędu wojewódzkiego oraz prezesów 
W. Wagnera i Bojarskiego. 

PRZYSZŁOŚĆ POKAŻE... I 
źe zima nie rjózuą obejść się bez kaloszy. W 
przeciwnym wypadku nie obejdzie się bez ka
szlu i kichania. Obliczmy, ile to zarobku i zdro
wia tracimy, leżąc przez kilka Hni przeziębieni, 
począć sie pod ciepłym okryciem. Czy nie 
przyjemniejsze sn kalosze? Do nabycia w skle

pach tirmy BATA. 

Dwaj Niemcy obrażali Naród Polski 
S ą d s k a z a ł L e r c h a n a 6 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a z z a w i e s z e n i e m , 

M a j e r a n a 3 n i i e s . a r e s z t u 
MB ZYK A / Z T U K A 

Sąd okręgowy rozpoznawał wczoraj 
dwie sprawy o obrazę Narodu Polskie
go. W obu odpowiadali Niemcy. 

Adolf Lerch, liczący lat 73, w dniu 
29 października r.b., będąc w stanie pod 
chmielonym, awanturował się na ulicy 

Limanowskiego. Przechodzący poste
runkowy usiłował uspokoić awanturni
ka, a gdy to nie skutkowało — próbo
wał odprowadzić go do komisariatu. Po
sterunkowy ulokował wreszcie Lercha 
w dorożce. Po drodze oskarżony wy
krzyk iwał rozmaite „proroctwa" na te
mat Hit lera i bardzo obelżywie wyrażał 
się o Polsce i o policji. 

Za te niepoczytalne i karygodne bre
dnie postawiony został Lerch w stan 
oskarżenia i wczoraj — skazany na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy
konania kary na trzy lata. 

* » » 
W drugiej sprawie odpowiadał 34-le-

tni A r tu r Majer, ślusarz. 
W dniu 3 listopada r.b. do prowadzo-

Dnia 16-go grudnia 1938 roku zmarła 

nej przez towarzyszy pracy dyskusji po
litycznej wtrąci ł się Majer i znów — po
dobnie jak poprzedni oskarżony — wy
nosząc Hit lera, równocześnie wyrażał 
się obrażliwie o Polsce. 

Majer zosta! w toku dochodzenia o-
sadzony w areszcie. 

Na rozprawie wczorajszej odpowia
dał z więzienia i tłumaczył się, że jest 
dobrym Polakiem, i że go koledzy oskar 
żają przez zawiść. 

Świadkowie zajścia podawali, iż os
karżonemu widać Anschluss uderzył do 
głowy, gdyż przed tym nigdy nie zdra
dzał się z takimi poglądami. 

Za obelgi rzucone na naród śród 
którego żyje, winien oskarżony •,— wy 
wodził prokurator — ponieść surową 
karę. 

Sąd skazał Majera na 3 miesiące are
sztu. Sąd zaliczył mu pobyt w areszcie 
prewencyjnym od dnia 3 listopada, a 
resztę kary mu darował. (1). 

TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 15) 

niedzielę, o godz. 4nej po pol. Lu-
szluce Mereż-

b p Regina Aronzonowa 
długoletnia współpracowniczka lecznicy „Pomoc". 

W zmarłej tracimy niestrudzoną 1' oddana towarzyszko pra^y. 
Cześć Je) pamięci!* 
Pogrzeb odbędzie się d,z!ś o godz. 1 p. p. z domu przedpogrzebowego 

Lekarze Lecznicy 

Dnia 17 grudnia r. b- rozstał się z nami 

top. J O Z E F M I L D E R M A K 
przeżywszy lat 66. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi z 
domu przedpogrzebowego w niedzielę dnia 18 grudnia o g. 2 p. p. 
Pogrążeni w smutku ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKOWIE. 

tym światem nasz najukochańszy mąż, 

I R E C K I 
Dnia 17 grudnia 1938 r rozstał się z 

ojciec, teść, dziadek B. P. 

J ó ^ E F D O 
przeżywszy lat 68. PRZEMYSŁOWIEC 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się 
dziś, w niedzielę, dnia 18 m. o godz. 2 po pol., o czym zawiadamia pozostała 
w nieutulonym żalu ZROZPACZONA RODZINA. 

O EKSPORCIE POLSKICH MIODÓW PIT
NYCH-

Polskie miody pitne stanowią doskonały pro
dukt eksportowy o świetnych tradycjach i znaj
dują coraz więcej zwolenników nawet pośród 
wybrednej klienteli zagraniczne). To też, z 
prawdziwym zadowoleniem dowiadujemy się o 
Jtlkcesach zimnej wvt\vónli 11. Makowskiego w 
Kruszwicy na gruncie amerykańskim, gdzie 
przedśtawiciestwo tel wytwórni posiada lirma 
Austin, Nicholc et Co. w Nowym Jorku. Na 
Wystawie Światowej w Nowym Jorku w roku 
1939 wytwórnia 11. Nowakowskiego będzie re-

•-prezentowana w pawilonie polskim w dziale 
szczytowej produkcji miodów pitnych, win i 
szampanów, dzięki czemu z wytwórczością wy
twórni będą mogły zaznaiomić sic tak rzesze 
naszych rodaków w Ameryce, jak i rdzenna 
publiczność anglosaska. 
• M a n a r t f t r c ^ e c ^ s e t ł O M S M M M M * 

„ F 0 T 0 P L A 5 T I K 0 N " ul. MonuszkI 2 
wyświetla dziś I dni następnych • 

W c i n a Światowa 
wstęp 25 g r , młodzież szkolna 15 gr. 
Fotoplastikon czynny od godz. 9 rano do 11 

wieczór. 
Sala należycie ogrzana. 

„ F O T O P I . A S T I K O M " al: Piotrkowska 17 
wyśw ietla nreyerekawy program p. n. 

G r e - a , K o r f u , D e l ł i , A t e n y 

Radioproghra m 
NIEDZIELA, dnia 18-go grudnia 1938 r. 

7.15—7.20: Pieśń „Najświętsza Panno". 7.20— 
8.00: Koncort poranny w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskie
go. 8.00—8.15: Dziennik poranny. 8.15—9.10: Au
dycja dla wsi: Gazetka rolnicza. Przegląd ryn
ków produktów rolnych. Gra Kapela Alojzego 
ZaTemby. 8.10-^9.15: Odczytanie programu. 9.15— 
11.45; Transmisja nabożeństwa z kościoła Św. 
Krzyża Ks.Ks. Misjonarzy w Warszawie. Kazanie 
wygłosi ks. kanonik dr. Jan Szmigielski. Po na
bożeństwie ok. godz. 10.30 — Muzyka (płyty) 

szarda Matuszewskiego. Reżyseria Andrzeja 
Wodzinowskiego. 

17.30—19.30: Podwieczorek przy mikrofonie. 
Transm. a sali kasyna oficerskiego w War
szawie. W przerwie o godz. 18.25: — Chwila 
Biura Studiów. 

19.30—20.00: Duet fortepianowy. Wykonawcy: 
Artur Wentland i Willy Lessig. 

20.00—20.10: „Wrażenia aktora z przedstawień 
szkolnych' — felieton — wygłosi Władysław 
Krasnowieoki. 

20,10—20.15: Wiadomości sportowe lokalne 
11,45—11.57: Radiowy program muzyczny w okre 20.15—21.20: Audycje informacyjne: Wiadomości 

wstęp 25 gr-, 

Fotoulastlkon 

Cn 

młodzież szkolna 15 gr. 
c/.ynw od godz. 9 rano 

wieczór 
••'dzień nowy program. 

do 11 

sie Świąt Bożego Narodzenia — omówi Edmund 
Rudnicki. 

11.57—12.03; Sygnał czasu i hejnał 7. Krakowa. 
12.03—13.00: Poranek symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra Związku Muzyków Chrzęść, pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego, Barbara Kostrzewska— 
śpiew (z Łodzi na wszystkie rozgłośnie polskie) 
13.00—13.05: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
13.05—13.15: Rozmowa z dziećmi — przeprowa
dzi Ciocia Radiowa. 13.15—14.40: Muzyka obia
dowa. Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Lwow
skiej pod dyT. Tadeusza Seredyńskiego, Love 
Short — piosenki, W. Halicz, Stanisław Kania. 
14.40—15.00: Rezerwa muzyczna. 15.00—15.30: 
Audycja robolnicza — „Dbajmy o zdrowie dziec
ka". 15.30—16.30: Audycja dla wsii 1) Nowiny 
ze świata. 2) „Uwertury wybitnych kompozyto
rów" — audycja słowno-muzyczna. 3) Zimowa 
pora w świetlicy — felieton Weroniki Tropa-
czyńskiej-Ógąrkowej. 16.30.17.00: Arie operowe 

w wykonaniu Sławy Czerwińskiej. 
17.00- 17.30; Oryginalny Tea.tr Wyobraźni: „Mał

żeństwo doskonałe" — premiera słuchowiska 
Leonarda White'a (Anglia). Przekład Ky-

sportowe z Rozgłośni P. R. Przegląd poli
tyczny. Dziennik wieczorny. Nasz program 
na jutro. 

21.20—23.00: „Kraina uśmiechu" — opt. Fr, Le-
hara w wyk. Orkiestry i Chóru P, R. oraz 
solistów. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadom, dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.00—FLORENCJA: „La Gioconda" — opera 

i Ponchiellego (transm. z Bolonii). | 
18.00—WIEŻA EIFFLA; Koncert symioniczny z 

! udziałem pianisty Roberta Casadesus. 
18.20—DROITWICH: Sonata Beethovena w wyk. 

I Egona Petrl (lort.). j 
19.20—BUDAPESZT: Recital łort. DohnanyPego. 
19.45—PRAGA: ,.H«>nza" — balet Nedbala. 
21.00—MEDIOLAN: Współczesna włoska muzy

ka symfoniczna. 
21.30 BRUKSELA Franc. Koncert symfonczny z 

udz. D. Milhauda i P. Hindemitha. 
21.30—LYON: „Paganini" _ operetka Lel.«ra. 
21.30—RADIO PARIS: Wieczór oper. 

Dziś, 
dwik Solski w roli tytułowej 
kowskiego ,,Car Paweł". 

Z powodu choroby jednego z aktorów zapo
wiedziano na dziś wieczorne przedstawienie nie 
odbędzie się. 

TEATR POLSKI 
Cegielniami 27-

Dziś o godz 4-ei po poł. i 8,30 wiecz. operet
ka Hervego „Nitoucnc" w scenicznej i muzycznej 
adaptacji dyr. Leona Schillera. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w ncdzielę, o godz. 4.30 po poł. oraz 

o godz. 8.15 wiecz, komedia Molnara „Dalila". 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH". 
(Al. Kościuszki 57). 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w pol. bajka 
J. Duszyńskiej o Maciusiu-sierocie, raku-niebo-
raku i pstrągu-dziwolągu, którzy szukali w Afry
ce złota. 

W niedzielę o godz. 4.15 po pol. bajka M. 
Kownackiej dla starszych dzieci p. t. „O Żaczku-
Szkolaczku i o Sowizdrzale, co jeden kochał 
szkolę, a ten drugi wcale". 

TEATR ŻYDOWSKI W F I L H A R M O N N . 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.15 po poł. i 9.15 

wiecz. komedia muzyczna J. Pragiera w 3-ch 
akiach z prologiem i epilogiem p. t. „Majlech 
Frejlech". Ceny 'najniższe od 54 gr. do zł. 2.50. 

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW SZKOŁY 
SZ. ANDRZEJEWSKIEGO. 

W czwartek 15 bm. odbyło sie uroczysta 
otwarcie 17-cj dorocznej wystawy prac Szkoły 
Malarskiej Szczepana,Andrzejewskiego. 

Otwarcia dokonał Pan Woiewóda* Łódzki 
Henryk Józewski, poczym z żywym żalnteYeso-
wauietn orlądał wystawione prace.,nadając py
tania i słuchając wyjaśnień o celach i zadaniach 
szkoły, ilości uczniów i warunkach w jakich 
szkoła pracuje- W wystawie bierze udział 30^ 
uczniów i uczenie z kierownikiem Szkoły Szcze 
panem Andrzejewskim na czele. 

Wystawa mieści się w lokalu Szkoły, Piotr
kowska 163. 

M A M U S I U I Ja chcę iść d z i ś 
d o „ K o t a w b u t a c h ' - w s z y s t 

k i e d z e c i t a m c h o d z ą ! ! 
Widowiska teatru „Kot w butach" 

(Al . Kościuszki 57) są dla dzieci najlep
szą rozrywką, bo n'e tylko bawią dzie
ci , ale je również wychowują. Przedsta
wienia: w niedzielę o 12-ej bajka „ O ra
ku - nieboraku", w niedziele, o 4.15 — 
bajka „O Żaczku-Szkolaczku". — Bile
ty od 30 gr. do 2.30 (razem z szatnią).— 
Sala dobrze ogrzana. 

ODCZYT PPULK. DR. W. LIPIŃSKIE
GO O PIŁSUDSKIM. 

W poniedziałek, 19 grudnia, 1938 r. o 
godz. 19-ej w sali Stowarzyszenia Tech 
ników (Piotrkowska 102) dyrektor In
stytutu J. Piłsudskiego, doc. Uniwersy
tetu J. K., ppłk. dr. Wac ław Lipiński w y 
głosi odczyt n. t. „Piłsudski jako pi
sarz". 

Odczyt ten był w ub. miesiącu wy 
głoszony na uroczystym nosii-dzciń' 
Polskiej Akademii L i te ra tur " i spotkał 
się z gorącym przyjęciem świata woj
skowego, naukowego i nr tystw.nego-
stolicy. 

N iewątp l iwe i w Lodzi zarówno (K 
soba ppłk. dr. Wacława Lipińskiego ipk 
i temat odczytu spotkają się i wlelkbfl 
zainteresowaniem^ 

KASZEL I KATAR — TO OZNAKI ZIMY 
Tak mówią ci, którzy jeszcze nie zaopatrzył 

się w cieple obuwie R A T A 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
Dziś, w niedzielę, uroczyste otwarciu w obec

ności władz i przedstawicieli społeczeństwa "'Yj 
stawy: X-ty Salon. W wystawie bior:i ud*'¥ 
artyści malarze z całej Polski. Oprócz malarst* 
reprezentowana jest i rzeźba. 

Instytut Propagandy Sztuki w parku Sie^ki e 

wicza, otwarty codziennie od godz. 11—20-ej. 

http://Tea.tr
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Farsa w życiu, film w sądzie 
Romans księżniczki z p. Piotrem Pathe.—Wycieczka po papierosy... 

do Kanady. — Teściowa, komornik, komisarz i grand z Sewilli 
Paryż, w grudniu. Został przyjęty w sposób wyszuka 

nie nieuprzejmy, a gdy dotarł do bu
duaru pięknej pani — zastał w nim Se-
nora Mignęła Aitaliou de Davitcho, hisz
pańskiego granda. 

Hiszpański ten gentleman by ł zresztą 
odziany kompletnie. Zato młoda królo
wa ubrana, lub rozebrana była — jak 
kto wo l i — w różową pyjamę, w odcie 
niu I kroju wprost zachwycającym. 

I oto przed k i lku dniami cieszył się 
Paryż procesem typowo... paryskim. 

By ł to proces rozwodowy. 
Zeznawał między innymi komisarz. 

Powiedział, że ta młoda dama chyba 
się boksu uczyła, tak „suche" b y ł y jej 
„proste" I tak celne jej „sw ing i " . 

M łody Hiszpan zdradził się Jako 
skończony gentleman. 

— Odprowadziłem te damę, gdyż 
była bliska myśl i o samobójstwie. Pra
gnąłem ty lko, by moja obecność wp ły 
nęła na nią uspokajająco. T o wszystko. 

Szerokie gesty tego Hiszpana o mau 
rytańskich rysach, błyskawice, jakie 
rzucał z pod czarnych krzaczastych 
b rw i — w y w o ł a ł y wielkie ożywienie 
na sali 

M R ó z T c i DOKUCZA... 

Gdyby nie to, że wszystko, co poni
żej podajemy, jest prawdą — możnaby 
sądzić, iż cytujemy wyjątek z typowo 
francuskiej farsy. Tymbardziej . że rzecz 
się dzieje w Paryżu i że w głównych 
rolach występuje: księżniczka, młody 
przemysłowiec I... teściowa. 

By ła sobie pewnego razu królowa 
piękności. Nazywała się Ariana Gedeo-
nowa, pochodziła ze starej arystokracji 1 

rosyjskiej. By ła czystej k r w i księżnicz
ką. By ła tak piękna, że w roku 1936 o-
brano ją jako „Miss Rosję". Umai nie 
została kró lową piękności całego świa
ta. A więc kró lowa i księżniczka w jed
nej osobie. 

Nie można się dziwić, że osoba o 
tak wyb i tnych tytułach i tak wspania
łej urodzie zrobiła wielką karierę. Oś
wiadczy ł się o jej małą królewsko-ksią-
żęcą dłoń Monsleur Plerre Pathe—naj
młodsza latorośl słynnego rodu f i lmowe 
go i właśnie „Pate"-fonowego. 

Należałoby sądzić, że rodzina mło
dego człowieka przyjęła uroczą młodą 
damę z o twar tymi ramionami. Cóż z te
go, że ta królowa i księżniczka była u-
boga. Zato ród Pathe na każdym tonie, 
k tó rym słuchamy z pły t , jakiś tam ma
ł y ułamek grosza zarabia. Pathe — to 
mil ionerzy francuscy. 

Od ślubu minęło t rzy tygodnie. M ło i 
dzi podejmowali właśnie wesołe grono| m o n t a ż przeprowadzić można podczas największych mrozów 

uszczelnij okna i drzwi 

Największą sensacją by ł y jednak 
zeznania pokojówki młode] ex-Miss Ro
sji. 

Rzecznik młodej pani Pathe, mistrz 
Torres, słynny adwokat paryski, posta
w i ł pokojówce pytanie: 

— Co pani czyniła wieczorami w 
ciągu ostatnich dni przed procesem? 
Czy bywał ktoś u niej? 

— Tak jest. Prawie co wieczór hv/ 
gość na kolacji. 

— A kto to by ł taki? 
— Monsieur Plerre Pathe. 
A więc młody małżonek jednak... 

kupił papierosy i wróc i ł z Kanady. A 
więc ten sam młodzieniec, k tó ry z jed 
nej strony szykował wie lk i proces roz 
wodowy, co wieczór bywa ł u swej żo 
ny ! 

Pierre Pathe nie zaprzeczał temu zu 
pełnie. Wyjaśniał, że próbował pogo
dzić się ze swą żoną i dla tego odwie 
dzał ją co wieczór. 

W y r o k nie został jeszcze ogłoszony. 
Ale są wszelkie dane. że ród Pathe 

poniesie w tym „ f i lm ie" wielką porażkę. 
(F) 

SUPERHERI1ITEH 
D z w o ń 2 3 3 . 7 3 . 

rówieśników, gdy okazało się, że zabra" 
k ło papierosów. Gościnny gospodarz 
oświadczył, że zejdzie po nie. Zeszedł I 
zaszedł stosunkowo daleko: do same] 
Kanady! 

Młoda królowa piękności czekała na 
męża o wiele dłużej, niż się czeka na 
kogoś, kto zeszedł po papierosy. Pierre 
Pathe — jak nie przychodził — tak nie 
przychodził. Za to któregoś dnia przy
szedł ktoś inny: komornik. 

Pan komisarz sądowy przyby ł z na 
kazem opuszczenia przez młodą damę 
wy two rn ie umeblowanego mieszkania. 

Domyślamy się wszyscy, czyja ręka 
poruszała wszystkie sprężyny. Tak jest: 
teściowej. To ta właśnie pani, madam 
Pathe, postanowiła wypłoszyć synową 
z mieszkania, korzystając z nieobecno
ści syna, nieobecności, które] ona. teś
ciowa, by ła również pra-przyczyną. 

Ale kró lowa nie darmo była... księż
niczką. Władczym, bojarskim — rzecby 
można gestem — wskazała przedstawi
cielowi w ładzy d rzw i , a gdy to nie po
skutkowało — zastosowała z takim po
wodzeniem paznokcie, że pan huissier 
dał poprostu drapaka. 

Zato reporterów przyjęła kró lowa 
niezwłocznie i w dłuższej audiencji opo 
wiedziała im wszystko jak najdokład 
niej. Dziennik Pathe nie przynosił jesz
cze nigdy sensacji takiego kalibru, jak 
ta o jego twórcy . 

W y n i k ł y na podstawie tych zajść 
Procesy, które młoda dama wygra ła . 
Pozostała w mieszkaniu jako prawna 
żona młodego Pathe. 

Ale szanowna teściowa nie zrezygno 
Wała. Madame Pathe — starsza zaan
gażowała detektywa, k tó ry Interesował 
się prowadzeniem młodej damy. 

I oto którejś nocy zaproszony został 
do mieszkania pani Pathe — młodszej 
sam komisarz policji, by być świadkiem 
złamania w ia ry małżeńskiej. 

Komisarz zapukał do drzwi mieszka 
nia o godzinie czwartej rano. 

'W WW WWWW W • • • • • • • • • • W 

Liczne pożary z pieców 
Straż ogniową wzywano wczoraj wiele razy 

Wraz z nastaniem mrozów rok rocz
nie wzmaga się liczba pożarów w mieś
cie. W walce z chłodami palimy inten
sywnie we wszystkich piecach, piecy
kach i t. zw. „kanonkach". Wszelkie 
wadl iwości w przewodach kominowych, 
rury nieodpowiednio izolowane itp. bra
k i podczas takiego intensywnego pale
nia, pov/odują odrazu wybuch ognia. 

Wczorajszej mroźnej nocy straż og
niowa wzywana byta co ki lka godzin 
do pożarów na t ym właśnie tle. 

W domu przy ul. Berka Joselewicza 
nr. 13, wskutek zanieczyszczenia prze
wodu kominowego zapaliły sie sadze. 
Ogień ugaszono po kilkunastu minutach. 

** 
W domu przy ul . Targowej 51 od 

wadl iwości w przewodzie kominowym 
zapalił się sufit w mieszkaniu na drugim 
piętrze. I ten pożar został ugaszony po 
kilkunastu minutach. 

* * 

ZF. STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW I AR
CHITEKTÓW W ŁODZI. 

, Stowarzyszenie Inżynierów I Architektów w 
Łodzi urządza jutro, to jest w poniedziałek, dn. 
19 grudnia br. o godz. 20-30 w sali odczytowej 
Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej nr- 53 
odczyt Inż. Szymona Markusa na temat: ..Sys
temy zmiękczania wody zasilającej, a w szcze
gólności dla kotłów wysokoprężnych" 

Pożar został ugaszony po kwadran
sie. 

Około godziny 2.37 wybuchł pożar w 
nieruchomości Konstantego Franka p rzy j 
ul. Miclczarskiego 1, w masarni Józefa; 
Kilińskiego. Od zbyt nagrzanego pieca J 
zajął się dach masarni. 

Akcja straży t rwała przy tym poża- \ 
rze całą godzinę. 

* 
Wreszcie krótko po południu dnia 

wczorajszego zapalił sie dach w domu 
przy ul. Wierzbowej 8. Na miejsce wy
ruszyły dwa oddziały. Jak ustalano, pod 
czas podgrzewania rur od zbiornika z 
wodą zapaliła się słoma, w którą rury 
by ł y opakowane. 

Po godzinnej akcji zdołano ogień zlo
kalizować. 

Straty we wszystkich wypadkach są 
stosunkowo nieznaczne. (1). 

KIERMASZ „WIZO". 
Dziś o godz. 3-ej pp- nastąpi przy ul. Piotr

kowskiej nr. 86 otwarcie dorocznego kiermaszu 
„Wizo' 1- Kiermasz ..Wizo" jest niebywałą oka
zja taniego kupna różnych towarów. Wstęp 
bezpłatny. 

KINO 

P A L Ą C E " 
DZIŚ 
I DNI 
NASTĘPNYCH 

Wymarzona para kochanków 
po raz pierwszy razem! 

Carole Lombard 
Fernand Gravet 

Casino 
•Pocz. 12, 2. 4. 6, 8, 10. 

OSTATNIE DNU 

C Z T E R Y 
C Ó R K I 

•wg. znane! powieści amerykańskie! 
p ANNIE HURST, autorki „Boczne! 
Ulicy". 
t>zlś o godz. 12 1 2 

2 PORANKI 
Ceny miejsc od 

85 gr. 

Około północy wybuchł pożar w 
gmachu szkoły powszechnej przy ulicy 
Suwalskiej 16. Okazało sie. że od wad
l iwej izolacji pieca kaflowego zapaliła 
się podłoga. 

SYJON. BLOK DEMOKRATYCZNY 
Wszyscy wyborcy Żydzi 
V okręgu glosują na 

Jana Feliksa 
CLARK 

O A B L E 

S P E N C E R 

T R Ą C Y 

WZRUSZENIE! . 
P R Z E Ż Y C T E 1 X 

Następny 
przebój 

K I N A 

C 

A 

S 

I 

O B A W A 

P R Z E D 

S K A N D A L E M 
Niezwykłe przygody amerykan 
skiej mil ionerki w Paryżu i 
Londynie z młodym i pięknym, 
lecz f biednym jak mysz ko
ścielna arystokratą! 
Arystokrata w rol i lokaja mi
l ionerki. Skandaliczny romans, 
k tóry poruszył cały Paryż i 
Londyn! 
Fi lm, k tóry jest owiany nieod
par tym czarem i urokiem. 

Dziś 2 PORANKI O f\ 
oi , 2 - 4 Ceny od 

Potężny film naiwiększej klasy!!! 

sooooorooooooocoooocooooooĉ oooo 
E U R O P A J O O O O O C X X X X X X ) O , 

Pocz. 12, 2, 4. 6, 8, 10. 
Dawno niewidziany genialny tragik 

CONRAD V EI DT 
w potężnym francuskim filmie egzo

tycznym p. t. 

T Y R A N 
W pozost. roi. 

MADELEINE ROBINSON 
i SESSUE H A Y A K A W A 

Dziś o 12 i 2 2 PORANKI o r . 
Ceny miejsc na wszystkie Q ( J PRR 

seanse od O 
OOOG1 

OFIARA 
złożona w odm. „Republiki na F.O.M. 

Niżsi funkcjonariu.szc Izby Skarbowej w Ło-
Idz i zl. 15. 



Curler Handlowo-Przemysłowy 
„ME Pil BILSKA" m dnia SS urudnia 1938 Dział gospodarczy — tel. 211-66. 

Wynagrodzenia 
kierowników 

w spółkach akcyjnych 
Wniesiony przez rząd projekt ustawy, noweli

zujące} rozporządzenie Prezydenta Rzplito] z 21 
czerwca 1932 roku o ograniczeniu nadmiernych 
wynagrodzeń w przedsiębiorstwach wprowadza 
następujące nowe Istotne zasady: 

.W przypadkach gdy walne zgromadzenie spot 
ki akcyjnej w ciągu ostatnich trzech kolejnych 
lat nic uchwaliło wypłaty dywidendy iub tez 
ii liwaliło ją w wysokości niższe] od wysokości 
»: widend, wypłacanych w odpowiedniej gałęzi 
r, spodarcze], prawo wniosku o ograniczenie wy
li {rodzeń służy Ministrowi Przemysłu I Handlu 
a w stosunku do spółek bankowych i ubezple-
to 'Milowych — Ministrowi Skarbu, l e j zasady 
Bi i stosuje się, Jeżeli z dochodów dokonano pro-
«li ktywnych inwestycy], bądź zyski zużyto na 
pokrycie strat. W każdym ra/ie zasady te) nlo 
stosuje się, jeżeli uchwalona za ostatnio trzy la
ta dywidenda przewyższyła łącznie 10 procent 
kapitału zakładowego. Wniosek swój może mi
nister postawić na przedstawienie akcjonarlu-
szów, reprezentujących 1/10 część Kapitału ak
cyjnego po przeprowadzeniu kontroli (lnansowo-
gospodarcze). 

Dla łatwiejszego zorientowania w praktycz
ne] doniosłości i projektowanych zmian — warto 
przypomnieć dotychczasowe reguły rozporzą
dzenia z czerwca 1932 roku. 

Wstępna tegoż zasada głosi: Wynagrodzenia 
członków zarządów, rad nadzorczych, komisy) 
rewizyjnych oraz pracowników umysłowych w 
spółkach akcyjnych, spółkach z ograniczoną od
powiedzialnością, spółdzielniach, towarzystwach 
ubezpieczeń wzajemnych, posladatących osobo
wość prawną w zrzeszeniach wytwórców, prze
twórców 1 handlujących, w przedsiębiorstwach 
I zakładach państwowych 1 samorządowych oraz 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych — win
ny być przystosowane do zdolności zarobkowej, 
płatniczej i podatkowej zadłużenia, stanu zatrud
nienia jak niemniej wysokości płac ogółu osób, 
7atruduionych w danym przedsiębiorstwie. 

Ograniczenie wynagrodzenia następuje na 
podstawie decyzji organu zarządzającego danego 
przedsiębiorstwa. Decyzja zaś taka zapada albo 
z własne] inicjatywy organu zarządzającego, al
bo na wniosek chociażby Jednego członka za
rządu, rady nadzorcze] !ub komisji rewizyjnej. 
Dopiero od decyzji organlu zarządzającego przed 
slębiorstwa — niezadowolonemu, to Jest — albo 
osobie, które] wynagrodzenie zmniejszono, albo 
też wnioskodawcy, którego wniosku nie uwzglę
dniono, — wolno się odwołać do sadu. 

Z zestawienia tych reguł widzimy dopiero, na 
czym zmiana ma polegać. Otóż Jedynie na 
tym, że wniosek do organu zarządzającego o 
zmniejszenie wynagrodzeń kierowniczych bę
dzie mógł kierować na przyszłość również wła
ściwy minister, wbrew błędnym wyobrażeniom 
— o ile nowela stanie się prawem — minister nie 
będzie mógł decydować o obniżeniu wynagro
dzeń; o losach wniosku jego Jak każdego innego 
uprawnionego wnioskodawcy decyduje odnośny 
organ przedsiębiorstwa, względnie na skutek' 
odwołania się — sąd. 

Co więcej, wniosek ministra (notabene Jest 
on dopuszczalny tylko w spółkach akcyjnych, 
nie zaś w innych przedsiębiorstwach np. w spół
kach z o. o.) — poddany Jest pewnym kaute-
lom, którym nie podlegają wnioski, pochodzące 
od Innych wnioskodawców, t. i., od członków 
zarządu, rady nadzorczej, czy kom's)l rewizyj
nej. Mianowicie, inicjatywę wniosku musi dać 
grttpn — przynajmniej 1/10 kapitału akcyjnego, 
reprezentująca akcjonariuszowi dalej — apro
bując tę Inicjatywę mniejszości akcjonarluszów 
— winien minister przede wszystkim zarządzić 
kontrolę finansowo - gospodarczą. Wreszcie 
wniosek ministra poddany jest nie tylko ograni
czeniom formalnym, ale I merylorvcz.ii.vm kane
lom: może być zgłoszony tylko, o He dywidendy 
w ostatnim trzechleclu są niższe od przecięcia 
w dane) gałęzi I nie przekroczyły w sumie 10 
procent; i tylko, leżeli zysków nie zużyto na in
westycje czy na pokrycie strat. 

Cel społeczno - gospodarczy projektowanej 
nowel! icst jasny i bezspornie ze wszechmlar 
raclonalny. Chodzi o stworzenie I »»zcze Jedne
go bodźca dla władz spółek akcyjnych w kie
runku alternatywnej drogi Ich poli tyki: albo In
westycje, albo dywidendy! Zakres zaś Ingeren
cji ministerialnej. Jaki nowela stwarza, nie Jest 
bynajmniej szeroki I groźny dla samodzielności 
przedsiębiorstw-

Dr. A. Z-

Przemysł łódzki b lansuje r. 1938 
Likwidacja firm przv równoczesnym pow lawaniu nowych przedsiębiorstw włó

kienniczych. — Inteligencja przechodzi do przemysłu i 1 andlu 
Po częściowym unieruchomieniu pro

dukcji, prawie cała praca w przemyśle 
łódzkim odbywa się obecnie wewna.tr/. 
przedsiębiorstw. 

F i rmy przemysłowe i handlowe w 
Łodzi w chwi l i obecnej mniej uwagi po
święcają zagadnieniu produkcj i , zbytu, 
wypłacalności klienteli, itp., a więcej 
sprawom buchalteryjnym, skarbowym 
i t. d. 

W przedsiębiorstwach łódzkich od 
dwóch tygodni wre praca nad zamknię
ciem ksiąg handlowych i przygotowa
niem bilansów f i rm. Praca buchalteryj-
na ma również przygotować f i rmy do 
lustracji skarbowych, które właśnie 
przypadają na ten okres. Lustracje te 
i badania ksiąg stanowić będą podstawę 
do wymia rów podatkowych dla przed
siębiorstw łódzkich na rok 193S. 

Z drugiej strony, jak rok-roeznie o tej 
porze, w przedsiębiorstwach łódzkich 
odbywają się prace rozliczeniowe. W 
firmach spófkowych w średnim i drob
nym przemyśle oraz w handlu w ostat-
n ch tygodniach następują rozliczenia 
pomiędzy spólnikami. . 

Nie obchodzi się, rzecz lasna, bez 
sporów i procesów; stąd w dniach ostat
nich zanotowano wiele sadów polubow
nych, rozstrzygających sprawy handlo
we f i rm, nawet bardzo poważnych. 

Wiele sądów polubownych pracuje 

nad l ikwidacją f i rm włókienniczych w 
ł.odzi. L ikwidacje te będą w tym roku 
liczniejsze, aniżeli w roku ubiegłym, a 
to z uwagi na niekorzystny bilans gos
podarczy wielu przedsiębiorstw, które 
w ostatnim roku operacyjnym poniosły 
dotk l iwe straty. Obok tych prac l i kw i 
dacyjnych zanotowano również prace 
konstruktywne, polegające r>a tworze
niu się nowych f i rm i przedsiębiorstw. 

W związku z tym należy .-oznaczyć, 
że w Łodzi istnieją pod t ym względem 
paradoksalne stosunki. Zdawaćby się 
mogło, że w okresie, kiedy liczne przed
siębiorstwa l ikwidują się z powodu po
niesionych strat, inne przeżywają głę
boki k ryzys, pęd do tworzenia nowych 
pzedsiębiorstw włókienniczych będzie 
mniejszy i in ic jatywa w tym kierunku 
znacznie ostrożniejsza. W praktyce sy
tuacja przedstawia się wpiost przeciw
nie. 

Jak zdołaliśmy ustalić, ilość nowych ; 
przedsiębiorstw włókienniczych, zarów
no przemysłowych, jak i handlowych, 
wzrośnie ohecnie znacznie. 

Przedsiębiorstwa te nie opierają się 
nr> większych kapitałach i należą raczej 
d': przedsiębiorstw mniejszych. 

Jako obiaw charakterystyczny pod
kreślić należy fakt, że w przedslęblors-1 
twach powyższych biorą udział elemen
ty n'egospodarcze. 

BIU^O BUCHALTERYJNE 
MARS LITMAN, Legionów 5 tel. 189-06 

Organizacja, reorganizacja I prowadzenie ksiąg handlowych ściśle wg. wymagań Wład i Skar
bowych. Sporządzanie i analiza bilansów. «t 

Popyt na przędzę polską w Holandii 
w i w i ś q E k u z bofhoriein Niemiec 

Holandia importuje rocznic dość po- kresie wzrosło zainteresowanie przywo-
ważne ilości przędzy z zagranicy, zw la - ' zem przędzy z Polski, co pozostaje w 
szcza zaś przędzy bawełnianej i wełnią-1 pewnym związku ze spadkiem nasilenia 
nej, którą do Holandii przede wszystk im j eksportu przędzy z Czeoho-Słowacji 
dostarczają: Czecho-Słowacja i Niemcy, oraz ujawniającymi się dążeniami do 

Należy zaznaczyć, że w ostatnim o-1 ograniczenia przywozu z Niemiec. 

Starania Związku Izb Przem.-Handlowych 
o utrzymanie obniżki składek ubezpieczeniowych 

W dniu 16 b. m. odbyło się w Izbie 
Katowickie j ogólne zabranie Związku 
Izb Przemys łowo - Handlowych pod 
przewodnictwem Prezesa inż. Czesła
wa Klarnera przy udziale prezesów, 
Wiceprezesów i dyrektorów wszyst
k ich izb. 

Zebranie Związku poświecone by ło 
omówieniu szeregu zagadnień gospo
darczych 1 organizacyjnych. 

M. in. wysłuchano sprawozdania z 
wyniku prac komisji do zbadania kwe
sti i interwencjonizmu, ustosunkowano 
się do rządowych projektów ustaw o 
porozMiniieniach kar te lowych oraz o 
ograniczeniu wys°kośc i wynagrodzeń w 
przemyśle, fak również omówiono do
tychczasowa działalność Rady Handlu 
Zagranicznego, delegatury Związku Izb 

Ostatnio wiele osób z pośród Inteli
gencji zawodowej przechodzi do prze
mysłu oraz do handlu. 

Zanotowano również obiaw dla gos
podarstwa łódzkiego korzystny, a mia
nowicie proces angażowania sie finansi
stów w przedsięoiorstwach włókienni
czych. 

Równoległe do ożywienia prac wew
nętrznych w przedsiębiorstwach w łó 
kienniczych, daje się w ostatnich dniach 
zauważyć duże ożywienie w organizac
jach gospodarczych. Sekretariaty po
szczególnych związków przemysłowych 
przygotowują walne zebrania swoich 
członków, k tórych terrmtiy przypadną 
na pierwszą połowę stycznia roku przy
szłego, (h) 
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Rada Bartku Polskiego 
U T W I E R D Z I Ł A B U D Ż E T 

W dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie Rady Banku Polskiego, na P to
ry m Rada wysłuchała sprawozdania dy
rekcji i komisyj Rady z działalności Ban 
ku w miesiącu listopadzie. M. in. Rada 
Banku rozpatrzyła wnioski przedstawio
ne przez komitet k redy towy. 

Ponadto w związku ze zbliżającym 
się zamknięciem roku budżetowego i po
czątkiem nowego okresu. Rada zatwier
dziła przedstawiony przez dyrekcję bud
żet na 1939 rok. (wc) 

w New-Yorku oraz prace przygoto
wawcze dla konferencji importowej i 
kongresu izb. 

Wobec zbliżającego się terminu w y 
gaśnięcia mocy obowiązującej ustawy 
przedłużające] czasową obniżkę skła
dek na ubezpieczenia sp°łeozne, Zebra
nie powzięło uchwalę wzywającą pre
zydium Związku do poczynienia ener-

! gicznych k roków celem dailszego u:rzy 
1 mania tej obniżki aż do czasu gdy za

sadnicza reforma ubezpieczeń społecz
nych pozwol i na ustalenie składek w 
tej wysokości , by odpowiadały one pol 
skim warunkom gospodarczym. 

Jednocześnie uchwalono przedstawić 
[ Min is ters twu Opieki Społecznej ustało, 
ne przez Związek Izb tezy re formy 
ubezpieczeń społecznych. (w. c ) 

W ©8s«wie B««dmfBiłfiMu 
gromadzi Bank N i d e r l a n d z k i olbrzymie rezerwy złota w ban 

kach zagranicznych 
Urzędowa angecja holenderska, pro

stując wiadomości, zamieszczone w 
pewnym piśmie angielskim, przynosi 
ciekawe informacje na temat rezerwy 
złota w Banku Niderlandzkim. Z wyjaś 
iiienia tego wyn ika , że na ogólną sumę 
rezerwy kruszcowej Banku, wynoszą
cą 1.481 min. f l°r., blisko czwarta 
część, gdyż 352 mi ln. f lor. t rzymana 

ie — w wyn iku zakupów, dokonywa
nych w związku z mocnym kursem flo
rena — zapas złota, trzymanego w 
bankach zagranicznych, wykazał w 
ostatnich czasach wzrost. 

Urzędowe wyjaśnienie stwierdza, 
że koła rządowe nie uzasadniają pol i
tyk i trzymania poważnych rezerw za-, 
granicą, dodaje jednak, że pol i tyka ta 

Giełda p cn^żna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężne) vf 

Warszawie tendencja dla papierów procento
wych byta utrzymana, przy większych obrotach' 
4 i pół proc. poż. wewnętrzną. Notowano: —• 
3 proc- inwestycyjna I em. 85. seria 92.50, II em. 
84, seria 90.50, 4 proc- dolarowa 42.50. 4 i pól 
proc. wewnętrzna 64.50, drobne 64.75. 4 proc, 
konsolidacyjna 65.75. drobne 65.50, 5 proc. kon-
wersyjna 6850, 5 proc. Warszawy z r- 1933 — 
72.50, odcinki po 1000 zł. — 73. 5 proc. Warsza
wy z r. 1936 — 72.25, 4 i póf proc. ziemskie — 
62-75—62-50, 5 proc. Lodzi z r. 1933 - 6375, 
z roku 1938 — 61.75, 5 proc. Lublina z r. 1933 — 
61, 4 i pól proc. oblig. Warszawy V em. — 61. 

AKCJE. Tendencja b. mocna, "obroty zwięk
szone metalurgią. Notowano: Bank Polski — 
135-50, Bank Handlowy 58.50—59. Bank Zaclio-
dni 45.75, Węgiel 34—34.50—34 25, LHpapy — 
91.75—92.25, Norblin 96.50, Ostrowiec 65-25. Sta
rachowice 44.25—45, Haberbusch 61. Żyrardów 
— 61, Leszczyński 101-50, Zieleniewski — 61. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu gełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 43.00—42.75, poi . in
westycyjna I-sza em. 85.25—85.00, poi . inwestyc. 
H-ga emisja 84.25—84.00, poi. konsolidacyjna 
66.00—66.75, poi. wewne.trzna 64.75—64.50, poi, 
konwersyjna 68.50—68.25, Bank Polski 136.00— 
135.00. Tendencja utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Siemię lniane 49.50—50.50. Reszta notowań 

bez zmiany'. Tendencja spokojna. Ogólny obrót 
1692 tony. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 17 grudnia. 

jest w bankach zagranicznych. ma prawdopodobnie na celu ułatwienie mpop 
O ile nieścisłą jest wiadomość, że I zakupów zagranicznych na wypadek I . 

z b t o to celowo by ło wywożone za poważnego konf l iktu 
granicę, o tyle ścisłe jest stwierdzenie, ! 

Nazwa papieru Dziś Wczo-
raj 

Przed 
mles. 

Przed 
rokiem 

30/n Inw 1 em 85— 85— 83.6? 77.— 

4t/ ,o/ n Wewn 64.50 64.38 65.25 61.50 

5o/n Konwers. 68.50 68— 67.75 65— 

Dolarówka 42.50 43— 42.50 41.75 

4V. L. Złem. 62.50 62.50 64.50 59.50 

5o/„L.Warsz. 1933 72.50 72.50 73.25 68.88 

50/nL. Łódz 1033 63.75 63.90 64.50 61.50 

Bank Polski 135.50 135.50 132— 110.75 

Lilpop 92.25 9 1 — 88— 60.50 

2 j rardów <1 . 60— 57.— 

http://merylorvcz.ii.vm
http://wewna.tr/


„ R E P U B L I K A " Nr. 347. Niedziela, 18 grudnia 1938 r. 13 

t > t T 
Dzisiejsze imprezy w kraju 
Poza meczem treningowym reprezen

tacji pi łkarskiej Polski ze śląskim ze
społem kombinowanym nie odbędą się 
w kraju żadne poważniejsze spotkania 
piłkarskie. 

Najciekawszą imprezą będzie rozpo
czynający się dziś w Katowicach mię
dzynarodowy turniej hokejowy czterech 
miast, w k tórym obok reprezentacji Ka
towic uczestnicyć będą zespoły repre-
zentacyjne -- Berl ina, Wiednia i Krakowa. 

We Lwowie odbędzie sie mecz pięś
ciarski z cyklu spotkań o drużynowe mi 
strzostwo Polski pomiędzy dotychcza
sowym mistrzem Wartą a miejscową Le 
chią. 

Spotkanie to zapowiada sie bardzo 
interesująco. 

Nie było wsSKi 
Woźniakiewicz—Kolczyński 

Warszawa, 17 grudnia. 
Mecz bokserski o mistrzostwo klasy B po

między Syreną I Warszawianką, wywołał duże 
zainteresowanie ze względu na zapowiedziany 
pojedynek pomiędzy Kolczyńskim 1 Woźnlaklc-
wlczem. Tymczasem do pojedynku nie doszło, 
gdyż Woźnlaklewicz strenował aż do wagi piór
kowej. Zawody zakończyły się wynikiem nie
rozstrzygniętym 8:8. Syrena w ten sposób ule 
wchodzi Już w rachubę w walce o pierwsze 
miejsce. Dopiero powtórne spotkanie między 

Mecz treningowy reprezentacji Polski 
odb^diie si« dzi£ w Chorzowie 

• Katowice, 17 grudnia 
Jako pierwszy etap przygotowań do 

międzypaństwowego meczu piłkarskie
go z Francją, zakontraktowanego na 
dzień 22 stycznia rp., odbędzie się dziś 
na stadionie w Chorzowie pierwszy 
mecz treningowy drużyny reprezenta
cyjnej. 

Team reprezentacyjny w składzie: 
Rudnicki, Szczepaniak, Twórz . Góra, 
Nyc, Dziwisz, Piec I, Piontek. Matias 
Wi l imowsk i i Wodarz grać będzie z dra 
gtm zespołem kombinowanym, złctżo-

Zycie powiatu łódzkiego 

nym wyłącznie z pi łkarzy śląskich. 
Do zespołu tego wyznaczeni zostali: 

Mrugała, Będkowski, Wostal , Pytel , Po 
chopin, Kinowski , Kuchta (AKS). Michał 
ski, Piec I I (Naprzód). Welus. Cebula, 
God, Nlechcioł, Więcek, Kulawik (Śląsk, 
Świętochłowice), Genua (Ruch) oraz 
Zdeblok, Slngewaid, Musioł i K m k (Po
goń, Katowice). 

W trakcie zawodów przeprowadzo
ne będą zmiany, zarówno w zespole re
prezentacyjnym, jak i w drużynie śląs
kiej. 

Warszawianką a Fortem Bema wyłoni mistrza 
Warszawy klasy B. 

Z ciekawszych wyników warto zanotować: 
Woźnlaklewicz (W) pokonał Szybowsklego 

1-go. Kolczyński (S) znokautował w pierwsze] 
rundzio Przybyszewskiego. Doroba 2-gl (S) wy
grał po zacięte] walce z Fendlakiem. Doroba 
1-szy (S) wygrał przez poddanie się Freuda w 
pierwsze] rundzie-

Otwarcie lodowiska ŁKS-u 
Dziś nastąpi otwarcie ślizgawki na lodowisku 

LKS-u przy Al. Unii 2. Wstęp na lodowisko 
wynosi 25 groszy. 

Odwołanie imprez spor
towych w Łodzi 

W związku z wyborami wszystkie 
imprezy sportowe zapowiedziane na nie 
dzielę zostały odwołane. 

Nowe władze 
sekcji piłkarskiej UT 

Odbyło się walne zebranie sekcji piłkarskiej 
Union - Touringu. Wybrano nowe kierownictwo 
sekcji w składzie następującym: kierownik sek
cji p. L. Izrael, zastępca — mgr. Kallenbach, 
członkowie sekcji: pp'Minc, Schmidt, Kobyliń
ski, Małachowski, Krygier i Gajzter. 

p r z y P R Z E Z I Ę B I E N I U ] 
G R Y P I E T K A T A R Z E ; 

Dzisiejsze uroczystości w Zgierzu 
Dziś, w niedzclę, odbędą się w Zglerz u uro

czystości związane z przekazaniem Armii 4-ch 
ciężkich karabinów maszynowych, ufundowanych 
przez Zwitpek Przem. Włókienniczego w Zgierzu. 

Według ustalonego programu o godz. 11.45 
nestopi zbiórka organizacji P.W. ze sztandarami 
na Placu Marszałka Piłsudskiego, o godz. 12-e) — 
przymarsz oddziałów wojska, o 12.15 — złożenie 
raportu przez oddziały wojskowe i P.W. dowód
cy O. K., o 12.25 — wrzęczenie 4 c.k.m. przez 
przedstawicieli Związku Przemysłu Włókienni
czego w Zgierzu i przemówienia, o godz. 13.00 — 
defilada oddz. wojskowych i organizacji P. W. 

W uroczystościach dzisiejszych udział wez
mę przedstawiciele władz z dowódcą O.K., staro
stą powiatowym i prez. Świerczem na czele. 

Rozwój mleczarń spółdzielczych 
W Puczniewie odbyło się ogólne zebranie 

członków Zlewni Mleka Kółek Rolniczych przy 
udziale delegatów Okręgowej Spółdzielni Mle
czarskiej w Łodzi, na którym postanowiono mię
dzy innymi przekształcić zlewnie na Spółdzielnię 
Mleczarską, przystąpić do budowy własnego 
domu i t. d. 

Następnie przyjęto rezolucję, w której ze
brani mówią m. inn., i i rolnicy obwodu łódzkiego 
powinni organizować zbyt mleka tylko na zasa
dach spółdzielczych, że Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Łodzi powinna być jaknajszybcie] 
rozbudowana dla obsługi całego rynku łódzkiego, 
ze zachodzi konieczność opracowania planu sie
ci zlewni spółdzielczych i t. d. 

W REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 

u l . W i e r z b o w a 11, tel. 310-18 

mmm mmęaWB%£fe®„I» A U l A" Na Gwiazdkę Aparaty na b. dogodnych warunkach i spłatach ratalnych 

â OISSJJIŁTZiJStSSn -^po.eca Z&T£?«V:VXZl Zamieniamy stare aparaty na nowe 2 a dop.aU, 

DOROCZNY KIERMASZ „WIZO » Pio t rkowska 8 6 
o t w a r t y o d D Z I S 
18 b m . g. 3 p p . d o 2 3 b m . w ł . 

N i e b y w a ł a o k a z j a t an iego 
kupna różnych t o w a r ó w 
W s t ę p B e z p ł a t n y 

r o k i , oraz b i e l i z n a s t o ł o w a i l. p. w wiel- MAGAZYN JAROSŁAWSKI 
kim wyborze poleca po bardzo niskich cenach _ _ _ _ _ 0 L > p i o t r k o w s k a N S 1 9 — " ; 

_ i • • Z dn iem 2 0 bm. o t w i e r a m y przy n a s z y m Z a k ł a d z i e f r y z j e r s k i m 

ZAWIADOMIENIE! SALON KOSMETYCZNY u p u i n j i The Gladys Pickford Method 
t JME U Mew-YorK - Paris na Polskę. 

warc, Jabłoński i S-ka, Łódź, Moniuszki 2, telefon 128-86 

-a 

ŁADNE n a 

i TANIE ilfl 
nabyć 
m o ż n a 
t y l k o u H. BRYLA 

ul. Piotrkowska 58 

Salon pończoch 
^ PIOTRKOWSKA 90 I p. tel. 155-99. 

Ł-fe-Ttl-r' A "W -Ś OSTATNIE DNI! POKAZ H DYWANÓW 

poleca na Gwiazdkę GOLFY, SUKNIE 
KOSTIUMY dziane oraz POŃCZOCHY 
wszystkich pierwszorzędnych firm 

Ceny przystępne. 

I. STE INBERG im 
O P E R S K I C H 

NADZWYCZAJNE OKAZY! 
CENY B. PRZYSTĘPNE. 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
B» G r a n d H o t e l , ap. 136 

kończyn oraz przy rankach od 
odmrożenia stosuje sie. ory-
ginalnq maść G q s e c k l e g o 

MI010L 
Maść i płyn do nabycia w aptekach I składach 

antecznvch. 

Wyjeżdżając do Persji 
W- sprawach handlowych przyjmuję 
zlecenia oraz pośredniczę. — Oferty 
sub: „Kontakt" Uniwersalna Agencja 
Reklamowa, Warszawa, Marszałkow
ska 142. 20—2. 

Kilku zamożnych 
Chłopców do Zakopanego 
zabierze miody pedagog z wyższym 
wykształceniem, językami. Łaskawe 
głoszenia sub: „Troskliwa opieka" do, 
ruksa, Piotrkowska 8 7 . 

BUCHALTERIA 1 nauka pisania na 
Daszynie. Zaprowadzamy księgi han
dlowe i sporządzamy bilanse. Infor 
Siacie: Cegielniana 25 w biurze. 

Farbiarnia Futer I Skór 
CHEM. G. SCH6NMANN przen. z Piotrk. 166 

t y l k o Narutowicza 56 g g . 
Wszelkie futra — Lisy żółte na srebne — Czyszcze

nie — przyciemnianie — farbowanie — uszlachetnianie 
— kurtki — torebki — obuwie, rękawiczki; zwykłe, wy
tłaczane, zamsz i t. p. Najnowsza techniką zagr. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 

lekcy 1 gry 
fortepianowej 
(moskiewskie 

konserwatorium) 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
pobycie w Paryżu 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

Aleje 1-go Maja 9 
m. 6. 

H * 
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f Kupno 
| i sprzedaż 

PORÓW 
Idealnie miałki, za tomizowany , 
bez metal icznych domieszek 
nieszkodliwy dla skóry sporzą
dzony z cebulek l i l i i białej, 1 

p i Q k s z o \ Q c y. 

PLAC w centrum miasta wezmę w 
dzierżawę. Zgłoszenia telefonicznie pod 
Nr. 227-66, 
FUTRO damskie, francuskie foki oka
zyjnie do sprzedania. Obejrzeć można 
w god*. 10—2 pp. Lipowa 56, m. 15, 
tel. 182-49. 
SPRZEDAM czytelnie w Pabianicach 
w dobrym, stanie. Sw. Jana 2, front, 
2 piętro, prawe drzwi. 

N a u c z y c i e l Z kilkuletnią paktyką 
w Palestynie udziela lekcy] hebrajskie
go oraz przedmiotów w zakresie szko! 
£y_m. Dzwonić: 1 0 . 1 - 5 8 . • 

H e b r a j s k i e g o , juciaistyka. konfir-
liacja, udziela rutynowany nauczyciel 
oo cenach niskich. Tel. 123-70. 

MOTOCYKLIŚCI, korzystajcie z 20 
procentowej ulgi podatkowej przy na
byciu motocykla, zamawiając już mo
tocykl w największej firmie moto
cyklowej Zorel, Warszawa, Królew-| 
ska 23. tel. 570-90. Największy wybór 
różny;h marek. Najdogodniejsze wa 
uniki. 

MOTOCYKLI największy wybór od 
1011— f>(!0 cc na naidpgodnlęjsźycji wa
runkach. Zorel, Warszawa. Królew 
,ska 2.1 

SAMOCHÓD osobowy kareta, stan 
5 pierwszorzędny, tanio sprzedam. Ko 
1 luszki. Łódzka 2. tel. 35. 
§ 3 KOTŁY wodnorurkowe „Babco*"! 
> 1911 rr.. każdy po 215 m* z przegrze-

waczem 62 m J z ruchomym rusztem, 
natychmiast do sprzedania. Oferty pod 
„Lem" do Biura Ogłoszeń, Teofil Pie
traszek, Warszawa, Marszałkowska 
115. . • . ' • -

NAJLEPSZA gwiazdka dla sportowca 
to motocykl nabyty we firmie Leon 
Leszczyński, Łódź. Piotrkowska 175, 
telefon 20506. Na składzie motocykle 
ARIEL, B.S.A., VELOCETTE, oraz pol 
skie tnatolltrażówkl MÓJ. Kupując mo 
tocykl przed 1 stycznia można uzy 
.skać prawo do ulg podatkowych. 

lut/ter 
A B A R I D 
NA GWIAZDKĘ najpiękniejsze resztki 
wełniane, jedwabne, ceny niskie. Wól
czańska 7 , m. 23. 
APARAT fotograficzny f-tny Kodak — 
Rcttina, nowy tanio do sprzedania.— 
Wysiedleniec z Niemiec, Szwarc, ul. 
Przejazd 30, ni. 21. 18. 
DO SPRZEDANIA luksusowa, slylo-
wa sypialka. Al. Kościuszki 39. ni. 12. 
OKAZYJNIE do sprzedania nowy ka
rakułowy . żakiet. Gdańska 24, m. 7. 

i 
i 

Nauka 
i w y c h o w a n i e 

f 
1 

KSIĄŻKI wartościowe z pedagogiki, psy 
ekologii, logiki 1 filozofii kupie oka 
zyjhie. Oferty sub: ,.Wartościowe". 
RADIO-ELEKTRIT 4-lampowy. uży
wany, tanio sprzedam. Zawadzka 39, 
m. 14 od 20—22 godz. • 

PIECE CYRKULACYJNE poszukuję. — 
Oferty z cenami składać do Agencji 
Ogl. Fuksa, Łódź. Piotrkowska 87. sub: 
..11. P. K.". 
SERWIS stołowy 12-osobowy „Rosen-
thal" do sprzedania. Dzwonić 178-23 
od 4—7, 
OKAZYJNIE do sprzedania 2 story i 
2 p. firanek ręcznej roboty szydełko
wej i różne robótki, nadające sic na 
upominki gwiazdkowe. Bednarska 26. 
Blok II m. 88 I piętro. 20 

NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. absol
wentka niemieckiego uniwersytetu w 
Szwajcarii. Literatura, gramatyka, kon
wersacja. Przygotowanie do matury. 
Tel. 214-36. 

1.1. 

MEBLE tanio sprzedaje S. Bimke, ui. 
—I Piotrkowska 105, krzesła .tapczany 

PIANINO tanio do sprzedania Piotr-, stale w wielkim wyborze, tel. 136-27. 
kowska 51, m. 37 telef. 238-3?. 24. 

STENOGRAFJI polsko - niemieckiej, 
maszynopisania wyuczę za 5 0 zl. Jeży
ków - 1 zł. godzina. Plac Wolności 9 
m. 30, fr. II p. 

24.12. 
BUCHALTERII korespondencji, wykład 
obszerny, gruntowny, wlelodziedzino-
wy, praca absolutnie samodzielna. Lu
biński, Piotrkowska 116/10 od 19-tej. 
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Skład Blachy Miedzianej i Różnych Metali 

Władysław RATHER 
L ó d ź , ( d a w n . S i e n k i e w i c z a 2 9 ) t e l e f o n 1 6 4 - 5 4 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY SLa K'1 ńsh ego 73 

„ R E P U B L I K A " Nr. 347. Niedziela, 18 grudnia 1938 r. 

Poleca W. P. P. ze swego składu następujące metale: 
MIEDŹ, MOSIĄDZ, ALPAKE, A L U M I N I U M , NIKIEL, O Ł Ó W , CYNK, CYNE, 
ANTYMON I T. P. 
w surowcu, blachach, taśmach, denkach, rurach, prętach, szynach, drutach i' t. p. 
MIEDZIANE W A L C E DRUKARSKIE, PŁYTY MIEDZIANE DO OPAI .ARKI 
(SENGPLATTEN), SPECJALNE B L A C H Y A L P A K O W E DO „MULDENPRES-
SE", M E T A L E ŁOŻYSKOWE i T. P. 

S P E C J A L N Y D Z I A Ł ; 

Blachy cynkowej, ocynkowanej, bi łej sngielsk ej, 
żelatnej, gwoźdź*, haków i t. n. 

KRAJANKA zł. 3 . -
CALUSKI ., 3 . -
PALUSZKi „ 3.S0 
ORZESZKI „ 3.50 
KRAJANKA — FIGOWA „ 3.S0 
KOSTKA CZEKOLADOWA W 

S SMAKACH „ 4.— 

PLACEK 
d BABY 
S AUKOW1EC 
- MIGDAŁOWIEC 
< KEKS 
N TORTY od 

ZA 1 KG. 

/I. 2.50 
3.50 
3.— 
4.— 
4.— 
3.— 

KARMELKI CZEKOLADOWE 
KARMELKI LUKSUSOWE 
CZEKOLADA DESEROWA 
CZEKOLADA REKLAMOWA 
DAKTYLE W CZEKOLADZIE 
SEKACZE 

ZA 1 KG. 

zl. 4.— ZJEDNOCZENI 
CU i E R N O 

LÓDŻ. 
UL. NARUTOWICZA 31 
tel. 247-57. 
PIOTRKOWSKA 191 
tel. 264-25. 

CENY NISKIE! WYSOKIE GATUNKU 

TAJEMNICA 

„VERY WELL" 
UJAWNIONA .. 

Zainteresowanie tajemnicza nazwa VERY WELL dosięgło szczytu.. 
Nie możemy Intrygować tysięcy czytelników dłużej... Pod naciskiem 

opinii zdradzamy sekret... Niech się dowiedzą wszyscy, że: 

„VERY WELL" 
„VERY WELL" 

Ml WELL"-
„VERY WELL"-

<o t rzy wykw in tne produkty 
perfumeryjne a mianowicie: 

angielska w swoim rodzaju 
woda kwiatowa, o świetnym 
orzeźw-ajjącym t r w a ł y m za
pachu, t rudnym do określe
nia i porównania z jakimkol

wiek innym zapachem 

perfumy, również angielskie, 
o zapachu świeżym, mi łym, 
intrygującym i nieskończenie 

t rwa ł ym 

puder miałk i , nieszkodliwy, 
przylegający, w delikatnych 
odcieniach, karnacji, o zapachu j 

• a i i g i e H k i ń f ~ , , V W y W e i l " . 
Trójzespół „VERY WELL" — i cst sporządzany w labojrat- „DINOL'W 

z oryginalnych surowców i olejków, sprowadzonych z Anglii. . 

„ V E R Y W E L L " Jest teraz "tajemnicą publiczną* 
['wszyscy mogą stosować te w y r o b y , niezbędne w życiu 
towarzysk im pań i panów. 

n o w o ś c i 
D L A M Ł O D Z I E Ż Y 

F I G A 
M. B. A R C T O W E J 
Świetna powieść o dziewczynce, 
dla małego wzrostu Figa przezwa
nej. Z licznymi ilustr. . . br. zł. 4.— 

opr. zl. 5.— 

Z Ł O T A N Ć 
M. B. A R C T O W E J 
Opowiadanie o dziewczynce, która 
stała się „złota nicią" w życiu swych 
najbliższych . . . . br. 

Roz maite j> 

opr. 

EGZEMĘ, liszaje, zmarszczki, plamy 
wszelkie niedomagania cery, skory 
usuwa „Krem Regeneracyjny" Magi
stra Grabowskiego, Warszawa, 3-go 
Maja nr. 2. Tuba 1 50. 3.00. Apteni. 
Drogerie._Bezpośrednie pobranie 350^ 

ZL. 1.000.— tylko potrzeba aby zaro
bić trzykrotnie.tyle w ciągu 3 ni csię-
cy, wynajmując ślizgawkę. Szczegóły 
u J. Wolfa, Gdańska 7, w godz. 2—4 

zl. 3.60J»o Po'- tel. 222-43. 
zl 

NIEMIECKI poddany wyjeżdża dd 
Niemiec przygnie zleceni, zała v.i 
wszystkie sprawy w Berlinie i na 
prowincji. Porozumieć sie na Nr. leL 
222.17 Od g. 18-19. 

21.12. 

4.50 PRZYBLAKAŁA się suka doczka zól-
to-biala. Do odebrania Marysińska 49, 
Abel. 
PRZEDSTAWICIELSTWO branży spo
żywczej, dające zl. 200 miesięcznic, 
odstąpię posiadającemu zl. 250. Oferty 
sub: „Gwarancja 5". 
BUCHALTER - bilansista zaprowadza 

GORSECIARKA z karta rzemieślnicza 
poszukuje wspólniczki z odpowiednim 
mieszkaniem i klientela. Łask. zrłosze-
nia Hamburski, Magistracka 1 dla 
Marii. . 
POSZUKIWANY kapitalista z kapita
łem około 10 tysięcy zl. do produko
wania nowoczesnego artykułu. Oierty 
sub: „Nowość". 
DO WYDZIERŻAWIENIA 24 ang. kro
sna szerokie i wąskie, kompletnie u-
rządzonf tamże 48-c I M -c krosna I 
30 I 40 window" czpulmaszyn>a do sprze-
danlk. Oferty „Zaraz". 
OBIADY prywatne pierwszorzędne, 
na żądanie dietetyczne. Piotrkowska 
55. m. 8. telefon 112-14. __ 
W DNIU 30 grudnia rb. jadać tramwa-

i prowadzi księgi handlowe godzinowo' J?m 15, wieczorem zostawiłem teczkę 
skórzana z pieniędzmi i dokumentami. 
Łaskawy zn»*azca zechce zwrócć za 
wynagrodzeniem: Aleja 1-go Maja 77, 
Stanisław Nowicki. 

wg. wymagań Władz Skarbowych -
Wladom. Piotrkowska 112. m. 6. lei 
151-24 u Gutermana od 5—8 wiecz. 
POSZUKUJE dzierżawy, kilku lub kil
kudziesięciu mórg na ogrodnictwo. — 
Oferty pod ..Dzierżą"'"" do Republiki 
LEK ARK A-DENTYSTK A - urządze
niem, oczekuje propozycji. Of. Dyplom 
polski". 

Z PIĘCIOMA tysiącami przystąpię do 
istniejącego prosperującego interesu. 
Oferiy sub: „Zdecydowany". 
DO PRZEDSIĘBIORSTWA przemysło
wego z bogata klientela poszukuje S» 
pd^znras Wspólnika z kapitałem od 10 
do 15 tysięcy zł. Kapitał i zysk zapew
niony. Oferty pod: „Gwarancja". 

Specjalista 
P Ł U C i S E R C A c h o r 

Przejazd 21 telef. 
240-33 

przyjm. od 6—7..30 wiecz. 

AKUSZER-GINEKOLOG 

Legionów 1? 
Tel. 115-27. 

przyjmuje od 8—10 r. i od 4—8 w-

Już nadszedł świeży transport nnjnows/yc.h modeli szwedzkich 

oryginalnych 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2.5.6. 1932 roku o po

stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
Urząd SJrarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 21 gru
dnia 1938 r. ó godz. 9-ej w lokalu Składnicy Skarbowej przy ul. Kilińsk ego 
Nr. 88, celem uregulowania należności pod. obr. na rzecz 2 Urzędu Skarbo
wego u Augustiiia Ludwika, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie
nionych ruchomości: 

Przędza bawełniana 73 paczek, wykończona bielona, cena szac. 1.460 zł. 
2285. • 

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w pierwszym terminie na dzień 
3 listopada 1933 r. nie doszła do skutku, wymienione wyżej przedmoty, w 
myśl 8 92 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane za 
cenę niższą od oszacowania. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 12. 1938 r. od godz, 9 do godz. 
18-ej w lokalu Składnicy Skarbowej 

. .KIEROWNIK URZĘDU SKARBOWEGO 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ (Podpis nieczytelny). 

11 URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 17 grudnia 1938 roku. 
. W LODZI 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozp. Rady Min. z dnia 25.6. 1932 r. o postępowaniu egze

kucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), podaje się do 
ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności 11 Urzędu Skarbo
wego w Łodzi i innych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 

Dnia 19.12.—1938 r. — Piliccr M„ Sienkiew. 61 mantifakt. 800 zł. I I term. 
Dnia 19.12.-1938 r. — Frajnd Moszek, Piotrków. I i4 , kredens I pianino 

zł. 650.— II termin. 
Dnia 22.12.—1938 r. — Frajnd Szoel, Piotrków. 114, meble — 650 zl. I term. 
Dnia 2?.!?. --19.38 r. — Lesman Jacheta, Targowa 38, balony miedziane — 

i ł . 600.— I termin. 
. Dnia 22.12.- 1938 r. — Wenske Adalbert, Targowa 15 .meble zl. 590. I term. 

Dnia 22.12.- 1938 r. — „Widzewska Manufakt.". S. A., Śródmiejska nr. 13 
mantifakt. i urządź. h !ur. zl. 37.160.— II termin.. 

Z uwagi na to, że Mcytacia wyznaczona na ruchomości pod 1 p. 1, 2 I 6 
W pierwszym lermWc nie doszła do skutku, wymienione pod tymi L. p. 
przedmie.!\ w myśl 8 92 powołanego ńa wstęp c rozporządzenia mogą być 
sprzedane za cene niższą od szacowania. 

Zfljete nrzednrnh rrij im oglądu!! w dniach licytacji od godz. 10 do godz. 
16-tei «' lokalach ^vin'cnionych wyżej zobowiązanych. 

ZA NACZELNIKA URZĘDU SKARBOWEGO 
(Podpis nieczytelny]. 

B O Ś N I E K A S 7 U 3 5 K I : 
Z. R A B • S K I E | 
Piękne legendy naszego Pomorza. 
Wydanie tanie zł. 2.20 

P A Z I O W I E K R O L Q 
Z Y G M U N T A 

A. D O M A Ń S K I E J 
Znakomita opowieść o dworze Zy
gmunta Starego. Kolorowe obrazk . 

opr. zl. 6 
S T A R Y L A M U S 

M. B R Z U S K I E J 
dla starszej młodzieży. Gromadka 
dzieci odkrywa tajną organ zacię 
działaczy niepodległościowych, br. 

o p r < * i h* t r ' • • • d 4 i p z v j W W w | c ( , r v M 
' M Ł O D Y J E N I E C aWonić koniecznie'w niedzielę, nońie-

W. U M I N S K I E G O dzalek.o gódz-J^S, Dola. 

' ' ; r , , S ° T f ^ f z l 5 5 W Y Ł A C Z N A s I P R Ż c D A Ź D L A Ł O D Z I i O K O L I C : 
N S Z L A S 
I J E G O M I E S Z K A Ń C Y 

B. D Y A K O W S K I E G O 
Znakomita opowieść przyrodnicza 
Nowe wydanie, hustr. K. Mackie
wicza — br. zł. 9.—, opr. zl. 13.50 

C Z E R W O N E K S I Ą Ż ( I 
Znana I lubiana seria powieść'. Pro 
paguje energie, prostolinijność, od 
wagę. Z a n e G r e y : ZEMSTA 
RODOWA, ZAGINIONY TABOR, 
J. B r z e z i n a : WIATR Z PU 
STYNI . . po zł. 4.50, opr. 0.50 
Tom G i l i : NA GWIAŹDZISTEJ 
PRZEŁĘCZY, JEŹDZIEC W MA 
SCE . . . . po zl. 5.—, opr. 7.-
O. W i s t e r : W1RGINCZYK -
2 tomy . . br. zł. 9.—, opr. 13.— 
H. R o. w l a n d : CZŁOWIEK Z 

. TACZKA — K. E g g l e s t o n : 
MAŁY SZEF WIELKIEGO BENA 

po zł. 5.—, opr. 7.— 

P O L S K A W P R A C Y 
Piękne książki podarkowe, bogato 
ilustrowane, budzące dumę narodo
wą i chęć pracy. NA GDYŃSKIM 
SZLAKU OPANOWANIE MATERII 
DROGI ŻELAZNE RZPLITEJ po 
zl. 12.—, oprawa zł. 15.—. Obejrzeć 
w księgarni. 

N A U K A L A T A N I A 
E. FRACZEK — Z. JAROSZ 
Uczy pilotażu bez samolotu i bez 
znajomości technicznych. B. zajmu
jące. Oryginalne. 106 obrazków, 
zl. 3.50 — w oprawie . . . zł. 4.50 

K A L O S Z Y i Ś N I E G O W C Ó W 

TRETORN" 
We własnym interesie prosimy zwrócić uwago, na nns> adres 

Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 

C U z d r o w i s k a ) 
WIŚNIOWA GÓRA. Kolonie zimowe 
dla dziatwy szkolnej pod kierownic
twem R. Rozenówny w pensjonacie p. 
Feilowej. Informacje: P.-zedszkole, Za 
chodnia 59, tel. 160-81, . 

, A R C T 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 35 
I W INNYCH KSIĘGARNIACH 
K A T A L O G I B E Z P Ł A T N E 

4-pokojowe słoneczne 
mieszkanie z hollem, przedpokojem 
centralnym ogrzewaniem oraz wsze'-
kimi wygodami w nowoczesnym do
mu ul. Wólczańska 197 (obok szpitala 
Św. Jana) od 1.1. 39 do wynajęcia. 

Poszukiwany 
transformat r>r 
olejowy trzyfazowy w dobrym stanie 
160-200 K. V. A. 3000/380 V. Oferty 
sub: „Zaraz" do Fuksa, Łódź. Piotr
kowska 87. 

ZAKOPANE. Pensjonat dla dzieci 
młodzieży „Lalka", tel. 1051. - Ro
dzice dbający o zdrowie swych dzieci 
oddają je tylko pod troskliwą opiekę 
Heleny Baumgarten-Sterenzysowej. 

23—li 
ZAKOPANE „Oaza". Droga do Białego 
telef. 12-89, komfortowy pens. 1 kat 
przyjmuje zgłoszenia, Zarząd R. 1 M 
Piwokowie. 17 
KOLUMNA, willa p. Szejnfelda. Telef 
Nr. 3, oddaje pokoje, całodzienne utrzy
manie, obiady smaczne i obfite. Ceny 
przystępne. ;_24 

164 

KOLUMNA: Kolonia zimowa dla mło
dzieży szkolnej. Willa skanalizowana, 
elektryczność, telefon. Instruktor. — 
Zgłoszenia: Szefnerowa 1 Erlichowa. 
Pr. Narutowicza 43, tel. 260-61. 

ZACISZE LEŚNE, ZAKRZEW. Pensjo
nat Pauliny Kolskiej przyjmuje zgło
szenia na świeja. Informacje tel. nr. 
217-37 oraz Poddębic 14. 22. 

ZAKOPANE. Epsteinowa i Prentka 
przyjmują dzieci i młodzież na ferie 
zimowe do pensjonatu „Januszek" (ul' 
Chałubińskiego). Łódź, Śródmiejska 30 
telefon 264-68, 3—5 pp. 

ZAKOPANE W drodze do Białego 
Pensjonat dla dzieci i młodzieży Ce
cylii Zcmtnelowej. Centrane ogrzewa
nie. Opieka troski wa Spor; pod i>'i t r-
instruktorów. Wyjazd 22 bm Zgło
szenia: Andrzeja 35. tel. 15; 82 

ZAKOPANE. Uczniowskie kolonie zi
mowe opieka drostwa Fallek. Pensjonat 
„Halka" Pomorska 91, tel. 260-97. 

20.1-

M a t r y m o n i a l n e I 

KRYNICA. Maria Frenkenbergowa za 
bierze pod swą opiekę młodzież szkol 
ną na wakacje zimowe io nowoczes
nego, pelnokomfortowego pensjonatu z 
centralnym ogrzewaniem I bieżącą zim 
ną i ciepłą wodą w każdym pokoju 
Pensjonat położony obok terenów nar
ciarskich. Zgłoszenia: Łódź. ul. Ster 
linga 18, tel. 262-21. |26-LETNI kawaler, przystojny i u s r 
ZAKOPANE — Luksusowy pensjonat tuowany poślubi pannę, która uniożli-
„KAPRYS" do Białego Tel. 11-43. Za- wi wyjazd zagranicę. Zgłoszenia we-
rząd Heleny Sllberfeld. 12 anonimowe sub „Kulturalny" do ReP u ' 
RABKA, Ruta Zelwiańska przyjmuje 
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l i w i «ni?raCl ?^f wego pensjonatu „Adria 

28. tel. 277-24: 3 - 5 pp. 
KRYNICA. W znanym pełnokomfortc-
wytn pensjonacie „Nasz Dom" spędza 
się najprzyjemniej odpoczynek zimo
wy. Każdy gość jest dalsz.i reklamą 
Mimo najwyższych świadczeń <"env 
niskie. Tel. 208. 28. 

Australii Inteligentnemu mechaników1. 
Cel matrymonialny. Ofetty „ I acno-
wiec". 'J, 

DYSKRETNE trafne kojarzenie mał
żeństw w sferach inteligencji " ^ u -
tecznia szybko. Informator Piotrkow
ska 121, tel. 257-04. 

i 



.REPUBLIKA" Nr. 347. Niedziela, 18 l jnidnla 1938 r. 15 

CZĘŚĆ SUKCESOROWA sprzedam 
natychmiast. Niecała 7, S. Purzyiłskl. 
tVOXRADlO z 3 lampami zl. 135, raty 
miesięcznie zt. 10. Zużywa 15 watt. Na 
składzie wszystkie typy radioapara
tów. Piotrkowska 79. w podwórzu. 
OKAZYJNA BIŻUTERIĘ poleca „KA-
MEA", Piotrkowska 73, tel. 185-22. 

KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżuterie. 
„KAMEA", Piotrkowska 73, tel. 185-22 

RESZTKI na palta, kostiumy I suknie 
w najnowszych wiązaniach i kolorach 
ceny bardzo przystępne. Wólczańska 
7, m. 23. 
„ZNICZ" — piece przenośne szamoto
we zapewniała ciepła zimę, „Znicz", 
Wodna 12/14, tel, 105-22. 
DOM DOCHODOWY w Berlinie za
mienię na realność w Polsce. Oferty 
do Oddziału „Republiki", Warszawa, 
Wierzbowa 11, pod „Dom w Berlinie" 

18. 
FUTRA damskie i męskie, lapkowe, 
fokowe, karakułowe, liry, wydry po 
cenach najtańszych. Warunki najdo
godniejsze, poleca H. Luft, 11-go Listo
pada 7. tel. 259-27. Urzędnikom rabat. 

RESZTKI okazyjnie na ubrania, suk
nie, kostiumy, palta itp. Sienkiewicza 
29, poprz. of. parter. 

24.12. 
POŃCZOCHY, skarpetki, bielizna wy
kwintna męska, damska. Koszule, pi
żamy, szlafroki, bonjourkl. Najwięk
szy wybór również z małymi skazka-
mi. Sprzedaż detaliczna, ceny ściśle 
fabryczne. Śródmiejska 21, lewa oti-
cyna. 27. 
MASZYNĘ do pisania „Remington" w 
b. dobrym stanie sprzedam. Of. do Re
publiki pod „Remington 12", 

DOM tanio sprzedam z powodu wyjaz
du. Informacje sklep galanteryjny „Ja
nusz". Główna 1. 

SPRZEDAM sklep spożywczo - delika-! 
tesowy od zaraz. Wiad. Andrzeja 28. 
KOMPLETNE urządzenie cynkografji 
sprzedam, Schlosser, Lwów, Janow
ska 41a 

RESZTKI Jedwabne na suknie balowe, 
bleliź-nlane oraz wełny na suknie, spód
nice i bluzki b. tanio, Kilińskiego 36, 
of. II w. 1 p. j 

OKAZYJNIE kupisz, sprzeasz pianino 
dywany, meble, inne przedmioty Piotr 
kowska 104a, lewa oficyna II wejście 
I piętro, telefon 193-74. •_ 

OKAZYJNIE sprzedam kredens orze
chowy, stół z krzesłami. Piotrkow
ska 123, lewa of. I w., parter. 

SPRZEDAM tanio! serwis porcelano
wy, kołdrę puchowa, materac z włosia 
i urządzenie do fabrykacji wina. Piotr 
.kowska 93, m. 20. 

NIERUCHOMOŚĆ nieoddalona 200y45 
łokci z budynkiem piętrowym, muro
wanym z kanałem krytym skanalizo
wanym tanio do sprzedania. Oferty 
pod ..Przemysł". . 
FRANCUSKIE buldogi premiowane, 

do sprzedania. Kilińskiego 124, m. 20, 
od 9—15 i 19—21. 

24.12 
SKRZYPCE włoskie, koncertowe o 
pięknym i dużym brzmieniu, sprze
dam tanio. Narutowicza nr. 21, m. 17, 
oficyna II p. 

toV.u 

MOŻNA ZMNIEJSZYĆ 
PODATEK 

ZA ROK 1938 
KUPUJĄC 

PEŁNOWARTOŚCIOWY 
SAMOCHÓD 

GmEYROLET 

...*»»o*u 
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ogrody 1r. p tynków, za\mowanyck w tuw. oddanych do berpłalnego ntytku czfon.̂ . 

Uqc2nl« z worioiciq pioni«znq towarów l%ytworów, zużytko
wanych przez ptolmkai • • « « , * • • 
Z za|ęć zawodowych i innych zdirudriofi o cc-'-'K zarobkQWVeh-'(nie poóańat 'dochodu I •poiojeft --ł»fvtur i wynagrodiab zo nojemnq proc*. 
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Oziatu^ 

-rTTT 5|6 no<Ji«y 

Autoryzowana si 

EDWARD KUMMER i 

Montowana w Zakładach 

Lilpop, Rau i Loowonjtein S. A. Warszawa 

Licencja General Motor* 

A U T O R Y Z O W A N E Z A S T Ę P S T W O 
na woj. Łódzkie 

Łódź, Wigury 7, telef. 270-63 i 213-63 

I* Posady 7 
OGRODNIK lat średnich samotny po
szukuje stałej posady do mniejszego 
ogrodu. Uozclwy, pracowity, dltigolet-
»nia praktyka w inspektach, cieplarni, 
kwiatach, warzywach, sadzie. Kazi
mierz Kloska, Łódź, Narutowicza 23, 
lewa of. II wejście l p. m. 30. 

POSZUKIWANY korepetytor na pól 
kondycji do chłopca 8-letaiego z he-
bajskiego. Zgłaszać sil; od 12—1 pp. 11. 
Listopada 40, m. 18. 

MŁODZIENIEC obeznany z księgowo
ścią poszukiwany na praktykę do biu
ra buchalteryjnego. Oferty z podaniem 
wieku pod „Biuro". 

FRANCUSKA rodowita paryżanka o-
raz licencjat uniwersytetu w Lausan-
nie udziela lekcji francuskiego. Kon
wersacja. Stenografa. Ceny przystęp
ne. Tel. 141-09. 

I* Posady 7 
OGRODNIK lat średnich samotny po
szukuje stałej posady do mniejszego 
ogrodu. Uozclwy, pracowity, dltigolet-
»nia praktyka w inspektach, cieplarni, 
kwiatach, warzywach, sadzie. Kazi
mierz Kloska, Łódź, Narutowicza 23, 
lewa of. II wejście l p. m. 30. 

POTRZEBNA buchalterka kasjerka — 
człowiek zaufania z kaucją zł. 3000. — 
Oferta sub: „Hape". 

WYMOWNI panowie poszukiwani. — 
Zgłosić sie Piotrkowska 82, m. 64 od 
godz. 1—3 pp. 

FRANCUSKA rodowita paryżanka o-
raz licencjat uniwersytetu w Lausan-
nie udziela lekcji francuskiego. Kon
wersacja. Stenografa. Ceny przystęp
ne. Tel. 141-09. 

KORESPONDENTKA anglelsko-fran-
cusko-niemiecka. biegła stenotyplstka, 
przyjmie posadę, ew. godzinowa. — 
Zuloszenia sub „Referencja". 

OGRODNIK lat średnich samotny po
szukuje stałej posady do mniejszego 
ogrodu. Uozclwy, pracowity, dltigolet-
»nia praktyka w inspektach, cieplarni, 
kwiatach, warzywach, sadzie. Kazi
mierz Kloska, Łódź, Narutowicza 23, 
lewa of. II wejście l p. m. 30. 

POTRZEBNA buchalterka kasjerka — 
człowiek zaufania z kaucją zł. 3000. — 
Oferta sub: „Hape". 

WYMOWNI panowie poszukiwani. — 
Zgłosić sie Piotrkowska 82, m. 64 od 
godz. 1—3 pp. 

JĘZYKÓW ANGILLSK1EGU. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3 

KORESPONDENTKA anglelsko-fran-
cusko-niemiecka. biegła stenotyplstka, 
przyjmie posadę, ew. godzinowa. — 
Zuloszenia sub „Referencja". 

INŻYNIER mechanik z kilkuletnia prak
tyką w poważnym przedsiębiorstwie 
poszukuje pracy na dogodnych wa
runkach. Oferty sub „Odpowiedzialny" 
RUTYNOWANA wychowawczyni ko
lonii „Toz'u" poszukuje posady w pen
sjonacie dziecięcym, kolonii zimowej, 
ewent. kondycji przychodnie). Zgłosze
nia do Republiki sub: „Erciia". 
LWOWIANIN poleca swoje usługi fir
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo
wa 1 okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 

NAUCZYCIELKA do dziewczynki dla 
III kl. gimn. potrzebna na wieś. Wlado-

1 Nauka f 
f 1 wychowanie 1 

JĘZYKÓW ANGILLSK1EGU. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3 

LEKARZ-DENTYSTKA z dyplomem pol 
skim przyjmie posadę lub współpracę 
w Łodzi. Oferty sub: „Dyplom". 

INŻYNIER mechanik z kilkuletnia prak
tyką w poważnym przedsiębiorstwie 
poszukuje pracy na dogodnych wa
runkach. Oferty sub „Odpowiedzialny" 
RUTYNOWANA wychowawczyni ko
lonii „Toz'u" poszukuje posady w pen
sjonacie dziecięcym, kolonii zimowej, 
ewent. kondycji przychodnie). Zgłosze
nia do Republiki sub: „Erciia". 
LWOWIANIN poleca swoje usługi fir
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo
wa 1 okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 

mosc. Mimsiut-Kij oy« ni. io. 
POTRZEBNE wykwalifikowane panien 
k i robiące na drutach. Traugutta 5, 
m. 8, godz. 4—6. 

1 Nauka f 
f 1 wychowanie 1 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, Ironl 
Tastnf} od 4 - 8 no nnl. 

WYSIEDLONA z Niemiec poszukuje 
pracy w zakresie artystycznego cero
wania obrusów i dywanów. Ceny przv 
stępne. Łask. zgl. Kotkowska. Pomor
ska 44. in'. 50. 18 

INŻYNIER mechanik z kilkuletnia prak
tyką w poważnym przedsiębiorstwie 
poszukuje pracy na dogodnych wa
runkach. Oferty sub „Odpowiedzialny" 
RUTYNOWANA wychowawczyni ko
lonii „Toz'u" poszukuje posady w pen
sjonacie dziecięcym, kolonii zimowej, 
ewent. kondycji przychodnie). Zgłosze
nia do Republiki sub: „Erciia". 
LWOWIANIN poleca swoje usługi fir
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo
wa 1 okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 

mosc. Mimsiut-Kij oy« ni. io. 
POTRZEBNE wykwalifikowane panien 
k i robiące na drutach. Traugutta 5, 
m. 8, godz. 4—6. 

1 Nauka f 
f 1 wychowanie 1 

ANGIELSKIEGO metodą szybką, łatwą 
i ciekawą udzieli kulturalnej osobie 
młody t energiczny mężczyzna, reemi
grant z USA., (również długoletni po
byt w Anglii). Najlepsze referencje 1 
polecenia. Łaskawe oferty proszę kie
rować do Republiki pod „USA". 

WYSIEDLONA z Niemiec poszukuje 
pracy w zakresie artystycznego cero
wania obrusów i dywanów. Ceny przv 
stępne. Łask. zgl. Kotkowska. Pomor
ska 44. in'. 50. 18 

INŻYNIER mechanik z kilkuletnia prak
tyką w poważnym przedsiębiorstwie 
poszukuje pracy na dogodnych wa
runkach. Oferty sub „Odpowiedzialny" 
RUTYNOWANA wychowawczyni ko
lonii „Toz'u" poszukuje posady w pen
sjonacie dziecięcym, kolonii zimowej, 
ewent. kondycji przychodnie). Zgłosze
nia do Republiki sub: „Erciia". 
LWOWIANIN poleca swoje usługi fir
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo
wa 1 okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 

PORTIER żonaty, w średnim wieku 
do fabryki poszukiwany. Oferty z po
daniem referencji składać do Admi
nistracji pisma sub: „P. 61.". 

MŁODY, kulturalny wysiedleniec z 
Niemiec (izr.) znający gruntownie ję
zyk angielski, udziela lekcyj angiel
skiego wypróbowaną metodą osobom 
dorostym 1 uczącej się młodzieży. — 
Oferty sub: „D.I.S." 18. 

ANGIELSKIEGO metodą szybką, łatwą 
i ciekawą udzieli kulturalnej osobie 
młody t energiczny mężczyzna, reemi
grant z USA., (również długoletni po
byt w Anglii). Najlepsze referencje 1 
polecenia. Łaskawe oferty proszę kie
rować do Republiki pod „USA". 

KTO POŻYCZY 500 złotych otrzyma 
stałą i lekka robotę. Oferty do Republi
ki I ) . Ł " 

INŻYNIER mechanik z kilkuletnia prak
tyką w poważnym przedsiębiorstwie 
poszukuje pracy na dogodnych wa
runkach. Oferty sub „Odpowiedzialny" 
RUTYNOWANA wychowawczyni ko
lonii „Toz'u" poszukuje posady w pen
sjonacie dziecięcym, kolonii zimowej, 
ewent. kondycji przychodnie). Zgłosze
nia do Republiki sub: „Erciia". 
LWOWIANIN poleca swoje usługi fir
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo
wa 1 okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 

POTRZEBNA mamka do noworodka. 
Kilińskiego 34 (gospodarz domu) 

MŁODY, kulturalny wysiedleniec z 
Niemiec (izr.) znający gruntownie ję
zyk angielski, udziela lekcyj angiel
skiego wypróbowaną metodą osobom 
dorostym 1 uczącej się młodzieży. — 
Oferty sub: „D.I.S." 18. 

ANGIELSKIEGO metodą szybką, łatwą 
i ciekawą udzieli kulturalnej osobie 
młody t energiczny mężczyzna, reemi
grant z USA., (również długoletni po
byt w Anglii). Najlepsze referencje 1 
polecenia. Łaskawe oferty proszę kie
rować do Republiki pod „USA". 
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1515-90 

W i e r z c h suk ienny- S p o d y a g o w a n e . 
T a k i e s a m e s k ó r z a n e . b r q z o w e zł 4.90 

POKÓJ z kuchnia z wygodami i te
lefonem do oddania. Andrzeja 31. m. 
9, 1 0 - 1 . 3—6. 
POKÓJ umeb'o\vany z telefonem dla 
jednego pana. Zawadzka 19, ni. 19. 
POKÓJ frontowy, umeblowany z 
wszelkimi wygodami z oddzielnym 

wejściem oddam. Piotrkowska 79/9, 
tel. 232-59 
2 GARAŻE i lokal przemysłowy do 
wynajęcia od za>-az. Wilińskiego 85 
Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ słoneczny, (adnle umeblowany 
wszelkie wygody oddam Mlelczarskie-| 
go 6, m. 12. 
MAŁY, tani pokój z wszelkimi wygo 
darni I telefonem do wynalecia. Ce-: 
gielniana 30, m. 11. 
POKÓJ dla Pani lub małżeństwa do 
wynajęcia (kuchnia) 11 Listopada 37a 
ni. 5 lewa oficyna. 

DO WYNAJĘCIA OD zaraz 4-pokojo-
we ni eszkanie, słoneczne z nowocze
snymi urzad/.onianii, centralnym o-
grzewaniem o dwuch wejściach przy 
ul. Narutowicza 96, telefon 157-13. — 
Wiadomość na miejscu. 

SZUKAM ciepłego, niekrępującego, 
częściowo umeblowanego pokoju. Od 
Śródmiejskiej do Zamenhofa. Oferty 
„Urzędniczka". 

SŁONECZNE 4-ookojowe mieszkanie z 
wszelkimi wygodami na 3 piętrze do 
wynajęcia. Piotrkowska 200, tel. 182-98 

ODDAM pokój, umeblowany, niekrę-
pujacy, słoneczny, bardzo ciepły. —j 
Wszelkie wygody. 6-go Sierpnia 36, 
ni. 23, telefon 270-01. 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
niekrepujflcyin wejściem z wygodami 
z telefonem w śódmieściti. Codziion 
nie mir-dzy 3—4.30 pp. tel. 267-41. 

N A Ś W I Ę T A 
w obf i tym wyborze doskonale p ie lęgnowane 
w ina f rancuskie , hiszpańskie, reńskie, mozelskie , 
por tuga lsk ie , s tare węgiersk ie i miód . 

P ie rn ik i , orzechy baka l ie , słodycze, owoce , 
dodatk i do ciast itp. 

Kon iak i , r u m y , l ik iery oraz wódki k ra jowe 
i zagraniczne. 

Del ikatesy, ryby wędzone, sery, konserwy. 
Ż y w e homary . 

Wszystk ie t o w a r y z w łasnego impor tu . 

i u. Lokale 
"1 

ZŁ. 12S KWARTALNIE 1 pokój z ku-| 
chnią i wygodami. 
ZŁ. 180 KWARTALNIE 2 pokoje z KUĄ 
chnia. 
3, 4, 5—6 mieszkania, pokoje umeblo«| 
wanc (garsoniery) od zL 20 „ZENIT" 
ni. Piotrkowska 82. tel. 260-25. 
BIURO „POLRUCH". Piotrkowska 83 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy, place, pokoje umeblowane 
garsoniery. 
PIĘKNY pokój frontowy, nieumeblo-
wany z wszelkimi wygodami, ewentu 
alnie z utrzymaniem, odnajmę. Żerom 
skiego 46, m. 5, tel. 256-57. 
MIESZKANIA w nowowybudowanym 
'domu, 2 1 3-pokojowe z wszelkimi wy-, 
godami do wynajęcia od LI.—39 r.1 

ł .sklep z pokojem. Gdańska 3. 

POKÓJ z wszelkimi wygodami dla 
2 panów lub małżeństwa oddam, mo
że być z całodziennym utrzymaniem 
Magistracka 12, ra 11 I. p. 'od 10—5 

GUSTOWNE KOSZE 
ŚWIĄTECZNE. CBdalgnalomkz 

P I O T R K O W S K A 9 6 i i 2 7 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z wszelkimi 
wygodami z telefonem. Piotrkowska 
.39. m. 5. 
MIESZKANIE 5, 4, 3-pokojowe z hol-
lem. luksusowo wykończone ze wszy 
i ik imi wygodami w nowowybudowa. 
nym domu do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu Piotrkowska 228 lub telefo1 

nicznie 237-70 i 248-04. 
1 LUB 2 POKOJE, kompletnie umeblo
wane, wszelkimi wygodami z używal-
nośoią kuchni .do wynajęcia. Narutowi-
cza 56, m. 25. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszelkimi wygodami, telefonem izr. 
pracującej osobie. Żeromskiego 39, m 

POKÓJ umeblowany z wszelk ml wy 
godami, telefonem do oddania. Wól 
czańska 91, m. 29. 

POKÓJ do oddania czysty, ciepły, 
uiedrogo. : ] l ica Andizcja 46. m. 25. 
OD 1. STYCZNIA do wynajęcia 1 po
kój z urządzeniem dla lekarza. Połu-
dniowa 2. I piętro, ni. 20. front. 
PANU do wynajęcia pokój iiieumeblo-
wany w nowym domu z centralnym o-
grzewaniein i telefonem od 1 stycz
nia. Południowa 46, I p. front, m. 4 
od 3—5 i 8—10 w. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami dla pracującej pani do wyna* 
jęcia. Żeromskiego 29, ni. 27 tel. 103-09. 
POKÓJ d'a pana od zaraz do wynaję
cia. Moniuszki 1. front ll-gie ptr. m, 
nr. 7. ' • 
POKÓJ słoneczny I-sze p., wszelkie 
wygody do odnajęcia od zaraz. Wól
czańska 67. Helrer. 
ŁADNY umeblowany pokój do oddania. 
Łazienka, niekrępujące wejście. 11-go 
Listopada 30, m. 18. 
POKÓJ do wynajęcia z wszelkimi wy
godami z umeblowaniem lub bez ew. z 
używalnością kuchni. Narutowicza 58, 
m. 16. 2—4. 
POKÓJ umeblowany, wygodami, wej
ście z korytarza oddaję. Śródmiejska 
27, tn. 7-a, lewa of. Wiadomość do 4 
I od 8 w. 
DO WYNAJĘCIA 3 1 4-pokojowe mie
szkania, II piętro, wszelkie nowocze
sne wygody, słoneczna stroma, central
ne ogrzewanie, telefon 267-18, między 
2—4 
POKÓJ do wynajęcia o dwóch oknach 
ciepły, słoneczny przy izraęlickicj ro-
dzinie. Lipowa 64. m. 15. 
ODDAM pnkói frontowy, wszelkie wy 
gody, tel. 221-29. Odańska 6, m. 10. 
CENTRUM. Dwuokienny, słoneczny, 
dobrze umeblowany pokój, wygody, te
lefon, 2 panom, małżeństwu, całkowi
te, częściowe utrzymanie. Piotrkowska 
55<8, prawa oficyna. 
ODNAJMĘ pokój umeblowany, słonecz
ny, ciepły, czysty z wygodami, nie* 
krepujący. Żeromskiego 77, m. 7. 
1 STYCZNIA pokój z telefonem ew. 
małżeństwa utrzymaniem lub bez uL 
Piotrkowska 91/19. 
3 POKOJE z kuchnią wszelknii wy
godami od 1.1. informacje: Piotrkow
ska 43 lub tel. 148-22. 

ZL. 60.— MIESIĘCZNIE 2 pokoje z 
kuchnią, słoneczne, wszelkie wygody w 
nowym domu 1-go Maja 91. 
POKÓJ umeblowany obok Sądu z u-
trzymaniem lub bez do oddania, tele
fon, wygody. Trębacka 16, m. 7, od 
,2.30 do 4.30 pp, 
POSZUKUJĘ dwóch Janów izr. na mie
szkanie (z wygodami) ul. Prfzejazd 
nr. 12 m. 10. 
POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo
dy, telefon, odda^ Kilińskiego 48, m. 
7. 

POSZUKUJĘ dwuch pokoi umeblowa
nych z pełnym komfortem dla 4-ch 
dorosłych osób przy Piotrkowskiej 
lub pobliżu. Odpowiedź pod „O. R." 
do Republiki 
DO WYNAJĘCIA umebl. pokój z 

wszelkimi wygodami, niekrępujacym 
wejściem. Wólczańska 63, m. 20, I-sze 
piętro. 
DO WYNAJĘCIA elegancki pokój dla 
pana centr. ogrzew. tel. Gdańska 56, 
m. 6. 

POKÓJ umeblowany dla pracującego 
pana do wynajęcia. 6-go Sierpnia 30, I. 
•).. front, tel. 229-12. 

luksusowo wykończone, w nowym do
mu w Lodzi przy zbiegu ulic Przejazd 
21 i Kilińskiego 82 

a o wynajęcia 
Wiadomość telef. 128-46. 

2 OKIENNY duży, ładny pokój odnaj
mę 2 panom ew. pracującemu malżeń-
stwu. Andrzeja 28, m. 9. 

POKÓJ umeblowany z niekrępujacym 
wejściem dla jednej osoby. Zachodnia 
52, m. 12. 
4 POK. z kuchnią 1 wszelkimi wygo
dami, słoneczne, front III piętro. Dow
borczyków 13. 9— 4pp. tel. 208-20. Za
stać 15—7 wlecz. 

.WDOWIEC niepełny emeryt (izr.) po
stukuje pokoju z wygodami 1 utrzy-
jnaniem u bezdzietnych. Oferty pod 
„Wypłaca iny". 
2 POKOJE z kuchnią, front, słonecz
ne z wszelkimi wygodami do wyna
jęcia. Magistracka 25, tel. 122-69. 
POKÓJ umeblowany przy int. izr. ro-
idzinie do wynajęcia. Żeromskiego 11, 
m. 9. fr. 11 p. 
DUŻY umeblowany pokój, słoneczny, 
podzielony ścianką do wynajęcia panu 
jjub małżeństwu. 11 Listopada 45, m. 6. 

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje u-
ineblowane, oddzielne wejście, tele
fon. Andrzeja 46, m. 16 (róg Żerom
skiego). 

D L A E L E G A N C K I E G O P A N A ! 

Futra, palta, szlafroki, bon-
żurki, krawatv, koszule i t. d. 
p o l e c a : 

S. EWIGKEIT 
Narutowicza 6 

PANU oddani umeblowany pokój z 
wygodami z osobnym wejściem. Za
chodnia 65, m. 14. 
POKÓJ umeblowany, niekiępiij icy, 
wszelkimi wygodairr, telefonem I p ę-
tro. Dzwonić 259-65 ulica Szterlinga 
N. 18. 
JEDEN lub dwa ładnie umeblowane 
pokoje, telefon, wygody, odnajmę. — 
Wiadomość Odańska 46. m. 16. 
D OWSPÓLNEGO pokoju przyjmę so
lidnego pana z utrzymaniem lub bez 
13 zl. nnes. Narutowicza 25,'m. 1 3. 
DWA NIEUMEBLOWANE pokoje, ecu 
trum, do II piętra poszukiwane. Zglo 
szenia ,.Dobrze, punktualnie płacę". _ 
POKÓJ umeblowany duży, wszelkimi 
wygodami, winda, zaraz oddam. Kiliń-
skiego 113, m. 15. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
słoneczny, I p. Żeromskiego 3, m. 11. 
Oglądać można od 2—4 pp. i 8—10 

3 POKOJE z kuchnią z hollem, cen
tralne ogrzewanie, bieżąca woda cie* 
pla. Wiadomość tel. 265-78. 

POKÓJ umeblowany na 1-szyin pię
trze do wynajęcia. Wólczańska 7, m. 
6. 

DO ODDANIA pokój słoneczny, fron
towy o dwóch oknach. Kil ńskiego 36, 
m. 8. fr. II p. Wajntrob. 

POKÓJ dla jednej osoby, wszelkie 
wygody, Gdańska 46, 1 of. tel. 151-88 
od 3—7 pp. można zastać 

i DO WYNAJĘCIA mieszkanie komforto1 

• we, sześciopokojowe z wszelkimi wy 
godami i centralnym ogrzewaniem na 
II. piętrze, front. Wiadomość u dozor
cy Al. Kościuszki 93. 

CENTRUMI Duży sklep z dwoma wy
stawami i pokojem do wynajęcia. Al. 
Kościuszki 41, dozorca. 

,2 POKOJE umeblowane z kuchnią na
tychmiast poszukiwane Oferty sub: 
„Śródmieście" do Republiki. 

FRONTOWY umeblowany pokój na L 
piętrze od 1 stycznia 1939 roku dla pa
na do wynajęcia. 11-go Listopada 11, 

1 m. 6. 

W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddziein> m wejściem do wy-
najęcla. 70 zl. miesięcznie. Gdańska 94. 
MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, hol
lem, służbowym, lokalnym ogrzewa 
nlem w nowoczesnym domu do wyna
jęcia. Narutowicza 79c, telefon 213-92 

DUŻY POKÓJ umeblowany, w ^ o d y , 
telefon, do wynajęcia. Żwirki 8. m. 4, 
front I. piętro. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanle drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi Czyszczenie szyb 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-48. 

Ceny konkurencylne. 

Bedakclf 1 Administracja, Piotrkowska 4S. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział mielski- 133-23- dział gospodarczy: 211-66; dział aportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 400-620. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI -

w Łodzi a l 4.—. za odnoszenie do domu 
1 40 gr. miesięcznie: z Drzesylka pocztową 
1 w Polsce zl. 5.—. ..Renublika" i JCx-
1 press" w Łodzi i oonoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 
1 Konto rozrachunkowe l/>dt 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli ste m 
4 szpalty PO 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»'i po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. aa wiersz mm. W tekście — 50 gr. aa wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog', — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
ZL. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zi. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie DO ukazaniu 
sie drus'«go z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3. 4 i U — Antoni Weiss, na str. 5, 6 1 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon GlUck, na str. 10 — Mateusz Rosner. Redaktor Dodatku 
Literacko-Naukowego oraz pozostałych stron „Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i reklamy -wKoiisianty 
Łosiew. Wszyscy zamieszkali w Łodzi. WYDAWCA: .Wydr.wnicfwo „Republika" Sp. z ogr. odp. — Odbito w drukarni własnej, Łódź, u l Piotrkowska 49 l o£ 


